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Laval w Rzymie
Uroczyste powitanie na dworcu

R Z iM  (Pal). P o w ita n ie  m in is t ra  Lu- 
vala  u delegacji f r a n c u sk ie j  na d w o rc u  
rzy m sk im  było  n iezw y k le  serdeczne. 
F ra n c u s k ic h  gości oczek iw ali  szef rząd u  
w łosk iego  M ussolini, p o d se k re la rz  la nu 
MSZ Suvieh , szef g a i ) in d u  in in is le rd w n  
sp ra w  zg rau iczn y ch  b a ro n  A loisi. wyżsi 
u rzęd n icy  m in is te rs tw  sp ra w  zagr.. 
p rzeds taw ic ie le  w ładz cyw iln y ch  i wujs 
k ow ycn ,  g u b e rn a to r  R zym u i inni.

P u n k tu a ln ie  o godzin ie  19.05 z a je ­
cha ł  na dw orzec  p a ry s k i  pooiąg  pośpiesz 
n>. W ysiad a jąceg o  m in is t ra  Lava la  przy 
w ita ł  Mussolini. Po  p rze jśc iu  p rzez  s a ­

l e - re c ep c y jn e  ob a j  m ężow ie silanu w ra z  
7. to  warzy* ząecm i im osobam i udali sit; 
w św ietle  oW>rz\fiwicfi re f lek to ró w  po d ru  
giej s tr tm ie  d w o rc a ,  gdzie pub liczność  
w znosiła  ok rzyk i  na cześć anin. Luva- 
la i Miissoliniego

ho doiKoitamu z d ją ć  loilogralic/.nycli 
Mussolini pożegna ł  sit; z mini.slrcm La- 
yalein, k tó ry  o d jech a ł  d o  ho te lu  „Ex ci- 
s io r  . P rzyby ła  z m in is l re m  L avalem  cór 
k.i jego, Jose, zam ieszka ła  w d o m u  byłe 
go a m b a s a d o ra  w łosk iego  w P aryżu  
M anzoniego.

Francja i Włochy opiekunami Austrji
RZYM (Patj. W edle pogłosek, k u rsu  

ją c y c h  w iulejs/.ych ko łach  f r a n c u sk ic h  
w R zym ie  p o ro zu m ien ie  ł r a n e u sk o -w ło  
skie, k lo re  u s ta lono  p rzed  w ym zdem  n u  
m s t ra  L aea la  do R zym u pfzedsLawia sit;, 
jeśli chodzi o sp ra w y  aus lr jad k ie .  j a k  na 
s tęp u je :

F ra n c ja  i W łochy  o św ia d c z a ją  sw o ją  
p rzy jaźń  dla  A ustr j i  o raz  chęć  u trz y m a  
nia je j  n iepod leg łośc i  i zob o w iązu ją  się 
d o  w za jem n e j  ko n su l tac j i  n a  w ypadek , 
gdyby n iepoa leg łosc  A us tr j i  zosta ła  n a ­
gle zagrożona . Po  d ru g ie ,  F ra n c ja ,  W ło ­
chy  i A u d r j a  p o d p isać  m a ją  p ro to k ó ł  w  
sp raw ie  A ustr ji .  P lo tokó i ten będzie  ot- 
y  anty, aby  z a p r o s i ć ,  są s iad ó w  Austrji .  
by p rz y s tą p i l i  do  p a k tu  do w za jem n e j  
n ie in te rw en c j i  w sp ra w y  w ew n ę trzn e .  
L»o p a k tu  tak iego , czy p ro to k ó łu  m ia ły

by być z a p ro szo n e  i inne pa ..siwa j a k  
P o l s k a  i R u m u n  ja.

T reśc ią  p ro to k ó łu  byłby zakaz  in te r ­
wencji w sp raw y  w ew n ę trzn e  oraz za 
kaz  p o p ie ra n ia  w szelk ie j  akc ji ,  zatgra/.u 
jącej u t rz y m a n iu  jedności pań dw o w e  j 
s y g n a ta r iu sz y  P oza lom  p ro to k ó ł  zo b o ­
w iązyw ałby  uczes tn ik ó w  do zan iechan ia  
us i łow ań  zm ie rz a jąc y c h  d o  p rz y w ró c e ­
nia s ta tu s  -pio tery to r  jallnego, w lvu ropie  
Ś rod k o w ej  Jeśli chodzi o zas trzeżen ia  
w y su w a n e  d o u ie d a w n a  p rzez  Austr ję, to 
zosta ły  one  p o d o b n o  z łagodzone  dzięki 
p o ro z u m ie n iu ,  k tó re  p rzew id u je ,  że na 
w y p ad ek  zag rożen ia  n iepodleg łości Au- 
s t r j i  w sze lka  a k c ja  zapob iegaw cza  b ę ­
dzie o p ra c o w a n a  p rzez  F r a n c ję  ■ W ło ­
chy. dzięki czem u  losy Austr ji  n\e zosta 
n ą  uzaJeżnioni' od s tanow iska  pańs tw  
m nie jszych

PARYŻ, (PAT) — A gencja  S u ed -E st donosi 
z B ia lo g ro d u , że w k o lach  d o b rz e  p o in fo rm o w a  
nyeh  tw ierdził że w ran ie  d o jśc ia  d o  p o m yślnych  
re zu lta tó w  p odczas sp o tk a n ia  m in is tra  L avuli‘ 
z p rc m jrre m  M usso lin im  z o s tan ie  w k ró tc e  zw o 
ta n a  d e  R zym u k o n fe re n c ja  z a in te re so w a n y ch  
p ań stw , k tó re j zadan iem  będzie p rzep ro w au ze  
n ie  a p r a f ty e e  zasad  u s ta lo n y c h  w p o ro z u m ie  
n iu  I.a  a la  z M usso lin im .

Nowy Rek 1935 na Zamku

Dzisiejsze wizyty 
. i konferencje

R /Y M  (Pat). W  sobotę  o godzin ie  10 
min. .10 r a n o  m in . L av a ł  złoży M ussoli 
niem u w izytę  w p a łacu  w eneck im . Nasię 
p n je  w p a łacu  Chigi odbędzie  się k on fe­
rencja m iedzy o b u  m ężam i s tanu .

W  g odz inach  p o łu d n io w y ch  mlinisler 
Lavai przyjęty  będzie przez króla w ło s­
kiego. W  g odz inach  p o p o łu d n io w y c h  mi 
ni s ter  L a \a l  złoży w ien iec na grobie nie 
znanego żołnierza. 0  godzin ie  18.30 La- 
val przyjm ie kolonję francuską w pała- 
‘•ii Fam e.se  k tó ry  josł s iedzibą am b a sa d y  
f ra n c u sk ie j  p rz y  Kwłry iia le . W ieczo rem  
p re m je r  Mussolini w yda obiad galow y 
na  cześć gościa francusk iego .

S&rnts-jziy ton prrsy 
włoskiej

RZYM. (PAT ). —- P ra sa  w łoska g o rąco  w ita  
fran c u sk i eo  m in is tra  sp ra w  zag ran iczn y ch  P lo t 
ra  I.ay-alu, p o d k re ś la jąc  jego  p a r tio ty zm , zm ysł 
- łiczy w i.s to śc i < raz  w ie lk ie  zalety  p raw d ziw eg o  
m ęża s ia n u .

„.MFSSAGKltO“ p isze że w izy ta  L avula  jes t 
nkti n:. p rz y ja źn i m iędzy F ra n c ją  a  W łocham i, 
h o  uczuć  sy m p a tii i g leliokiogo sz a cu n k u  ja k i  
żyw im y w olicc I,av a la , do łączam y  rów n o cześn ie  
ja k n a jii  psze życzen ia , p iszą d z ien n ik , ab y  dzic  
lo  k tó re  m a być d o k o n a n e  w R zym ie, uw ieiiezo  
n e  zo sta ło  k o n k re itiem i w y n ik am i w in te res ie  
o b u  w ie lk ich  są s ia d u ją cy c h  n a ro d ó w  o ra z  ca łe j 
JE o ropy .

Zmarł radrsiwyszjfńskl
REKLIN (Pat). D ziś w nocy zm arł 

na udar serca radca am basady p olsk iej 
w ller  linie K azim ierz W yszyński.

BERLIN (Pat). W iadom ość o zgonie  
radej W yszyńsk iego w yw ołała  w Rorli 
nie p ow szeelm y żal i w spółczucie, co 
znajduje w yraz w cum iejat-jach prasy  
bei lińsk iej.

N abożeństw o zu spokój duszj ś. p. 
radcy W yszyńsk iego  odbędzie się w p o­
n iedziałek o  godzin ie i I-ej rano w ka­
tedrze św . Jadw igi. P rzew iezien ie zwłok  
do Lublina nastąpi tegoż dnia w ieczo­
rem , pociągi) in pośpiesznym ,

/ .m .i rh  i in le /a t  do rzedli w ybitnych  i b a rd /o  
uzdolnionych pracow ników  polskiej służby /.a- 
gi.inicz.nej. W  najc ięższych lalach reprezen tował 
P o l s k ; w Moskwie, poczem od kilku  lat zajmo- 
wnl s tanow isko  radcy  am b a sa d y  polskiej  w Ber­
linie. Ze smieroią jogo ponosi polska d y p lo m a ­
cja ba rdzo  do tk liwą stratę . ffied.) .

—oO»—  -
Nieprawdziwa 

wiadomość o chcnbfe 
Marszałka Piłsudskiego

J e d n o  z p ism  z g rau iczn y ch  poda ło  
w iadom ość , że p. Manszałeik P iłsudsk i 
p rzez ięb ił  się i zasłabł.

Pog łoska  ta jest ca łkow ic ie  zm yślona  
o czem  n a o c z n ie  p rz e k o n a ć  się mogli 
liczni w a rszaw iacy ,  zaży w a jący  p rzed ­
w czo ra j  w g o d z in ach  p o łu d n io w y c h  spa  
ceru  w  \ l e j a c h  U jazdow sk ich :  korzys ta  
jąc  z p ię k n e j  pogody p. M arszalek  w y ­
szedł na  p rz e c h a d zk ę  w A le jach  po p ie rw  
szytm śniegu.

Przygotowania do ewentualnej
konferencji w szerszem gronie

Hołd armji łotewskiej
Marszałkowi Piłsudskiemu

T a  « im a  ag en c ja  d o n o si, ż ł ru m u ń sk i m in i 
s t e r  sp ra w  zu g ran iezn y ch  T itu leseu  lam ii rza  
zw ołać  n a d zw y cza jn e  p o sied zen ie  R ad) M. E n  
ten ty  w je d n e j z m iejscow ości Ju g o s ła w ii, bądź 
też  d o  G enew y. N a z eb ra n iu  te in  b y łyby  u m u irio  
n c  przedew.szy.Ntklem ro k o w a n ia  rz y m sk ie  m in . 
I ,av a lu  z M usso lin im  a  n a s tę p n ie  sp raw y  z n a jd u  
ją c e  s ię  n a  p o rz ą d k u  o b ra d  n a jb liż sze j se s ji Ra 
d y  Ligi N arodów .

W ARSZAW A (Pat). A rm ja  ło tew ska 
z o k az j i  ob ch o d u  15-Iccia o d zy sk au m  
U yneburga  p rzez  Łotw ę, n a d e s ła ła  do 
M a rsza łk a  Polski n a s tę p u ją c ą  depeszę:

Je g o  E k sc ilc n c ja  M arszalek  P iłsu d sk i, 
W arszaw a .

U płynęło  15 la t od  czasu , k iedy  n a sz a  a rm ja ,  
k łąe  ra m ie  n rzy  ra m ie n iu  z  a rm ią  p o lsk ą , wy 
sz ła  zw ycięsko  z w a lk . A rm ja  ło tew sk a , w spom i 
n a ją ć  i d z is ia j  te  d n ie  h is to ry cz n e  i p a m ię ta ją c  
z  w zię.-znością o  c en n e j pom ocy  żo łn ie rzy  pof 
sk ich , sk ła d a  w odzow i, k tó ry  p ro w a d z ił w ón

czas i d z is ia j s ła w n ą  a rm ję  p o lsk ą  na jszcze rsze  
w yrazy sw ej g łębok ie j czci.

(— ) Gen .B A t-O D lS. m in. w o jny  Łotw y

P an  Marszałek Jó ze f  P iłsudsk i .  od|f>o 
w iedz ia ł  n a  tę* depeszę  jak  n as tęp u je :  

Je g o  E k sce len c ja  Gen B alod is, M in iste r 
W o jn y  Ł o tw y , Ryga.

D z ięk u ję  z a  p rz e s ła n e  m i w im ien iu  a rm ji 
ło tew sk ie j w y razy  czci z o k a z ji  h is to ry czn eg o  
o b c h o d u  w D źw ińsku  o ra z  p rzesy łam  n a jlep sze  
ż.yczenia d la  a rm ji  ło tew sk ie j.

(—) MARSZ. PO L SK I JÓ Z E F  P IŁ S l'I )« K I

Wieńce Armji Polskiej na bratnich 
mogiłach polsko-łotewskich w Dyneburgu

DYNEBURG (Pat) W o jsk o w a  d e le ­
g ac ja  p o lsk a  złożyła dz iś  w ieńce  na 
b ra tn ic h  m o g iłach  żo łn ierzy  ło tew sk ich  
i polsk ich .

W  u roczystośc i  wzięli rów n ież  udz ia ł  
poseł R zeczypospolite j  lloczk ow iez, k o n ­
sul B abiński, p rzeds taw ic ie le  a rm j i  łote 
w sk ie j  n a  czele z g łó w n o d o w o d zący m  
g en e ra łem  B erkiscm  i d-eą  g a rn iz o n u  dy 
n e b u rsk ie g o  gen. U engerskim .

W  c ią g u  d n ia  de leg ac ja  po lska  zw ie­
dziła  cy tade le  i ro z lo k o w a n e  l a m  oddz ia  
ty w ojskow e. P o p o łu d n iu  o f icerow ie  poi 
scy w to w a rz y s tw ie  kol eg o w ło tew sk ich  
zwiedzili  teTenu w a lk  pod  D y n eb u rg iem  

W ieczo rem  de leg ac j  po lska  opuśc iła  
iK-neburg, ż eg n an a  p rzez  kom p ar . ję  ho- 
noroYi ą i k o rp u s  oficersk i .  Dziś w y je c n a  
li również, d o  Rygi w ic e p re m je r  Skuje- 
rtieks’ i pose ł Beczkowicz.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
obywatelem honorowym Krzemieńca

l >n*yvdi*n1 H zuczY pospoI i lu j  w o t o c z e n iu  c z ło n k ó w  r z ą d u  o d p o w i a d a  m» ż y c z e n ia  n o w o ro -  
iie, z ło ż o n e  p r z e z  k o r p u s  d y p l o m a t y c z n y .

ŁUGK, (PAT). —  W czora j  odbyło  się 
w K rzem ieńcu u roczyste  p lena rne  posie 
dzenie r a d y  miejskiej, na  k le re m  przez 
a k lam ac ję  przy. d ługo  n iem ilknących  ok 
laskach  postanow iono  zwrócić  się do 
M arszałka Piłsudskiego, jako  wskrzesicie 
la i tw órcy Liceum w odrodzonej Polsce

z p rośbą  o przyjęcie  w dow ód  czci i 
wdzięczności o b y w ate ls tw a  honorow ego  
m iasta  Krzemieńca W  m o ty w ach  ad resu  
sk ierow anego do M arsza łka  P iłsudskiego  
rad a  m ie jska  podkreś la  doniosłe  zn acze­
nie L iceum  Krzem ienieckiego dla ku ltu  
ry polskiej.



2 „K IH »JE R “ z d n ia  5-go s ty czn ia  1935 r.

D Z IŚ , w salonach Izby Przemysłowo-Handlowej pod łaskawym protektoratem Wojewody Wileńskiego W ładysława Jaszczołta

„CZARNA KAWA BRIDGE"
NA BEZROBOTNYCH, Wstęp zł. 3.— , akademicki zł. 159.

Roosevelt przewiduje odprężenie
w sytuacji politycznej i gospodarczej

Roboty publiczne zamiast zapomóg
WA.śZYNGTtHY, (PAT). -  P rcząn lą it Knnse-

vt.il o g łosił d z iś  Kredzie do  ko n g resu  S ianów  
/je d n o c z o n y c h .

\ a  "Wstępie n rczy d en t Kooscve!t p o ruszy ! 
sp raw y  zw iązan e  z  liczrohoeicjn . P rezy d en t p ro  
p o n n jc  cułkiiw itą  rew izji; sy sienni zasiłków  dla 
b ezro b o tn y ch  |;l /ez. zn iesien ie  zap o m ó g  udzie la  
ijycli z funduszów  poszczegó lnych  stanów . Z a ­
m ia s t zasiłków  p r /y d e n l p ro p o n u je  w ielki p lan  
ro ln it piililieznyeli. P la n  len  m ia łby  być  w . ko 
luwiy iia ly e lim ias ł w g ra n ic ac h  kredytów  udzie 
lan y ch  przez rząd . Z ó.OOb.liOU b ezro b o tn y ch  
w p isanyeli na li.sty o lrz y u iu ja ry e li  z as iłk i, —■ 
1 ..'>00.1)1*0 o trzy m y w ać  je  będzie d a le j. I>la zatrild  
n ieiiia  pozosta łych  3.560.600 b ezrn b o ln y eb  pre 
z y d rn t  p ro p o n u je  z jed n o czen ie  w z y sik irli robó t 
pub liczn y ch  o rh a ra k te rz e  w y ją tk o w y m .

W dalszym  ciągu  p rzem ó w ien ia  p rezy d en t 
ra zn a ez y l że w idnezne sa  już o zn ak i po p raw y  
sy tu a c ji. Na eały in  -w iecie sa  n a  p o rz ąd k u  w iel 
kie zm iany  i w sróil w iększo n i  n a ro d ó w  Iiasła 
spraw  ied liw ośei sp o łeczn ej s ia ją  s ię  celem  o sta  
tecziiyn ’. lió w n ie ż -i  n a ró d  a m e ry k a ń sk i c ie rp i 
z povsiidu daw ny eh n ierów ności.

P rzech o d ząc  do  zag ad n ień  p o lity k i zagr. p re  
zv d en t stwieedz.il że sy lu e ja  na św ieeie  n ie  jest 
u s tab ilizo w an a , Budzą się  d a w n e  nam ię tn o śc i

Obywatelstwo honoro­
we Krzemieńca dla min. 

J. Poniatowskiego
Ł U C K . ( P A T ) .  -— R a d a  m i e j s k a  m i a ­

s t a  K r z e m i e ń c a  n a  p l i  n a r n e m  p o s ie d z i  
m u  w  d n i u  3  s t y c z n i a  p o s t a n o w i ł a  n a d a ć  
o b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e  m ia s i a  m i n i s i r o  
w i  r o l n i c t w a  . r e f o r m  r o l n y c h  ł u l i u s / o  
w i  P o n i a t o w s k i e m u  z a  z a s łu g i  p o ł o ż o ­
n e  d la  r o z w o j u  k u l t u r y  i ż y c ia  g o s p o d a r  
c z e g o  m ia s t a  w  ( . . . s i c  w ie lo l e tn i e g o  p in  
s l o w  m ia  s | ; n i o w i s k a  k u r a t o r a  I ie e u n i  
l ó  z e m ii  i i i e e k ie g o .

—o()o—

Plenarne posiedzenie 
Sowietów

\U)SK W A, (P.XT). O dbyło s ię  lu  p ierw sze  
p len a rn e  z eb ran ie  so w ie tó w , w k ló rem  w zięło 
udzia ł 2.1156 now in ib ru n y ch  de leg ató w .

.\u  po sied zen iu  o rg a u iz ac y jn em  byli rów nież  
S ta lin , M nłuliiw , G ag an n w irz  W oenszy łow , Or- 
dzo n ik idze  i inn i.

Usuwanie trockistów 
z partji

MOSKWA. (PAT). —  W  Dnifcprtipkylrow.sku 
■wyfticzimfi z jmrlji  4-cli w y b i tn y ch  m ie jscow ych  
k o m u n is ló w  za w spó łdz ia łan ie  z o rgan izac ja  t ro  
c k is to w sk a .  w ykry ta  na tam tejszym  un i w ersy  te
ci o . .

Morderstwo polityczne 
w Z.S.R.R.

MOSKWA (fPAT). — W e  w si  F as /dow ka .  \a 
zagłęl>in do a i cc ki cm, z am o rd o w a n o  n a  t le  }>oli 
Łycziumi cz łonka  lokalnego  sow ie tu .  6-ciu  pod  ej 
r ż a n y m  o u d z ia ł  w zabójstwrt* k u łakom  grozi 
k a r a  śmierci.

-  -o()o—

Giełda warszawska
W AftSKAW A (Pał). B erlin  212 60 —  215,60
211,60. L ondyn  2 5 ,9 0 '—  26,05 25,77. N o­

wy York k ab el >5,26 i pięć ósm ych  5,29 i pięć
ó sm y ch  — 5,25 i p ięć  ósm ych . P a ryża  34,91 —  
55.05 —- 54.8.>. szw ajca r ja 171.70 —  172,15 —  
171,27.

D olary  5,24. lHOary z ło te 5 91 i pó t K uble 
z ło te  4,5,8 —• 4.59. C zerw once 1.22. Pożyczka  b u ­
d o w la n a  -46. Dollarówka 68. Inw e.sH cyjna 116. 
S ta b iliz a cy jn a  68,25

Kto w ygrał?
. \ \  VliS/A\VA, (PAT). —  D ziś w p ierw szym  

d o iu  c iągn ien ia  4 k lasy  51 p o lsk ie j p ań stw o w ej 
lirtorji k la so w e j ' n a s ięp u  ja re  w iększe w y grane  
j>adlv na n u m ery  losów :

100.000 zł. — I 171.386.
20.000 zł. 101.792.
lO.OOłWl. 11.965, 16.622, 58.516, 110.945.
5.000 zi. 8.491 86.056, 84.269. 156.480,

1121.885

i dążen iu  <lo nuw yeli z ln tije ii. l 'i r z y m a n ie  poko 
ju  m ięd zy n aro d o w eg o  juM zag ad n ien iem , w k ló  
irm  M any / je d u .  są z a in te re so w an e  i to w eale 
n ie egoistycznie .

W zi-kn iirzen iii przem ów  ien ia  p rezy d en t dal 
w yraz  n adzie i, że u .spnkaja jące  wpływy i knnsl

W V SZY NGTON. (PA T). —  Z kól p a r t j i  U:*- 
n u .k is ity ezn e j in fo rm u ją , że p rezy d en t lio o sece lt 
p rzygelu .w uje  sp e c ja ln e  o rę d z ie  d o  k o n g re su , w 
k tó ry m  n aw oływ ać m a, aby izba u r liw a iila  p rzy

PARYŻ (lJ;d). J e d n o  z p o r /y fn y c h  
czasop ism  f ra n c u sk ic h  ogłasza  pó łgo ­
d z in n ą  ro zm o w ę  sw ego w spółpraco-wni 
ka z pro/.y-deidem m iu is i ro w  FlancKne-m 
na lematł z ag adn ień  go sp o d arczy ch  i o-
gńlnych .

Pk i Tć d i n  z a - p o w i e d z i s d .  >. r z ą d  w n i e ­
s i e  projekt ustaw y o Organizacji produk 
eji francuskiej w ram ach kuipuiatyw  
n y e l i .  S p o ł o c z c ń s l  w  o  1 ' r a i no u sk i e  p r z c -  
( d i o d z i  o b e c n i e  o k i e s  w i e l k i c h  p r z e m i a ł u ,  
d o  c z e g o  p i  ' v<‘/> o i a j ą  s i ę  bardzo z n i i e  
liitute upodobania iu ł° d z ie ż \. I h o l o w a ć  
n a l e ż y  n a d  h i p e r p r o d u k o i n  i n i e l i g e n c j i .  
W a r u n k i e m  o ż y w i e n i a  ż y c i a  g o s p o d a r ­
c z e g o  w e  F r a n c j i  j e  > ] ) o w r ó 1  z a u f a i i i a .  
O k r e s  l e z a u r y z a c j i  m a  s ię  k u  k o ń c o w i .

Folsko -  angielskie
6 b. hi. wyjeisdża do  iLondynu dolega o 

ja  pob  ka  z d \  r. S o k o ło w sk im  na czele

ru k ęy jiie  zam ierzen iu  w yw ołu ją  o d p rę że n ie  i że 
św iat pozyska  w len sp o só b  czas d la  n a d e jśc ia  
now yeii b a rd z ie j p ra k ty c zn y c h  in rm  rzudó-w, 
o p u rly eli nu p rzed staw ic ie ls tw ie  n a ro d u . W ów  
ezits |irzy w i!e je  zaczną  zan iknę  u d o b ro b y t poez 
n ie  w zras tać .

.łu p ien ie  ,S ianów  Z jrd n . do M iędzynaroilow ego 
T ry b u n a łu  S p raw ied liw o ści w lla d z r .

O rędzie  to  odczy tan e  m a l) \e  na posiedzen iu  
k o n g resu  w przyszłym  tygodn iu .

i O. P; dr. \krrjon  K o czu  ara, dotydln /a  
so w v  -naczelnik  w y d z ia łu  o św ie c e n ia  i 
w izylalo-r w w oj. k cak ow sk  iean.

n a  c m e n ta rz u  w B eo n s 50.306 d o la ró w  osobni 
kow i. który  o b iec a ł zw rócić  dz ieck o  'w chw ili, 
ady  o im i ju ż  by ło  zam o rd o w an e. C ulkow nik  
I .iu d b e ig h  o becny  by ł p rzy  te j  sc e n ie  i p o zn a je  
te raz  g los irsoby, k tó ra  ro z m a i 'la ł  z ow ym  paś 
ro d n ik iem  w g ło sie  H a tip lm u n u a .

Morze to — r ) l u C Q  narodu

Samochód —  luksusem...
iZarząd m Lwow.t wym ierzył  p a ń s tw o w e j  ta 

bryce olejów m inera lnych  . , l 'o h n in “ ipodutck wl 
I>rzcdniii>tó\, /b y lk u "  z ly tutu posiadan(8!o ]>ize/ 
lah rykę  scn iochodn  osobowego.

O d w o łan ie  mi tego nakazu ,  opar tego  na  fak 
eie, iż posiadany  sam ochód  służy wyłącznic  dla 
ulalwienia  o d pow iedn im  osobom  spełn iania  ich 
obow lązków -hiżhoiyyeJi, a zatem .służy d la  'V:e- 
lów przedsiędiiorslwa i z tego p ow odu  nie ulega 
poda tkow i od zby tku  urząd wojewódzki  nic 
u w , ględnił.

<.óż dziwnego, że w tytl i w a ru n k ach  sprawa 
m otoryzac ji  k ra ju  p rzed s taw ia  się opłakanie.

Noworoczny głos 
rozsądku

W  n u m e rz e  l-szy in  z r. b zmieśeil 
kow ieńsk i  „ R y ta s “ , oi;gun elirze.śeijaiis- 
* ie j  demokiźicji.  artyikuł dr. 1'uKalni .:- 
kisa p. .1. „S po jrzen ie  na r. k tó ry  ,
z a u ie r , ,  pew ne  in te re m ją e e  uwagi.

Amlor ocenia  b a rd zo  w ysoko tak t  u- 
tw orzen ia  E id e n ty  B ałtyckie j,  o raz  prze 
w iduje  p iv \ .s tąp ien ie  do n ie j  w  jirzysz- 
ło-.ści Ipjwłiifllji, zaznacz.il p rzy  tein, że p o ­
w stań  ie E n te ń ty  ikiMyckiej stało- się m o ­
żliwe jed y n ie  -po w y e j i m  i u o w a n i u 
z ni i e j s p r  a w y  w i 1 e ń s k i e j.

O tej też s-pra-wie, poza k tó rą  —  m o 
w-i a u to r  dna ją Lil-wini je s /e z e  w aż­
nie jszą  —  u trz y m a ie  n iezaw isłośc i L i t ­
w y" —  prsze d r .  Pa-katniszkis w dalszym  
ciągu sw ego a r ty k u łu :

„D zis ia j n aw et liu ra p a r tjo to n i n ie  p rz y ch o ­
dzi do  głowy n ice iizsądua  m yśl, i (. n iew ym ien ie  
nie \  k tó ry m k o lw ie k  tra k ta c ie  lub  o d tn żrn ie  
sp raw y  w ileń sk ie j je s t  ró w n o zn aczn e  z w yrzecze 
n icm  się W ilna .

k o d  w zględem  psycho log icznym  je s t  to wiel 
ki k ro k  w ni w ym  k ie ru n k u . N ależy s ię  .spodzie 
w ać, że po litycy  litew scy , k tó rzy  zaczęli raz  i cal 
nie m yśleć, n śn ii i a  s ię  w reszcie  ro z strzy g n ąć  
n a jw ięk szą  k w eslję  litew sk ie j p o lity k i zag ran iez  
ne j —• sp ra w ę  w zn ow ien ia  s to su n k ó w  po lsk o  — 
litew sk ieb . 1954 r. ni* rozstczy g nał t rg o  w ażne 
go p ro b lem u , ?> n aw et n ie  zaw ie ra ł w iększych 
rea ln y ch  w ysiłków  w k ie ru n k u  rn źstrzygn lęe ia .
Je s t  tu w ielk i n im is w b ilan s ie  pnlitycziiym  h it 
wy n  ku ub ieg ł go N ależy s ię  sp o d /.l 'w ae  ji d 
n ak  że 1935 r. będzie  pod tym  w zględem  szczę 
śtiw szy.

1*n szezęśliw em  u tw o rzen iu  ICnłenty Iśatlyc 
k ie j i po  nauczce, o s ią g n ię te j p rzy  te j o k azji, 
pow inn i L itw in i d o k ład ać  wysiłków ' w kii run  
ku rezsti-zygnięeia  rów n ież  tego prnb len iu . W a­
ru n k i n ie  są  ti: k z łe , ja k  tem u  lu b  ow em u sic w > 
d a ją . w  p raw d z ie  sp ra w a  ta  n ie  d a  s ię  rnzstrzy  
gnać  szy b k o  i ła tw o , tęcz m ożna  ją  p o pchnąć  
n a p rzó d " .

Dr. Puika-in.ksz-kr.s d o p a t ru je  się w po 
lityce po lsk ie j  zasadn icze j  sprzeczności 
p o m ied z"  p rz y ja ź n ią  -z N iem cam i i so ju ­
szem  /. Frń-ncją. Jeg o  zdauieim le rzec \ 
nie 'd a d z ą  się ipogodzic ze sobą, ądzi Ą 
wiec, żc .,1 hilska, /.auwm/j-wsz;, .iż z n a ­
lazła d ą  v( izolacji ('?), po w ró c i  do F r a n ­
c j i1'. W  tern ro-zujnu ssaniu ulega w ul orz 
n ie  a u to r  pew ny ni u ta r ty m  szab lonom  
myślleria, k tó re  sojusz polsko-l ró iicuski 
m y ln ie  czyn i  p o p ro s tu  1 u n k c j ą 
I r a n 1. o  - n i e  m i e <c k i e g o' a n t a ■ 
g o n i z -m u. X takiego  ro z u m o w a n ia  
wyniku-hćby, że z clrwiią trw ałego  u re g u ­
lowaniu s to su n k u  w t ra n k o -n  iemieck k:h* 
p iz y m ie rz e  p o lsk o - lran cu sk ie  s trac iłoby  
wszelką rację is tnieniu. W niosek  —• z 
p u n k tu  w idzen ia  po lsk iego  zupełn ie  
n i e d o r z e c z n y  a ji żeli pe-wiu kol i 
f ran cu sk ie  tak  go rozum ia ły  to był tu 
błąd. 'kitńry w łaśnie  w o s ta tn ic h  iniesi;i 
c aeh  jest sytstematyczmie o  d r a 1) i a n y

T a  więc p rze sh m k a  dr. Pa<kahii,/ki 
sa jest m y lna  N iem nie j  jednak  dalsze 
jego w y w o d y  są  in te resu jące .  >adzi on że  

„z p innuea  F ra n c ji, L itw ie  n‘.»t?h>b; się udać  
znr-lei lenie iri-d u s y isen d i z l*olską, c lic n u ż  Ózt 
s in j będzie to zn aczn ie  tru d n ie j"

Możliwe, a le  \ d a n y m  wypadJ u d r o ­
gą b ezp o śred n ia  josł zaw sze  k r ó t s z a  
i l a  t w i e j s  z a, - niż ta. k tó ra  pnzwu 
dzi poprzez  obce „ d o b re  u ług  Spra 
wh polsko-l i tew ska , ze wzgk;'du na swoje 
liczne iuujronderabilia m n k j  niż jaka 
kolwiek hu ta  n a d a je  się do za ła tw ian iu  
zapom ocą  pośred n ik ó w . W  końcu  dr. 
lła'ka.t-nLszkis n a w o łu je  rząd bt(w  ki do 
ak ty w n o śc i  w tej- sp raw ie :

„NI* eh  lilo-wsey p o lity czn i -d o g m a ty ty "  n ie 
m ów ią, «  pik i sp o só b  i j a l  m o żn a  s ię  z d o la  
kam i Konkia-tnic p  irozum ieć , gdyż^ -ci, k tó rzy  
rd p o ń ia d a ją  za  n iepodległość L itw y w iedzą  en  
w o b ecnych  w a ru n k ac h  m ożna. T rze b a  tylnt* 
in ie ja ty w y  i zd ecy d o w an ia . Gdy zaś tu  będzie 
d o k o n a n e , w ów czas i p a te n to w a n i p a tr jo c i z 
ró żn y ch  zw iązków  w raz  z rzekom ym i zd ra jca  
mi c ieszyć się  be:d ą  z rozsąd n eg o  ezynu  tuk , ja k  A
te ra z  c ieszą się z  K u ten ty  B a łty ck ie j, cnooiaż *
n ie  zw róciła  o n a  L itw ie  W iln a" . .

N ow oroczny głos opozycy jnego  poli 
ly ku litew skiego  nie’ da jo uąiniwdzi,.- 
konkrel-nyT.li w sk azań ,  jaśt jm lnak  wy- 
m o w n e m  św ia d tc lw c m  p o  iii y Ł I n c - 
g o  p r o c e s u ,  o dbyw ającego  się w 
opi-nji litewskiej,  k tó reg o  docbodzące  t u ­
ta j  odgłosy, n o tu je m y  zawsze z żyweni 
/ad o w b len iem . Testis.

Nowy naczelnik wydz. szkolnictwa
średniego w min. W. R- i 0. P.

W c z o ra j  objął u rzęd o w an ie  now o- 
mianerwamy nacze ln ik  w y d z ia łu  .sz.kol- 
nictyya średn iego  w m in is te rs tw ie  'V  R

Proces Hauotmanna

ZEZNANIE P. LINDBERGHOWEJ
I LFM IN G TD N , (New J d k c y ) .  (PA T). —  W 

procesie- p rzec iw k o  tla iip tin an n o w i o  zam ord* 
Wiinie d z ieck a  L in d b rrg b a  zezn aw ała  d z is ia j  pa 
n i L in d b e rg h o w a . P rz e d s taw iła  o n a  p rzeb ieg  
d n iu , w ktćn-yni p o rw a n ie  znstu to  d o k o n a n e  i  
p rzed ło ży ła  sadow i su k ien k ę  i in n e  rzeczy  sw e 
go d z ieck a , W  czasie  tych  zezn ań , k tó re  trw a ły  
45 m in u t, o g a rn ę ło  p a n ią  L in ó b e rg h o w ą  i je j  
m ęża s iln e  r .z ru sz e n ie . O sk arżo n y  l la u p tin a n n  
ok azy w ał n a to m ias t w ie lk ie  zdenei*w owauie 
' ' /

ZKZNAN Ił: I;  1ND KFłtGHA.

N MASZYiNGTON, (PA T). —- Z ezn ając  p rzed  są  
dein  w l lem in g to n  pik. L in d b crg h  opow ied zia ł, 
że  n a  d ru g i dzień  p o  p o rw a n iu  d z ieck u  p rzyślą  
n o  m u u b ra n ie  jego , by w  ten  sp o só b  popierać* 
ż ą d a n i e  o k u p u . Wi«*We w ra że n ie  w y w o ła ło  opo 
w ład an ie  L in d b c g h a  o  I m .  ja k  jeden z  po śred  
ników m iędzy sz a jk ą  a  L in d b e rg h iem  w ręczy ł

Trzęsienie ziemi 
w Alpach ?

IsKKLIN, (PAT). —  Sejsm ografy  n em ieek ie  
zan o to w a ły  s iln e  trzę s ien ie  ziem i w  n ied a lek ie j 
od leg łości. P ie rw szy  w strząs , który  trw a ł 40.5 
■sek., o d czu to  w S z tu ttg a rc ie  o  godz. 3.49. P rzy p u  
sz c za ją , że o g n isk o  trzę s ien ia  z n a jd u je  się  na 
o b sz a rz e  Alp W schodn ich .

O rdzie  Roosevelta zalecające pizysią- 
plenie Stan. Zjedn. do Międz. Trybunatu

w Hadze

u a

Projekty reform Flandina
w dziedzinie gospodarczej i politycznej

TE LE F. O D  W Ł A S N . K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y .

Oszc/.ętii/.ującj I rancu/.i  j iow inni o kazać  
z au fan ie  ilu sw ego w łasnego  k ra ju .

F iuiidm zapo-wiislzial iiatśłęjmic i*c 
form ę <ib*em*g(i sy tem u  w y b o rczeg u  i rc 
f o n n ę  są d o w n ic tw a . Na pyJsmit ó dw u le  
hfic j  s luzliie  w ojskow ej <>świa-dczyt orc 
n ijor  ż>- r/.ąd zas tosu je  ti.ką jjotitykę mi- 
id a rn ą ,  ju k a  odpSw >ad:i clt\t tli nltccncj. 
Niebezjpieczeńsltsyo tkmil li-k-lów ciągle je- 
sizczu i«tni(*je. Na uw agę, że są F rancuz i  
k tó rzy  zac tiw ycają  sic U itłerem , od]>o 
w iedz ia ł  F la n d m  F rancuz i  są /by t  in 
leligentni. ab> mogli zgodzić się na  dyk  
la tm ę .  k tn ra  za ludn i  więzicuiia, i u‘lti*zy 
n n i j i  ludność  w s lrae ln t ' ' .

A

rckowauia handlowe
dla  ko ii lym iow auia ,  dalszycti ro k o w ań  
gosjiodarezyeli z. Angl ją.



,rK U R JE R “ z d n ia  5-go s ty czn ia  1935 r.

Oderwanie i ajp ?dy od Lltv;y
planom: li hitlenwct kłajpedzcy

—  mówi  akt  o skarżen i a
K ow n o, k on iec grudnia 1934.

Po-siedz.enia Sądu W ojennego  o d ­
b y w a ją  sie w sali g m a c h u  d in i-

k tó regoster s iw a  Spraw ied liw ośc i,  na  
t ro n  łonie  w i o n a j e  s ia ra  m  ik.syma rzym  
sk_ .Ju s t i t ia  est lu n u a m c n tu n i  regno- 
r u m “ , a k tó ry  —  w edług  i retencji tw ó r  
có w  —  mia} byt siedzibo p a r la m e n tu  li- ' 
te vv.sklego. Na g łów nych  d rzw iach  w ej 
s n o w y c h  w idnie je  mapis„Kai*o te ism a s“ , 
in fo rm u ją c y  p rzechodn ia ,  iż m ieści sic 
tu czasow o Sąd  W o jenny ,  k tó reg o  sta- 

. ry  lokal b y ib y  zbyt szczupły w s to su n k u  
do ro z m ia ró w  toczącego się p rocesu

123 oskarżen i ,  oko ło  500 św iadków , 
rzeczoznaw cy , t łum acze, s lenogra f iśc i ,  
w a r ty  po licy jne  i w ojskow e, k i lk ad z ie ­
siąt d z ie n n ik a rz y  m ie jsco w y ch  i zagra- 
niczmych, w reszcie  og ran iczo n a  do m i ­
n im u m  pub liczność  —  w ype łn ia ją  salę i 
ga le r ję  po  brzegi.

Za przydtry tym zielonem  su k n em  sto 
łem. nad k tó ry m  zaw ieszono  h e rb  p a ń  
•s ‘wa i p o r t re t  p re z y d e n ta  Sm  clony  zasia 
(Mo p ięciu  sędziów, z p rezesem  Sądu 
W o s k o w e g o  ppłk. L eo n ascm  n a  czele, 
oskarżyc ie le  pub liczn i  — p r o k u r a to r  Są 
du W ojskow ego  gen. W im e r is  i w icepro  
k u r a to r  Izby A pelacy jne j  p. M onstaw l-  
czus o raz  d w a j  s ek re ta rze  Sądu  W  p o ­
bliżu zostały  u s ta w io n e  s to lik i dla tłumu 
czy i s tenografów  oraz  p u lp i ty  dla przed  
-staiwicieli p o w ó d z tw  cyw ilnych  — .tdwo 
k a tó w  SJcżcwiczusa i T '»luszysa, n a w ia ­
sem m ów iąc , d w ó c h  p rz y w ó d c ó w  s t ro n  
i lic tw a ludowców...  P o  b o k a c h  u m iesz ­
czono k i lk a n a śc ie  dużych , opieczętował 
nych  skc-?yfi z d o w o d a m i  rzeczow em i; 
część d o w o d ó w  — m aszy n k i  do p isa n ia  
i o lb rzym ia  ..tablica honoT ow a“ z n a z ­
w iskam i dzń iłaczy  k ła jp ed zk ich ,  ukarn  
nych  acłmńnistracyjnic przez w ładze  li 
h w s k ie ,  —  spoczyw a n ie o p a k o w a n a  na 
od d z ie ln y m  stole.

N aprzec iw ko  stołu sędziow skiego  — 
taw a obrony —  a d w o k a c i  B a ta j t is .  Bu 
ło ta ,  E ng ler ,  L ie h te n sz tc jn ,  S ta n k ic w f  
ńzus (p ro fesor p r a w a  k a r n e c o  n a  u n iw e r  
sytecic k o w ień sk im ),  T o rn a u ,  Z a r in ,  Nor 
g ia ław iezus  i R au l in a j t is ;  (dwaj o s ta tn i  z 
nom inac ji) ,  a za n im i o sk a rżen i :  80 pod 
s t r a ż ą  i 43 —  od 1;>owi ad a  ją-cv c h z w o l­
ne j  stopy. Dalej- -^miejsca d la  św iad k ó w  
i publiczności,  na galerji  —  d z ie n n ik a ­
rze i ■ znow u publiczność .

P roces  rozxmczał się 14 g ru d n ia  ran o  
od sp ra w d z e n ia  g e n e ra i jó w  o sk a rżo n y ch ,  
k tó rzy  o d p o w iad a ł  p rzew ażn ie  po nie­
m iecku . \Y ięks7<>sć u ro d z i ła  się w k ra -  
iu k ła jpedzk>m , n iek tó rzy  —  ja k  np.

H E IN R ICH  KOITZ, MSnner um 
PjłSUOSi.i Profile der polnischm 
Politik, Wilt. gottl. kom Verlag 

Wrocław 1934 str. 288.
N iem cy są w zorem  sys tem aty czn o śc i  w 

robocie . L edw ie  z ac iem n io n y  od  tylu lat 
h o ry z o n t  po lsko  n iem ieck i ro z ja śn i ł  się, 
a już  .sk rupu la tność  n iem ieck a  d e r  deu t  
sclie H an g  zu r  G ru n d  lir hfkeR, troszczy 
się o w ycze rp u jącą  'zna jom ość  s to s u n ­
ków po lsk ich  i jej rozszerzen ie  w opin ji  
n iem ieckie j .

W  W ro c ław iu  —  c h y b a  w zw iązk u  z 
tam te jszy m  lns lydulom  w sch o d n io  - euro  
pejs ki ni —  u tegoż K orna ' u kaza ła  się 
ks iążka  W ilh e lm a  von O ertzen , Alles 

"‘Kler Nichits —  w szystko  lub u ic ,  w a lka  
o n iepod leg łość  w ciągu 125 lat, poczom 
H ein r ich  Koitz za ją ł  s ię  p ro f i la m i  p o l i ­
ty k ó w  w spó łczesne j  Polski,  n a jb l iż szy ch  
w spó łp racow ników ' M arszałku  P i im d -  
•skiego.

Koitz m a  dużo i na jczęśc ie j  dob re  
w iadom ośc i .  Odnosi-Jsie wrać.-iue, ż<? nic

pisze w szystkiego, co wie. W  tern /a ś  co 
pisz-e jes t  ścisły i p o p ra w n y  naw et w 
an e g d o ta c h  i n ied y sk rec jach .  W ięce j  tuż 
p o p ra w n y ,  bo  b a rd z o  przycnyK iy je s t  j e ­
go s to s u n e k  do  Polsk i i je ;  boha te rów . 
Jes t  w pros t  z a s ta n a w ia jąc e  j a k  i zło wiek. 
k tó r y  w y g lą d a  na zdeey Jow anego  nac J * 
ualte tę  n iem ieck iego  p o tra f i  w yornąć j .z  
kolizyj, k tó re  inu  n ied a lek a  p rzesz łość
nasuw u  na k a żd y m  k ro k u .

*
W sp ó łp ra c o w n ic y  M ars '.a lka  P i łm d  

sk iego  def ilu ją  w galerji  ko il / .a  w poi za. 
dlku, o k re ś lo n y m  przez  k o n s t ru k c ję  książ 
ki. N a p rzó d  k r ą g  W ie lk ich  Z m ar ły ch :  
Sułkiowicz, W y rw a  - F u rg a lsk i  Iloló-r 
ko, S k w w c z y ń sk i ,  P ic rack i .  U jm u je  n ie  
pozb aw io n e  se rdeczności w sp o m n ien ie  
des b rav en  Ilo łów ko

M elodykę po li tyczne j  p ra c y  Mars/, tł 
ka  m a  wedle Koitza i lu s tro w ać  n a j t r a f ­
niej g ru p a :  gen. Żeligowski gen. Salad- 
kow ski.  w icem arsza łek  Car, gen. Shiehie  
tf4.cz. tdi ę n a ro d o w ą  w y ra ż a ją  P rezy d en t  
M ościcki i m a rsz a łe k  Haezkiewicz, „k ie ru  
jacy  dziś w ielką, eaty  św ia tyobejmu jącą 
orgaini/.acją P o lak ó w  zagranicą*1. Insty lu  

-cja ta. . .m ająca  wyraźny' a k c e n t  im per ia  
li.dyczny", jk-sI pow o d em  lekkiego nic po 
ko ju  au to ra .

W alk ę  o w ła d /ę  reprezenlnic , Kartel.

wielki p rz e ło m  Sław ek, d ro g ę  p rzez  k r y ­
zys ek o n o m iczn y  P ry s to r .  T w a rd y  d em o  
k ra ta  K arte l  z. przesz łością  ś lu sa rza  i nie 
u s tęp liw em i za sa d a m i  po li tyczno  - u s t ro  
jow em i, n ie  c ieszy  s ię  szczególną sy m p a t  
ją  a u to ra .  N ajlep ie j  b o d a j  w y p ad ła  sy l 
w elka  p łk . S ław ka, . . jednego z n iew ie lu  
m ężów  na w y ży n ach  w sch o d n ie j  E u r o ­
py, k tó rzy  znaleźli w ąsk ą  ś c ie /k ę  wiodą 

-oS od p o l i ty k a  do  m ęża  s ta n u  i szrzęśli 
wie ją  p rz e sz l i11.

Nietu/.mko'\va jest rów n ież  c h a r a k t e ­
ry s ty k a  płk. P ry s to ra .  Spokoi, z im na  
k rew  i pow śc iąg liw a  m a lo m ó w n o ść  kry 
Ją przed’ św ia tem  głębokie , ludzk iegc iep  
ło. Wylainnije się ono  zdan iem  Koitza. 
n iep o w s trz y m a n ie  w jed n e j  sp raw ie :  
gdv  idzie o W ilno , o jczys ty  k ra j ,  o w ó l  
ki sen n a w ią z a n ia  l i tew sko  - po lsk ich  
t ra d y e y j  p rzeszłości (str. 125).

C hybione  jest n a to m ia s t  u jęc ie  roli 
m a rsza łk a  Św-lalsikiego. /  k tó rego  Koilz 
robi coś w ro d z a ju  Goebbelsa. Z n ie m i­
łą p r z e s a d ą  i fa n ta s ty czn y m  ro z m a c h e m  
m i łu je ,  leż p ro p a g a n d ę  p rzed w y b o rczą  
Ć'o Ciał UstawOshiwc ’..vc’i p rzez  kino. r a d  
jo. g ło śn ik i  ..na wszy slkieli- rogach  ulic", 
rei 1 an ię  św ie t lną  i sam o lo ty  wo/Nkow- 
(sic!) o b la tu jące  n a jm n ie jsze  wsi na 
wsciio-dż^'' i p o łudn iu  Polski, gdzie d r o ­
gi są zle. T ak  u d o sk o n a lo n e j  metody pro

r.ej wobec zag adn ien ia  k ła jp e d /k ie g o ,  po 
w o ła jąc  się na . Meśn K a m p f"  H itle ra , 

.m ow y tioebbelsa  i inne w ystąp ien ia ,  o 
raz  o tw o rzo n y ch  na te r e n ie  P ru s  
W sch o d n ich  organizacjach, m ających  
na celu przyłączenia  k r a ju  kłajpedzkic  
go do N iem iec, i o p o d o b n y ch  o rg an  i zac 
jaeli w sa m y m  k ra ju .

Już  w ro k u  19c8 zostało  u tw o rzo n e  
tu ta jne  b iu ro  p ro p a g a n d o w e ,  a n a s tę p ­
nie r ó w n i a  ta jn a  sekc ja  p a r t j i  n a ro d o ­
wo - 'socjalistycznej, w r. 1933 ukaz-aly 
s ,ę n *  w idow ni Gbrisflich - Sozialis.i 
-sciie A rbeils  gem e in sch a f t  (C. Sc A i 
Sozi • hslische  \  o lk sgem einsc iia l t .  kto- 
iy 1 'i ,cznosć z p a r l ją  n a ro d o w o  - socia  
l is ty czu .r  jes t  —  w edług  a k tu  o sk a rżen ia  
— n iezap rzecza ln ą .

Akt oskarżen iu  zaw iera  d z ie je - w za­
je m n y c h  s to su n k ó w  obu  o rgan izacy j ,  m . 
usiiynri i. k ty  odw oływ ania  się  do kierów  
m kow  ruchu narodow o socjalistyezm  
go o rozstrzyganie sporow  w ew iietrz  
myt u, odm uluw uje ich  dzia ła lność , zm ie  

p i j ą c ą  do o d e rw an ia  od L itw y  k ra ju  
k ła .]ped,kiego drogą  zb ro jn eg o ’ pow sta  
m a - k t ó r e  by ło  „ o c /ą tk o w o  w yznaczone, 
na 18 stycznia  1934 r., a n a s tę p n ie  zosta 
to od ro czo n e  d o  wiosny, w  tym  celu  o- 
panow asm  cafe życie n iem ieck ie  i u r z ę ­
dy .nih ,nomicz,ne. w k tó ry ch  na 1487 u- 
1 ;< i niko\v 8t> 1 należało  "do organ izacyi 
w yw rotow ych , o rg a n iz o w a n o  i ćw iczono 

o j o - k i ,  a w zględem  n ie w y g o d n y c h  so ­
lne o ób s to so w n o  a k ty  te r o m  (zabó js t­
wo Jezu tisa  i z ran ien ie  Loopsa).

W szystk im  12(i o sk arżo n y m , z k tó ­
rych  14,4 sla 'wiło się na r o z p r a w ę 4 a ;; 
H logii do  Niemiec, ak t  o sk arżen ia  za 
rzuca należenie do organizacyj, których  
celem  h .iło  oderw anie kra ju kla jpedźkie 
go  *'d Litwy i przyłączenie go  do NTie- 
niiee, co było  im w iad o m em ; p o za tem  
• -min z n ich  jest o sk a rżo n y ch  o zam ach  
na  Jezu tisa  i 2 ch —  na Luopsa . 120 o s ­
ki żo n y m  groką k-ary do k a ,  v śm ierc i
w łącznie , pozo 'sta łym  6 do  8 lat ciężkiego 
więzienia.

Posiedzen ia  21 i 22 g ru d m n  zosta ły  
p o ś w ię c o n e j  za p y ty w a n iu  podsądnycÓ  
czy p rz y z n a ją  się do winy. P o sy p a ły  się 
n ró tk .e  p rzew ażn ie  odpow iedz i  „ N e in !-1 
i p ró b y  o pozw olen ie  na udzie len ie  w y ­
jaśnień. T ylko jeden oskarżony —  A dam  
Mol im mis. k ie ro w n ik  s c k re ta r ja tu  i refe  
remt p ra so w y  ,,Sovog‘' przyznał sic  do  
w iny.

Po  p rz e rw ie  św ią teczne j  zaczęło się 
sk ład an ie  w y ja śn ień  przez j iodsądnych , 
a od 7 s tycznia  n a s tąp ią  zeznan ia  sw iad  
kow. Z. N iem eński.

p agandy ,  d o p ro w a d z o n e j  do szczytu  
sp raw n o śc i  i w y sp ec ja l izo w an e j  w fNieni 
czech, d ługo  jeszcze nie b ęd z iem y  znali,  
co m a  swoji u jem ne ,  ale i d o d a tn ie  s ł ro  
ny.

Gdy m a rsz a łe k  ow ita lsk i  s tanow i w 
ga le r j i  Koitza  ,,k la m rę  do ludu*1,  J a n u sz  
Jędrzejew icz  zac łiow u je  rzeczyw is tą  ro  
lę o rg a n iz a to ra  k u l tu ry ,  k tó ry  d o k o n a ł  
p rze ło m u  ideowego w o p o rn e j  d o tą d  dzie  
dż in ie  o św ia ty  i n au k i ,  a p rzez  ścisły 
k o n ta k t  z m ło d em  p o k o len iem  i jego du  
ch o w em i i spo łecznym i teu d en c jam i.  sta 
now i siłę o k re ś la ją c ą  najb liższego  d z ie ­
sięciolecia w  Polsce.

R e p re z e n tan te m  b ieżącego  p ro g ra m u  
politycznego , w raż liw ego  n a  zag adn ien ie  
roli , ch łopa  jest p re m je r  Kozłowski 
w raz  z m in is t r a m i  K o śr ia lk o w sk im  i Po 
n ia tow sk im . G enera łow ie  Sosnkow ski,  
Rydz biinigly, W ien iaw a  - DługoszewsKi 
i O ilicz  - D reszer  są na obrazie  Koitza 
p rzed s taw ic ie lam i a rm ji ,  m in is t ro w ie  
Miedziński i M atuszew ski k o n t r a p u n k ­
tem opin ji  pub liczne j ,  S ieroszew ski i lva 
den Ramdrowski pom ostom  k u  p rz y sz ­
łości.

Jed en  i  n a jh a rd z ie j  ^ ' " r p ą ;  iąeych 
rozdzia łów , pośwdęcr.ny ? (ead n ien m  no 
lity ki z.a auicz.nej. osnu ły  jcśl ■lokoh.

(K orespondencja  rrłasna)
przyv\ódcy  obu o rg an izacy j  p a s to r  Te- 
°d<«' von Sass i we U-rymarz dr. Ernest 
N eum ann— w  P ru sa c h  W sch o d n ich ,  ad  
jutami Sassa-, b. p ro k u ra to r ,  baron von  
der R °pp— -w jiow. pon iew iesk im . Na z t 
[rytanie, czy byli k a r a n i  sądow nie ,  nie 
k tó rzy  o sk a rżen i  o d p o w iad a l i  w ylicze­
niem k a r  aiduninislracy juych ,  n a ło żo ­
nych  n a  n ich  p rz e z  w ojennego  k o m e n ­
d a n ta  k ra ju  K ła jpedzkiego. Ksliku z n o ­
wu z a w a h a ło  się p rzy  ok reś len iu  p rzyna  
lezności p ań s tw o w e j ,  jeden Dopowiedział 
,.M cnie ll«ender“ ...

Dosyć m o n o to n n a  p ro c e d u ra  spraw­
dzaniu  g en e ra i jó w  zajęła  ca łe  siedm io 
g odz inne  pierwsza* posiedzen ie  i k i lka  go 
rizin n a z a ju t rz .  Resztę czasu  dn ia  tego 
za ję ło  ro zw ażan ie  w n iosku  o b ro n y  o r o -' 
dzielenie  p rocesu  na 4 od rębne  sp raw s  
1) o rgan izac ji  CSA. (Sassa) 2) orgamiza 
cji ..Sowog1' (N eum anna) ,  3) ztrinaclni na 
J e z u h s a  i 4) za-maebu na Loopsa .  oraz 
żądan ia  osk. von der. R oppa, k tó ry  kw e 
s t jo n o w a ł  k o m p e ten c ję  Sądu W ojenne-

.go., ( lomagąjiie  się p rz e k a z an ia  sp raw y  
sądow i k r a jo w e m u  w K łajpedzie . Oba 
w niosk i  zostały przoz Sąd  o d rz u c o n e  — 
i p rzy s tąp io n o  do  zaprzys iężen ia  rzeczo 
znaw ców  i św iadków .

O d c /y ty w a u ie  a k tu  o sk a rżen ia  rozpo 
częło się więc d o p ie ro  17 g ru d n iu  r a n o  i 
Irw ało  4 dni. O b e jm u je  on 528 s tron  d n i  
ku i zaw iera  h isto rję  n ie m ie c k ie j  ak cji 
in  (‘d en ty sty cz n e j w k raju  K łajp ed zk im  
od chw ili  p rzy łączen ia  do Litwy.

Mówi w ięc  o w s trz y m y w a n iu  k ła jp e -  
dzian  jirzed w yjazdem  do /N iem iec  i a g i ­
tacją  za p rzy jm ęw aniem i obyw ate ls tw a  
li tew skiego  w cehi u t rz y m a n ia  n ie m ­
czyzny. o zpoiiiogacli, p łynących  z za 
N iem na, i dodatkach do pensji, w ypłaca  
n y c h  urzęd.ńikom, sędziom , n au czy c ie ­
lom. o roli, j a k ą  p rz y te m  o d e g ra ł  ko-nsu 
lal g e n e ra ln y  Rzeszy w K łajpedzie , wre 
szcie o szykow anem  na sierpień  1934 r. 
p °w stan iu .

\V>i])eniiiia da le j  -o- lanow isku  nic 
m ieck ie j  jm r , 3i n a ro d o w o  - soc jali>t«, ez

Uroczystości noworoczne w Watykanie

Reorganizacja związku szaullsdw
K R Ó LEW IEC , (P n t |. K itw ioński „ Ity t:is“  do ­

nosi, że zw iązek  s trze lcó w  litew sk ich  (szaulisńw ) 
ulefinie irrim lnw nci rc«r{>unizncji.

M aju m u być p o w ie rzo n e  w w iększym  z a k re ­

sie  z a d a n ia  p rzy sp o so b ien ia  w ojskow ego , o b ro ­
ny p izeciw liK iiirzej i p rzec iw g azo w ej i u ine  
/.w iązane z o b ro n ą  k ra ju . W zw iązk u  z tern  w 
k a d rac h  te j o rg a n iz a c ji  m a ją  n a s tąp ić  zm iany  
pe rso n aln e .

\



„KIJRJF,K“ z d n ia  5-go s ty czn ia  1935 r.

Sterówce nad Atlantykiem
Z w iosna t  b. m a być p o d ję ta  s ia ta  kom uni- 

k iłc ja  ,,z?pp<‘tlno«va" pom it-dzy Ku ro p a  a  S ta ­
n a m i Z jcdn . Aic. iMu. T ak  p rz y n a jm n ie j z ap e w ­
n ia  k o re sp o n d eu ta  lo n d y ń sk ieg o  „K vening S ta n ­
d a rd -* sły n n y  d r  E sk o n er, m u d z ie lonym  ad b u r 
w yw iadzie :

1)1! KCKKNKIi.

Flugii E ek en er je s t dziw nym  ezłow iek iein . 
Mu dz iś la t  <>7. W ty m w ieku  ludzie  zw ykle  p rz e ­
żuw an i liezzębnem i u stam i inoezone w kaw ie 
h n teezk i, p o d lew ają  p o k o jo w e  k w ia tk i i z a n u ­
d z a ją  sv yeli m łodszy eh b liźn ich  gfędźha n a  te ­
m at sw ej m łodości c h m u rn e j,  lecz n iezaw sze  
g u rn e i. lin g o  K ekener — p rz e c iw n i! . U sch y łk u  
s n r ę o  życia  d o k o n u je  w yczynów , iak ieb b y  mu 
inógt p o /a z d r  iście n ie j •den m łodzieniec- P rz e ­
cież to w łaśn ie  w k ilk u  o s ta tn ich  la tae li n a z w i­
sk o  n iem ieck iego  k iin s lru k to ra  s ta ło  się  głośno 
na cały  św iat. Jego  loty s te ró w ce  we, jego  p am tę t 
ne ..Z ep p e lin lliig e"  w ysunęły  d ra  E ckenerR  na 
czc lo  d z is ie jsze j a e ra a a u ly k i.  .Nazwisko n iezm o r 
iłow anego  s ta rcu  brzm i godnie, obok  nazw isk  
I nd lie rg lia  czy R y rda , P ieea rd a  czy K apidcw - 
skiego.

Z a in te re so w a n ia  d ra  F ek enera  b y n a jm n ie j 
n ie  uk łada ły  się jed n o lic ie  B łędem  byłoby m nie 
m ac, że ju ż  od d z iec iń stw a  rw a ł się  on  do wszy 
słk irg o , co się w iąże z po w ie trzem  i la tan iem . 
•N e podobnego . T y tu ł d o k to rsk i u zy sk a ł K ekener 
b ez  żadnego  zw iązk u  z zas łu g am i n a  p o lu  in ­
ż y n ie r ii ,  k o n s tru k c ji  ste reo w eó w  czy cz,egoś w 
tyjn i o d zaju . Z n ak o m ity  k o n s tru k to r  jest d o k to ­
rem  filo zefji. W m łodości s lu d j. ek o n o m ię  poi. 
i p sy e lio lo iję .  Był uczn iem  w ie lk iego  W u u d la , 
lek a rza . Fizjologa i filo zo fa . K f-onezenie s tu d jó w  
filozo ficzn i cli p rzy n io s ło  E ek en ero w i ty tu ł dok  
lo rsk i. a jed n o cześn ie  zw ró ciło  j fg o  zuinłere.so- 
v a u ia  w k ie ru n k u  k o n s lru k e ji  slerow  rów . T ej 
o s ta tn ie j  sp raw ie  zacza i się d r. K ekener p o św ię ­
cać c o raz  b a rd z ie j, a w reszcie  „w laz ł w n ią  z 
u sz a m i--, tak , że rok  I f l ll  p rzy n o si m u ni m n ie j 
ni w ięcej juk .stanow isko d y re k to ra  N iem ieck ie ­
go 1-wa K otoiczcgo (p e u ts e lie  l .iifts eb iffn b rl 
A . U .) .

W  c z a s ie  w o jn y  ś w ia t o w e j  d r  K c k r n e r  oildu- 
)e s ic  d o  d y s p o z y c j i  m a r y n a r k i .  J a k o  i n s t r u k t o r  
p r a e u i i  w w y d z ia l e  l o t n i c t w a  inO‘ -k ieg i .

P o  w o j n i e  z n o w u  p o w r a c a  d o  u m i ł o w a n e j  
p r a c y  p r z y  b u d o w i e  i u d o s k o n a l a n i u  z e p p e l i  
n ó w 1-. W  1024 r: - znalu  j p r e z e s e m  T  w a  B u d o w y  
S t e i o w e ó w .  O d tą d  d a t u j e  s ię  e t a p  ś w ia to w e g o  
r o z g ło s u  d r a  K c k c a r r n .

s i .y .n m ; k o t y .

P ie rw szy  lo t, k tó ry  ro zstaw ił za ró w n o  kon- 
N tru k lcra  ja k  m nszynę od b y t d r. K ekener w paź­
d z ie rn ik u  1924 v. do  Amery ki Płd. ł.ec in l na  stc- 
row cu  „Z ł! I l i" .

Z aehęeony  po w ulzoiiieui, b u d u je  d r . K ekeu -r 
w  n astęp n y e li la ta ch  nowy ty p  s te ro w n ą  ,.K. Z. 
1271* na  k tó ry m  o d  by wa w paźdz . 1928 r. p o ­
n o w n y  lo t d o  A m e n  ki. a n a s tęp n ie  —  doo k o ła  
św ia ta  W ita n y  w szędzie z e n tu z jazm em , k rzew i 
d r. K ekener ide ję  b udow y s te io w eó w  i lotów 
s te ro w eo w y rb  rów n ież  w in n y ch  k ra ja c h . I s to t­
n ie , A m eryka  i A nglja  z a b ie ra ją  się  p o w ażn ie  do 
p racy  w tym  k ie ru n k u . W A nglji je d n a k  k o n ­
s tru k to rzy  n ie  s to ją  w idoczn ie  un w ysokośc i z a ­
d an ia . S te ro w e?  an g ie lsk ie  u legały  p a ra k rn tn ic  
k a ła s tro fm , k tó re  poc iąg a ły  za sobą liczne o f ia ­
ry w lu d ziach .

WYWIAD Z jjEV.EN.INE STANDAHD--
Ja k  w yn ik u  z  w y w iad u , udz ie lo n eg o  w sp ó ł­

p raco w n ik o w i „K ceniiig  S ta n d a rd -1 d r. K ekener 
p lan u je  s tw o rz en ie  w r. b. s ta łe j  k o m u n ik a c ji 
sterów  cow ej pom iędzy  E u ro p ą  a A m eryka  P ó ł­
n o cn ą . S ta r ł  m ia łb y  m ie jsce  we F rie d r ie h sh a -  
fen (M m icy ) zaś ląd o w an ie  —  w K akehur.st (1 . 
S. A.). Kot z F r ie d r ic lisb a fe n  do K akchucst trw ul 
by w edług  obliczeń d ra  K ck en cra  —  66 g o ­
d z in , za.s w k ie ru n k u  o d w ro tn y m  — 48 godzin . 
S te ró w ie r m ógłby sic  po u ro d zę  za trzy m y w ać  
v  Anglji.

N astępn ie  ośw iadczy ł k n o s tr i ik to r  A nglikow i, 
że do lotów lyeii n ie Iiędzie używ ał „IJr. Z ep p e ­
lin a " , k ló ry  posłuży  do o trzy m y w a n ia  ciągłości 
k o m u n ik a c ji z A m eryką  p o łu d n io w a . Do lotów 
I r ic d iirb s i ia lc i i  —  K ak ch u rs t u ży je  d r. K ąkener 
s tg irw e a  now ego, k tó reg o  b udow a w n a jb l iż ­
szych m iesiąeaeli z o s ta n ir  u k o ń c z ą /.i .  NTn tyci 
now ym  ste ro w eu  odbędzie  w p ie rw  k o n s tr iik tn r  
d luższy  lo t p ró b n y , poczerń p o d e jm if p rze lo t 
n ad  A tlan tyk i m.

P o  n a w iąz an iu  .stałej k o m u n ik a c ji s te row eu- 
w ej z A m eryką  P ó łn o cn ą , dr. K ekener będzie

im itow ał zo rg an izo w ać  s la lą  lin ję  pom iędzy I u
i i!|/n a In d jam i 1 lo le iid e rsk iem i.

IM i spektyw  y są  w ięc n a d e r  p o n ę tn e . B ędzie się 
liodióżowalt,* w ygodnie , zn aczn ie  w ygodn ie j niż 
nu s ta tk u , w lu k su so w o  i p rzy  tu lili?  u rz ąd z o n e j 
K abince sle isiw ea, sied ząc  na  m ięk k ie j o to m a n ­
ie ,  m ając  k siążk ę  w rek u , zaś s to lik  z w azo n i­
k iem  kw iatów  przed  oczym a. Ż adnych  w strza- 

ów, żad n y ch  k o ły sań , ledw ie  d o sły sza ln y  szum
ii i.jorii Szybkość 100 klin cui godzinę. P o r.p ek  
tyw y b a rd zo  nęcące.

NEW .
d c h

Pałec Sowi^tow 

w Moskwie

Model mającego stanąć 
w Moskwie Pałacu So­
wietów z posągiem Leni­
na na szczycie.

IBSRWWW

Spłata zobowiązań obligacjami Pożyczki Naród.
Jak  się d o w ia d u je  Ajencja  „ I s k r ą -1, f .ąuk 

CiOSpiKtarslw a Kra jowego iiriizii ąr/Y jiiMiw al 
ob l igac je  r> proc.  1'ożycaki N a rąd n w ej  w dzi.-lc 
|a iżyezok budow lany  cli i dhigoU-riii iiiowych 
B anku  bez og ran iczen ia  wysokości kwoty. Obli- 
gacjc Pożyczki N a rodow e j  będą  w ty m  dziale 
p rz y jm o w a n e  na zap ła tę  zaległych pa dzień ",‘il 
g ru d n ia  1933 r. p rocentów  od pożyczek budowla  
uych z. P ań s tw o w eg o  Kominszii  Budów lanego i 
to z a ró w n o  k ró tk o te rm in o w y ch  gii.lt i gotów ko- 
wych a m o r ty za c y  jny cl) no o jd a lę  pożyczek  11- 
dzielonyc.h na za-phile zaległych p rocen ló i .  ' o d  
pożyczek budow-ianych z 1 ańst wowego I nn-du- 
szu B u d o w lan eg o  po te rm in  wyżej w skazany  
ornjKjna spła tę  zaległości z ty tu łu  pożyczek d l u  
g o te rm in o w y ab  li.ankii. za c/a.s do ,'il g rudn ia  
19.43 r.. t. j. w łącznie  /  ra ta .  płatna  dniu 31 gru 
dnia  1933 r

TEATR NA POHULANCE

Dziś i Jutro o  g o i z  6  -e j  w l e c z .

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA

<l \vu o s ó b :  m i n i s k n i  J p j t e t f i  l>i-:-k a  i . b u m  
s z a  K a i l z i w i ł b i .  . . T e n  m i o d y  uf ici  r w s z i h H 
d o  ś w i a l a  d \ p l o n t a r j i  j a k o  o s o J i i - s l o ść  o 
' z a p e ł n i ł '  n o \ v \  -Ii i n a w ś k r o ś  s‘y m j ) a i y c /  
n y o l i  a e a h a o l i .  k l o r a  r ó ż n i  s i ę  i s t o t n i e  o d  
t r a d y c y  jny e h  z j a w i s k  ś w i a l a  k o n f e r e w y j  
g e n e w s k i e l i .  l>eYk j e s l  i c a l n y m  | ) o I i l v -  
k i e n i  i w o l n y m  o d  w s z e l l i i e l i  u p r z t - c i z e i i '  
J k ,  £a <1\ j d o n i a  l y : / n e n i i  p o e h y W i f a m i  m o ż  
n a  w y c z u ć  n i i ‘k t a n i a n e  p u w a ż a n i r  i ż y ­
w ą  c i e k a y v o ś ć  p r z y s z ł o ś ^ ,  k l ó r ą  r o d z i  
. . w i e l k a  gi ra p o l i t y k i  ' a . g r a n i c z n e j " .

D u l  hi d i  t e m u  i p r t j c e z  y j n e i n n  a u lo r o y y  
z d a r z a  ja. s i ę  j e d l i  d- p o t k n i ę c i a : S<'n.
D o w l i ó r  - M u ś n i e k i  i P O W . .  P o l o n i a  Po 

. s l i l u t . i  / . im ia fc l  . . K r z y / a  \ i e j ) o d le i f - ł o . ś r -i 
Y i r t u t i  M i l i l a r i  o d z n a e / . e n i e m  z a  w o j m  
j i ó l s k o  - r o s y j - k ą .  | ) r e m j i i  P r y s k r r  yyjiro  
y r a d z i l  s l a l ą  i n s l y l o c j ę  . . o k r ą i j l e e o  s l o ­
t u "  t i y f y c h  j i r e m j e r ó w ,  odliyyy a n e g o  d y c a .  
I rxy  r a z y  d o  r o k u .  N i e d z i a ł k o w s k i  u w i e  
z i o n y  w H r z e ś c i u  i 1. p .

i - '(•:
.  O e o n y  I \ o i l / ' a  s ą  n a ogc W o h j e k l . y y  

n e ,  s u m i e n n e ,  o j i a r l e  n a  p o w a ż i . y c h  „ l u d  
j a e h .  . les l  yy n i c h  w y r a ź n y  a k c e n l  szśęci t t i  
Nu i p r z y r h y l n o ś r i  y y z g l ę d e m  P o l s k i .  
I > e z w z g l ę d u  n a  o f i c j a l n ą  l e n d i n e j ę  k i ą v 
k : ,  a n l o i -a  i s l e r y  z k t ó r e '  d / h i l a n i e

yy y c h o d z . i  o r a z  i n i e n c j e .  f a k  I i i o z o s i a  ji 
t a k t e m  . le s l  n i m  l i c z e n i e  s i ę  z P o l s k ą ,  
j e  j zruK-zi J t i e m .  s i k i  i w a r l o . ś c i ą .  ,hssl  j i r z e  
t o  J i a r d z o  <-i e k a y v i e  i p o u c z a j ą c o  s p o j r z e ć  
w  to  n ie -m iee f l i ie  / w  i i - r -c iad ło .  k t ó r e  o d  
c z a s u  D y f m a z a  a y d l i i ja f o  ko*n I e . r 1 tk  t 
P o l s k i  p r z e w a ż n i e  n i e p o c h l e b n i e  V o u  
O e r t z e n  j. r .  l l t t i f  i K o i l z  s ą  h e z y v ą l  
p i e n i a  /  ja w i s k i e m  d i K l a l n i i  ,11 t ta  h o r y  
z o n e i e  z a c i e m n i o n y m  p r z e z  m e p o y y s  ią 
,ąli\y ą p r o p a g a n d ę  | i r z e e i \ y p o l s k ą .  j i i s a -  
r / y  w r o d z a j u  W a l t e r a  v o n  M o l o .  W 
s / r z r ą ó l n o s e i  k s i ą ż k ę  K o i i z a .  k l ó r y  n i e  
m a  z a  s o b ą  t % 0  nieą i ii leś>o  h a g a / n .  j a k i m  
j e s t  o h c i a  żniny y o i i  O e r l z e n  i f k . s i ą ż k a  

P a s  i .I P o l e n ! " .  yyyd .  yy i-. i b ę ­
d ą c a  yyfa .śchy ie  p a ś / k y y i l e m  n a  I k d s k ę )  
n a l e ż y  yy y r o / i i a  j a k o  b a r d z o  s o l i d n y  i p o  
/ y l y y y n y  w k ł a d  r u e i f i i ś c fk i  d o  s p i a y y y  
y y /a j e . i n n e - g o  i t o z n a n i a .  z r o z u i i i i e n i a  i 
z b l i ż e n i a  d \yć>cb s ą . s i a d n j ą e y e b  o d  l y s i ą c  
l e e i a  u a r o d ć i y y .  P o ż . y ld k  p r a k t y c z n y  l e j  
k s i ą / k i  p o  s t r o n i e  n i e m i e c k i e j  p o l e g a  n a  
t e i n .  a 1 m o ż e  o n a  b y ć - ś r o d k i e m  u c z c i w e j ,  
o l i j i  k l y w m  j i d o k ł a d n e j  i n l o r m u r j i  o  d z i  
s i e j s z t  i P o l s c e .  I z u p e ł o i j i  p r z e w  p o y \ a -: 
i m  l u k i  p o  l a m l e j  s t r o n i e .  I I .

Z u^nniic /DinYm (k» kwoty  /I. 3(HJ będzie  B. 
(i. K. j)r/yjni(nv;i l ob l igac je  Po ży rzk i  NaifKJowej 
mi sj>1:11 <• paźyrzo-k, i idriok)i tvi 'b hm zap ła tę  za!e- 
i*-]yitI.i p ro ean ió w  im! p o ż y i /e l ;  Imtlowliinych z 
w b isnyrh  ruiiflim/ów BjuLkn o r a /  ziih-^Nch pro- 
ŁVMiów od  łych p ir /yczrk  po dzień 'M g rudniu  
10:5.“, r.

P n n v o  vj)J;ily ohligacjo in i Pożyczki \ a r o t i o -  
»vt‘j /.ohowiłjy.au spńklwcdni in ieszknniowych  i 
in.iipszkaniowo-lMidowlanycli p rzy s łu g u je  czton- 
kiv;n łych spółdzie lń  i, przyczcin s lw ie rdzen ie  
c/.hrjTknstwu h e d / ic  d o k o n y w a n e  na p-t>dslawjr 
w ykazów , s jior/a jdzonych przez  spó łdz ie ln ie  pr/> 
s k ł a d : ’.iu c-hligaeyj na sphdę  zobo w iązań .  Prze 
■lew (.-bligacyj ns .łych w y p a d k ac h  pow in ien  być 
d o k o n y w an y  }«*/po.śr ("dnu* na iv.ee/ i na i tnie 
•Banku G o sp o d ars tw a  'Krajowego.

\Y d/.kł*le k redy tów  króŁkote-Tniinowycdi Ban 
ku ob l igac je  Pożyczki N a ro d o w e j  będsj przyj  
m owa ne iy lko  na p okryc ie  w ie rzy te lnośc i  ł^an 
ku (rtLspoclarslwa K ra jow ego zaiajdnjących sic 
w w indykacj i ,  p b d u y c b  n a jd a le j  31 g ru d n ia  
Hk‘>;> r.a a n i c p r /e k ra e z n ja c y e b  - k w oty  zł. KOCH!

O bligac je  Po ż y c zk i  N a rodow e j  będj} przyj  
in-Dwanc po kursie ,  kiłżdocześnie  n.slalouYiu 
przez p. m in is t ra  sk a rb u  po 90 za zł. T(10 im. 
\v;vrt. pbis w a r to ść  k u p o n u  bieżącego.

W  końcu  luilcży z«aznaczyć, xt* p ra w o  splaly  
wymicnioriyeli  w ierzyte lnośc i  B anku  przysługu je  
pierw onaby w com oblb iacy  j Pożyczki Narodowa* j 
erii'/. osobom , k tó re  'Clrzyiuał\  ob l igac je  w d r o ­
dze spadku ,  na  zasa^l/i  * w yroku  *s;)dowego lub 
jn zeb  w n d o k o n a n eg o  za zgodjj Kom isarza  Ge­
n e ra lnego  Pożyczki N a ro d o w e j  —  o Bo spłnla hę 
d/i'..* d o k o n a n a  do dniu 31 g ru d n ia  193Ó roku. 

— o[Jo—

Produkcja złota
we Francji

W edług  a s lą ln io  ugb iszn n y cb  ftiinycli frau - 
i u sk ic  K opalnie z lą ią  p ru d u k u ją  ruezn ie  z to tą 
■u 5fl m ilionów  fran k ó w . Jemt to  b a id z o  w iele, 
ieśti się zw ażą że k ra  j? k tó re  zn an e  .są ze swyeli 
k iipą tu  sz lae lie tiiego  k ru szcu , p ro d u k u ją  zn ac z ­
n ie  m n ie j i tak  np. P e ru  p ro d u k u je  z lo tu  za 41 
m ilj. frs. 1'Oezniic, ('Jiili za 18 m ilj. frs ., K an ad a  
za 2 m ilj , (lU iaiia za 28 m ilj. i C hiny za 27> m ilj. 
Irs.

720 kilometrów w ciągu 
4 godzin!

Kl< k try f ik a e ja  lin.ji ko lejow e j B zym — Aled jo- 
Inn, k tó ra  będzie  tik o ń ezu n a  w lu tym  r. b„ p rze  
w idu je  p u szczen ie  o  ru eh  n a  te j m ag is tra li po- 
e ią g ó '- p e śp ie s z n je h , k tó re  będą  p rzeb ieg a ły  dy 
stu n s “20 k ilo n ie tró w , dzie lący  oba m iasta , w 
eza.sie 4 godzin  i 20 m in u t. B ędą to  w ięc n a j ­
szybsze pociąg i w I iiro p ie , p r/.eb ieg jąee  oko ło  
180 k ilo m e tró w  na godzinę W  ten spti.snh p o ­
b iją  ekspresy  ES/ym M eiljolan re k o rd y  d o ty c h ­
czasow e na jszy b szeg o  pociągu  m igiel .k iego ,.1'ly- 
ing S?vtsm sin--, k ló ry  pędzi z szybkośc ią  1 >.» 
kin. nu godzinę.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

Przeprowadzka 
świąteczna na miejscu

T rzeb a  przyznać ,  że w tępieniu  ‘ró żn y ch  przy  
w a r  b iu ro k ra ty z m u  osiągnęło  się u nas  w ie lo '  
P os tęp  i zd ro w y  rozum  w u jm o w an iu  'zagadnień  
życia, usunęły  lo, co  się im p rzec iw staw ia ło  /  
p rzeży tk ó w  po Aii.slrji c /y  R-u.sji. Jedn i  k / e  zda 
rza ją  się  jeszcze i tlzisi-aj kw ia lk i .  k tó re  z rÓAv- 
nPin ptywndzpiiicm m ożnuby  cy tow ać  ja k o  od 
s t r a s / a  juce  ]irzvkłndy w ro k u  1900, juk i w 30 
la! późnie j.

P i s a n o  w d z ien n ik ach  wiefe o sys lem ie  mel 
dunkow yii i  Który sp raw ia  ludz iskom  dużo kło 
ptslu. Każdy k io  zm ien ia  m ieszkan ie ,  chociażby 
—■ a i lak się zdair/a  —■ czyn i ł  to. e.j dw a  m ir 
siące, musi wype łn ić  po  dw ie  k a r ty  mci (lun ko 
we na każd eg o  członka  rodz iny,  pr/ .yczem ka r ły  
U- z aw ie ra ją  n a jp rz e ró ż n ie jsz e  dane .  k tó re  p rak  
lyczn ie  p rzeds! : ;w iają  dla władz m n ie j  w a r to ś ­
ci, niż jeden przyzw oity  odcisk palca.

<■ *Ą:
\  l o ra /  pro.s/ę sobie w yobraz ić  laki) rz *cz. 

Mieszkam przy  ulicy — d a jm y  na to Mickie­
wicza, pwi l iczbą X. a l iczbą m ieszkan ia  Ypsy- 
Inn. (biły dc-.m składa  się —  pąwied/ .m y - z pięt 
nasłti  m ieszkań .

('zt-sy są lakic, w klcuęycb w sk az an e  j(‘st — 
jak się lo mówi — nie popuszczać  pasa,  ale  go 
z lckka chociaż  .s tarannie  zacieśniać.  Nic p rzeto  
dziwnego, że wla.ścichd dom u w y k o m b in o w a ł  
.sobie, że p o w in ien  z jak iegoś  lam  m ieszkania  
z robić  dwa.

Każdy mu p r z y /n a  rację, sko ro  on uważa  że 
w leni jesl in teres .  J e d n a k ż e  po  pew nym  czasu* 
p o w o d u je  lo zm ianę  n u m era c j i  m ieszkan ia .

A więc r\, k tó ry  m ieszkałem  p rzy p u śćm y  
pod n u m ere m  11. m ieszkam  le r r z  p ad  12-lym, 
gdyż jedno m ieszka u «e w m iędzyczas ie  przybyło .

Na zd ro w y  rozum  d o d a l ib y  tam  gdzieś,  gdzie 
lę zm ianę  p rzep ro w ad z il i  B ierkę  .,a“ do nunie  
n i,  /p is a l ib y  ło w k s ią żk a ch  i bylin* spokój .  Jod 
e a k ż e  nie tak myślą panow ie  z pod znaku  świę- 
t egu RiiiiTok rac ego.

Pmiie^yaż ja m ieszkałem  pod n u m erem  11 
a po oznaczen iu  m ego  m ieszkan ia  przez, g o sp o ­
d a rz a  now ym  n u m erk iem ,  zyska łem  n u m e r  t2-tv 
a wice j a  tsię p rzep ro w ad z iłem . Skoro  się pr/.e- 
p row adzH ein  z pod n u m eru  11-ego pod 
w ięc  m am  na n o w o  w ypełn ić  k a r ty  m eb lu n k o w e

Niewiele tego jest, ledwie dziesięć. Dwie dla 
żony, cz te ry  dla dzieci , dwie  dla .służącej i dwie 
dla mnie.

A wypełnić  m am  z na jn a jd ro b n ie js / .c m i  s /czc  
gółami. Gdybym się pom yli ł  w jakim ś szczególe 
zpośród tycb k i lk u n a s tu  ru b ry k  k ażde j  karty* 
b iada  mi! W  n a jlep szy m  w y p a d k u  będę  pi,sal no 
w a  kar tę ,  k tó re j  nie o t rz y m u je  się za da rm o.

W szys tko  cBnlcgo. żi* g d / ie ś  ktoś miał za 
duże  m ieszka nic, bo  przecież  ja się z mego nie 
ru sz y łem .

Nie jesl lo może wielki re k o rd  św ia towy w 
absu rdzie ,  a le  taki  sobie  mały rekordz ik  w i leń ­
ski, to n a p r w n n  je.sl. A trzeba go zap isać  już na 
i Oik 193 a. W KI..

Z C Y R K U

*4?



„K U R .IE R " f  d u ia  5-go s ty czn ia  1935 r.

Jeszcze w sprawie spółdzielni 
rolniczej inteligencji pracującej

Z marynarki Japońskiej

Spraw-om bezrobociu  w Holsce ivo.g<> 
le, a w szczególności v\ W ilnic. pośw ięca 
się b a rd zo  m ało  uwagi. Nie in te resu ją  
się tern sp ec ja ln e  władze, p o w o łan e  cło 
w a ik i  z bezroboeiem , mie in lere.su je -się 
spo łeczeństw o  i n ie  in teresuje  się prasa ,  
k tó ra  o g ran icza  się d o  k r ó tk ic h  no ta tek  
o ilości bezrobo tny  ch, w s k a /u  jąc je d y ­
nie de  p rzy b y ło  wzsjlędhie iiliyło. Spra 
wy te g ra ją  rolę Kopciuszka.

W  ż a d n e j  in n i j  dz iedzin ie  u nas nie 
m a  tyle b ra k ó w  i zan ied b ań  co ma lorę 
nie bezroboc ia ,  a przecież lyIko należy te  
z rozum ien ie  s p ra w y  bezroboc ia  pozw o 
li nami .sform ułow ać za sadn icze  postu la  
ly w sp raw ie  sposobu  z o rg a n iz o w a n ia  w 
tym  zak res ie  p ra c y  i pom o cy  doraźne j.

W ileń scy  bezro b o tn i  p ra c o w n ic y  u- 
m yślow i wszczęli ]>ocz\nainia w k ie run  
k u  .stworzenia dla siebie w arsz ta tó w  
p ra c y  dla z a g w a ra n to w a n ia  m in im u m  
egzystencji.  N araz ie  o b ra n o  sp raw ę  osad 
n ic tw a  na roli przez, założenie  osiedla 
ro ln iczego, op a r teg o  o z a sad y  spółdziel 
czow i .1 tóre w s to su n k u  do sw ych człon 
k a w  ca łkow ic ie  rozw iąza łoby  p ro b lem  
bezroboc ia .  Na ten tem at obecnie  toczy 
sto dyskus ja  n a  łam ac li  prasy

W' . . k u r j i r z e  W ile i iśk im 11 z dn ia  .10 
g ru d n ia  r. ub  w  airlylku.Ie p. t. ..Osaslni 
c tw o b ez ro b o tn y  cli na  ro l i1', zn a jd u je  
m y  c iekaw ą  w iadom ość  w sp raw ie  Og­
ró d k ó w  d z ia łk o w y ch  w P o z n a n iu  gilzie 
na lerenacli  m ie jsk ich  w \ dzielono dział 
ki p o  800 i 1000 m. kw ( w  W iln ie  po 400 
m. kw.) i p o b u d o w a n o  k ażd em u  bezrobo t 
n em u , 'pos iada jącem u ogródek , d rew nio  
ny do m ek  który miieśri jeden ook ó j  /  
k i iehuią  (w W  dnie  nic).

Zakładanie ogródków  działkow y clt 
uw ażam  za zabaw kę dla dorosi cli bez 
ro b o tnych .  lnowi Pin .nie w p ły w a  cwio zu 
pe łn ie  n a  stera odc iążen ia  bezrobocia , a 
o d w ro tn ie  p o n ie k ą d  Wiąże się  z nicm, bo 
częściowo o g ran icza  swobiKlę rueliówr 
Paki og ródek  n a jw y że j  m oże dać  ziem 
niaikow ma izimę i t rochę  w arzyw . \ 
pozosta łe  na jn iezb ęd n ie jsze  a r ty k u ły  jak 
clileb, sól. c u k .e r ,  na ltę ,  a za cóż kupić  
u b ra n ie  i obuw ie?

Na to wszysLko potrze b ne  są p ien ią  
dze. k ló ryc li  d z u łk o w  icz nie pos iada .

A w obec hikiego s ta n u  rzeczy b e z ro ­
bo tny  dz ia łkow icz  w celu zdobycia  p o ­
trz e b n y c h  ś ro d k ó w  mawet na n iezb ęd ­
niejsze p o trzeb y  znów  m usi s zu k ać  pra  
cy, znow uż  m usi  ob ijać  p rog i w ró żn y ch  
u rz ę d a c h  i znow uż m usi w y s ta w a ć  dhi 
gie ko le jk i  p rzed  różne rui o k ie n k a m i  w 
B iurze  P o ś re d n ic tw a  P racy .  A p rzecież  
o gródk i dz ia łkow e p o c h ła n ia ją  dużo  go 
tów kl i dość dużo  p ra c y ,  k lo ra  zupełn ie  
ni« k a lk u iu j t  się ze względu n a  ich 
szczupłość.

N a te ren ie  W i fara n ie k tó rz y  bezrobo t 
ni o trzy m a li  o g ró d k i  d z ia łkow e , na  w y  
d z ie rż a w io n y m  przez  F u n d u sz  Pracy 
g runc ie ,  p o  400 m. kw ., m n ie j  niż poło 
wTę w p o ró w n a n iu  z P o zn an iem . O rka  
og ró d k a ,  n a s io n a ,  naw óz  oraz  ad m in is l  
racja(J) kosz tow ały  F u n d u s z  P ra c y  'oko 
ło 20 zł. mi k a ż d y  ogródek , tym czasem  
zeb ran e  'p.fdny z o g ró d k ó w  p rzed s taw ia  
ją  w a r to ść  około  40 zł., a p o  p o trącen iu  
kosztów ork i i inn y ch  około  20 zł. na  og 
ró d ek  i to wltedy, gdy o g ró d ek  był na.le 
życie d o p i ln o w an y .  \ a  tych  o g ró d k a c h  
bezirobotui w ilenscy  także  mosza się z za 
m ia re m  b u d o w a n ia  iłomlkóyy. JJo w stało  
już naw et T o w a rz y s tw o  O g ró d k ó w  Dział 
kow ych.

Ó w s z t  n i  takie ogródki działkow e by 
ty by dobre dla posiada jąeyeb stała  pra
eę, a w szczególności d la  su cho tn ików , 
k tó rz y  pozos ta ły  czas po żm udni j p ra  
cy w b iu rze  czy w arsz tac ie  m ogliny  spę 
dzie na św ieźam  pow ie trzu .  Ale na w et i 
ludzie  p ra c u ją c y  b u d u ją  różne  k oferuje 
g rupow o , b u d u ją  w sp ó ln e  donny, w spó ł 
uyrn w ysiłk iem  i p rzy lem  p o  z osław i a ją 
Wspólny ogródek , w sp ó ln y  plac s p o r to ­
w y , te n iso w y  i 1. d., bo  n a w e t  ich  nie 
s tać  n a  b u d o w a n ie  d o m k ó w  indyw idua]  
ny-eb. Na lo m ogą  sob ie  pozwolić-_tylko 
ludzie  bogaci, k tó r z y  b u d u ją  wiele, ale  
ńie m ogą tego ro b ić  b ez robo tn i ,  an i  też 
Indzie p racu jący .

J a k i  jest cel w y rz u c a n ie  p ieniędzy

(A rtykuł dyskusyjny)
na og ródk i dz ia łkow e k ló ryc li  tak w id  
ki b r a k  d a je  się o d czu w ać?  N araz ie  tyle 
co d o  o g ró d k ó w  dz ia łkow ych .

D ale j w tym/że a r ty k u le  czy tam y , że 
w o p a rc iu  o u s taw ę  o re fo rm ie  ro lnej 
p rzy  pom o cy  pożyczki F u n d u sz u  Pracy  
p o s tan o w io n o  u rząd z ić  pod S z a m o tu ła ­
mi 100. a pod S trze lnem  60 indyw idua] 
n y c h  osad p o  2 lub 1 heklai/ .e ,  p rzyczem  
osadnicy',  Rekrutu jący się z pośród  bez 
ro b o tn y c h  p r z y  w za jem n e j  p o m o c y  b u ­
d u ją  na  tych o sad ach  donnki 2 poko ju  
we z. k u c h n ia  -i s todół li i wraz z chlew ii- 
m i .

Z chw ilą  w zniesien ia  na t a k i i j  1 hek 
Carowej osadzie  b u d y n k ó w , pozostaw ii 
n ia  p e w n e j  p rzes trzen i  nu p o d w ó rk o  i .nu 
d rogę  czy też  ścieżkę  do na jb liższe j d ro  
gi. o b sz a r  osady znaczn ie  się zmniejszy.

Tworzenie tego rodzaju lilipucich  »’ 
U yw idualnych gospodarstw , niojcm  zda­
niem , niem a żadnego uzasadnionego ee 
lii.

W iadwinem jest pow szechn ie ,  że n a ­
wet na  5 czy też 10 h e k ta  row em  gowpo 
darstw ie t ru d n o  się u trzy m ać ,  maimy już 
w tym  k ie ru n k u  bog a te  dośw iadczen ie  z 
o sa d n ic tw e m  w o jsk o w em .

'bo też z wielkim naciek iem  należy 
podkreś lić .  że takie gifepodarstwo nie mo 
że być sam ow ystarczalne i nie wyżywi 
naw et n a jm n ie jsz e j  rodziny, a m oże dać 
dla o sad n ik a  jedynie m ożliw ą w egetac ję  
i to nie n a  d ługo , bo po p ew nym  czasie 
ludzie ci znów  p o w ró cą  do ok ienek  TA tu 
ra PośrednicHw Pracy .

Niemali ży dziw ić się, że bez robo tn i  
i do  lej akcji  ch ę tn ie  p rzy s tęp u ją .  T oną  
cy i brzy tw y c h w y ta  się.

J a k  z tego w y n ik a  P o z n a ń  w iDiedzi 
nie zw alczan ia  bezroboc ia  p rz o d u je  
nam , a p rz y te m  tam  p ro je k t  o sadn ic tw a  
na roli pow sta ł  w s fe rc h  pow o łan y ch  do 
walki z In zrobocieim, a naw et taka  m a ­
ła  Lida. gdzie jest m ało bez robo tnych , 
także p rzodu je ,  b u d u je  już donnki dla 
b ez ro b o tn y ch  i to sp ro w a d z o n y c h  zu 
Sląiska D l.iezego nie z W ilna? Przecież

W i l n o  m a  tmikrże p r z e s z ł o  <S t y s i ę c y  b e z ­
r o b o t n y c h .

W W iln ie  czynn ik i  pow o łan e  do wal 
ki i  bezroboc iem  nic w tym k ie ru n k u  
nie robią , a naw et za b ra n o  im lu n d u s / i  
na z a t ru d n ie n ie  b e z ro b o tn y ch  ze ś l ą ­
ska. P a n o w ie  ei m użliw cm i sposobam i 
s ta ra ją  się /.inni-ejlszye pom oc  d o raźn ą  
dl;) p ra c o w n ik ó w  umysł., jak  to m odo  
miejsce p rzed  św ię tam i Bożego N arodzę 
nia, k osz tem  b e z ro b o tn y ch  p raco w n ik ó w  
um y sło w y ch  z a t ru d n io n o  b ez ro b o tn y ch  
tizyczłiy rh . b o  ci g łośniej o to  u p o m in a  
li się.

Wr zwiąizku z tern i m a ją c  n a  wzglę 
dzie, że u  czy n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  na 
teren ie  W il.na n iem a  żadnego  szerszego 
p ro g ra m u ,  /m ie rz , i ją ceg o  do rozw iaza- 
nia p ro b lem u . ibczTobocia. i aby  umożli 
wdć w i le ń sk im  b e z ro b o tn y m  z rea l i /o w a  
nie p ro je k tu  spółdzieln i rolniczej,  budo  
wy dojim  noclegow ego ,dla b ezdom ny  ch 
o raz  w ie li  inn y ch  rea ln y ch  pro jek  łów 
zw racam  się  cło w ileńsk iego  sp o łeczeń ­
stw a z w ielką prośbą o w yłon ien ie ROini 
telli O byw atelskiego do w alki z bezcobo  
ciem , ew en tu a ln ie  Koła O p iek u n ó w  nad  
b ez ro b o tn y m i,  z resz tą  n in ie jsza  z te m  jak  
on będzie  się nazyw ał, a pjp. d z ie n n ik a ­
rzy w ileńsk ich  p roszę  o podjecie  o d p o ­
w iedn ie j  k a m p a n j i  na ła m a c h  p rasy ,  
zm ie rza jące j  do  z o rg an izo w an ia  w y m ię  
n ionego  ko m ite tu ,  g d y ż  sami i bez robo tn i  
są bezsilni.

K om ite t m ia łb y  za zad an ie  w spó lp ra  
cę w pierwszymi rzędzie  z b ez ro b o tn y m i 
a n a s tęp n ie  z czy un ika  mi m ia ro d a jn y m i 
w sp raw ie  <jirgami/.owania w arsy ia tów  
p ra c y  dla bez ro b o tn y ch ,

Nadeszły dni w ie lk ie j  p róby . w k tó- 
rycti m u s im y  zdobyć wię na m ak s im u m  
nerw ów , rozum  o i wy trzy m ałości.

Pod  has łom  ,,ipi*zetrwać" m u s im y  zmo 
Inlizować w szystk ie  ,śił> n ap iąć  do n a j ­
da lszych  g ran ic  poczucie  o d p o w ied z ia l­
no śc i  i s t a n ą ć  do a ł  tyw n e j  walki, z n ie  
bezp ieczeńs tw em , k tó re  zagraża  cywili 
zacji.

P o d s ta w ą  tej w alk i  m usi być* w iara  
w n ie u c h ro n n e  zw ycięstw o nad  k ry z y ­
sem. K. Czaboeko

Ciekawe wykopalisko

W||>ohli/.u z imnego k ąp ie l iska  n a d m o rsk ieg o  W lelkiej Wsi —  U a l lem w a.  swego czasu o d k ry ­
ły zosta ł  t a k  z w an y  sk a rb  sk ładow y  z o k re su  1800 lal przed Nar. Cluwstusn Pana. W j u i a l e -  
zisku n a t r a f io n o  'ba t  miecze i 1 sztylet,  o raz  n iezwykle  pii kną i o ryg ina łu  i .siekierkę z bronzu .  
Siek ie rka  s tanow i p ra w d z iw e  c a c k o  a rcheolog iczne ,  temlmnl/ie .j .  że s tanow i swego ro d za ju  
u n ik a t ,  r zad k o  sp o iy k an y  w Europ ie .  Zalbylek p o s ia d a  tak  zw ane  skrzydełko ,  d o sk o n a le  w id o ­
czne na zdjęciu,  w a z  uszko. S iek ierkę  p r z e k a z a n o  do  Muzeum lnst .  liałtyekiog-o. w T o ru n iu .

ULGI PORTOWE DLA DRUI
Na ostaitniem p o s iedzen iu  Rady Go.s 

podark i  D rzew ne j p rzy ję to  na  w n iosek  
za in te re so w an y c h  .ster di zew nycli Ziem 
P ó łnocno  - W sc h o d n ic h  u c h w a łę  w sprn 
wie p rz y z n a n ia  u lgow ych  ta ry f  p rz e w o ­
zow ych  p o r to w y c h  d la  d rzew a  p rz y w o ­
zowego d o  D/rui ce lem  dalszego .spławu

Układ p o l sk o - ru m u ń sk i ,  z aw a r ły  w dn iu  14 
g rudn ia  r. b. usta l i ł  k o n ty n g en ty  roczno  we w z a ­
jem n e j  w y m ian ie  to w a ro w e j  p o lsk o - ru m u ń sk ie j  
na  11)3a r. U ktad  p rz ew id u je  u jęcie  całego im ­
p or tu  ru m u ń sk ieg o  do Polski p rzez  Polsk ie  T o ­
w arzys tw o  H an d lu  •Kompensacyjnego. R um un- 
ja  p o n a d to  będzie  p rzydzie lać  < ertyf ikaty  im ­
portow e ,  b ędące  jednocześn ie  cer l ika tam ',  piat

U chw ała  jest n ie w y ra ź n a ,  pon iew aż  
is tn ie ją  d w o jak ieg o  ro d z e ju  ulgi: —  ul 
gi d la  p o r tó w  ś ró d lą d o w y c h  i dla p o r ­
tów m o rsk ich .  O ile te o s ta tn ie  są is to t­
ne o tyle p ie rw sze  n ie  -mają większego 
zn aczen ia  dla d rzew n ic tw a ,  gdyż rozm iar  
icli jest n iew ie lk i .  (es.)

Wymiana towarowa polsko-rumuńska
nirzenii ,  a więc d o k o n y w a ć  t r a n s fo ru  za eksport  
su row ców  i p ó ł fab ry k a tó w  do R unn in ji .  Należ 
ności z am rożono  z ty tu łu  u p rzed n io  d o konyw a  
nogo ekspor tu  tow aro w eg o  z Polski  do R um unji  
będą częściowo zw aln ian e  drogą w y d aw an ia  
pracz Rum unję ' sp ec ja lnych  c e r ty f ik a tó w  ptat 
n iczych,  u p ra w n ia ją c y c h  do u zy sk an ia  dewiz w 
pew n y m  s tosunku  do  j*j ek sp o r tu  dp Polski .

G łów nodow odzący  flotą  j ap o ń sk ą  w icead m ira ł  
T ak a h a s h i  na pok ładz ie  ok rę tu  adm ira lsk iego  

\  i im ashiro".

Wzdłuż i wszerz Polski
—  15 LUCIU ODZYSKANIA MORZA

Z okazji  zb liża jące j się roczn icy  I5-le- 
- cia o d zyskan ia  nwrz-a po lskiego w m iń ­
sk ich  Kaszub: W ejh e ro w ie ,  P ucku ,  K a r ­
tuzach , K ościorzynie  p rz y s tą p io n o  do za 
w iązan ia  k o m i te tó w  ólzchodowycli, by 
p a m ię tn a  d a ta  10 lu tego 1920 ro k u  ucz 
czona została  ja k  na jo k aza le j .

—  EMIGRACJA IX) P A E E S T tN Y  Z TER E N U  
I \ \ ( ) \ V \ .  Żydzi roz w i ja ją  b a rd zo  gorączkow ą 
działatrkosć o uzyskan ie  no w y ch  ce r ty f ika tów  
dta chn luców  u d a ją cy c h  się do P a les ty n y  na  
wieś. Onegdaj  we Lwowie odbyta  się w obecnoś 
ci 100 de legatów  z 61) m iejscowości  k o n fe re n c ja  
..Hao-wed1' na Której k ie ro w n ik  w ydziału  em i­
g racy jnego  Hnibkin oświadczył,  że is ln ie je  ew en ­
tualność  u zy sk an ia  d o da tkow ego  p rzydz ia łu  cer 
ty f ika tów  na  b ieżące pó łrocze  w liczbie 2.5O0 
z tom, że e m ig rac ja  będzie  p rzyśp ieszona .

W e w to rek  o d jec h a ł  ze L w ow a pociąg,  wio- 
• zący do P a le s ty n y  1)00 em igran tów  żydow skich

—  R IB L .IO T E kA  LENINA W  PO LSCE.
Ribtjo teka  m ie jsk a  w Bydgoszczy, l icząca obec­
nie .127 tysięcy tomów, a k ie ro w a n a  t a rh o w o  
przez d v r  W rto tda  Bełzę, posiada w sw ych zb io ­
rach  n ic lada  osobliwość, bo  spory  zb iór  książek, 
p ochodzących  z p ry w a tn eg o  księgozb io ru  L e n i ­
na. Książki te, p o ch o d zące  z d a r u  znanego  p i ­
sa rza  i pub licys ty  A dam a Grzymaly-Siedleckie-  
go p rzec lm w y w an e  są, ze z ro zu m ia ły ch  wzglę­
dów ' w  s ta low ej kasie.  P o s iad a ją  one oczywiście 
niety lko spe c ja ln e  „p rc t i in n  a fec t ion is"  dla R o­
sji sowieckiej,  a le  też  w a r to ść  dla bad aczy  Le 
n ina,  k tó ry  zap isa t  całe ich m arg in esy  swemi 
uw agam i.  N ic -dziw nego ,  żc r z ą d  sowiecki żywo 
się in te resu je  lym  księgozbiorem  i już  k i lk a ­
k ro tn ie  w ysy ła ł  zmawców ce.lem o b e jrzen ia  go. 
( irzym ata-Sied lcck i  o f ia ro w a ł  prócz togę- Bibljo- 
iece bydgosk ie j  800 książek, w czcili wiele  o p a ­
t rzo n y ch  d e d y k c jam i  wybilnyeli  au to rów .

— IiA D .IO SIA C JA  PO LICY JN A  Y\ K IE L ­
CACH. K om en d a  w o jew ó d zk a  p. p. zm on tow ała  
i u ru ch o m iła  n a raz ie  ty tu łem  p róbs  k ró tk o f a ­
lową ra d ja s la c ję  w Kielcach, k tó ra  będzie  o b ­
s ługiwała  w szys tk ie  k o m en d y  p o w ia tow e  p p. 
n a  te ren ie  woj. k ieleckiego, p rze sy ła ją c  ro zk azy  
i okóln ik i  k o m en d y  w ojew ódzk ie j .

— IłESZC Z E  NA W YBRZEŻU. N a w y brzeżu  
p o lsk u  m  ro z p ad a ły  s ię  deszcze, n a  m o rzu  zaś 
w isi m gła, k tó re j  p u łap  s ięga  15(1 m. YY’ n ick tó  
rych  oko lioae li pow . m o rsk ieg o  ro ln ic j  k a sz u b ­
scy p rz y s tąp ili do ko szen ia  ozim in , k tó re  nask u - 
lek  c iep łu  b a rd zo  w ysoko  u rosły .

ARESZT ZAMIAST SZKOŁY... n a d a  gminy 
T u rz a  Ipow. m ławski)  pos tanow iła  2000 zt. prze  
znaczone  w b u dżec ie  gm iny  n a  b udow ę szkół 
pow szechnych  obróc ić  na  k u p n o  dom u na  arcszl 
gm inny.

P o n ie w a ż  u ch w ala  la k rzyw dzi szkolnic two 
powszechno, miesz/kańcy wsi Kęczowo i Ogni­
sko Z w Naucz. Po lskiego w L ipow cu  zw róciti 
się do  s ta ros ty  w- Mtawn z p rośbą  o u n iew ażn ić  
nic u chw ały  rady gm innej .

—  1:10(10 ABO NENTÓW  TELEFO N IC ZN Y C H  
W LODZI. Ju ż  od dnia  10-go g ru d n ia  z ak łada  
się w Lodzi n o w o p rzy b y w a jący n i  a b o n en to m  te­
lefon bezpłatnie.

W  zw iązku  z tą inow acją  p rzybyto  w Łodzi 
w ciągu osla lnic li  .'i tygodni 900 a p a ra tó w  tele­
fonicznych. Ilość ab o n en tó w  te le fon icznych  d o ­
biega tam  'Obecnie do 13.000.

— W OJSKOM  I W ItlA ł Y MSTOKU N IE  M O­
GĄ OGLĄDAĆ; FIL M U  .-ŚLUBY' U ŁA Ń SK IE".
D o w ództw o  g a rn izonu  b ia łos tock iego  w yda ło  za 
kaz z ab ra n ia ją c y  of icerom  i sze regow ym  garn izo  
nu tu te jszego  o g lad a n ia  fi lmu p o d  tyt.  ..Śluby 
l  f ańsk ie11, wyświet lań  ego w  jed n y m  z kin b ia  
lostockieh . *

\
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K U R J E R
Rewelacyjny sukces Ogniska K.P.W.

Całe sportow e W ilno c ieszy  s ię  w ia ­
dom ością  nadesłaną z K rynicy, że Ogni 
sko  KI*W. jeszcze raz udow odniło , że 
jest drużyną pełną w artości sportow ych.

O io w czoraj O gnisko K i-W . odnios  
lo w spania ły  sukces sportow y, zw ycięża  
jąc jedną * najsiln iejszych  drużyn poi 
skicii Cracoyię, która w Hokeju typow a  
na jest na m istrza Polsk i.

N iestety  W ilno, p o  gafie  ze stro­
ny PZHL. do m istrzostw ’ m e zostało  do 
puszczone, a w alczy w turniejach tow a  
rzyskieh  o m oralny tytuł m istrza i co  
ciekaw sze, że z każdym  dniem  sław a Og 
niska K PW . rozchodzi się coraz szerzej.

W ynik  w czorajszy z Cracovią 3:2 
mów i nam  w yranie, że 'd ecyzja  -P. Z. H. 
L. była krzyw dząca. O gnisko skom proini 
tow ło panów  siedząeycli przy zielonym  
stoliKU.

D ajiny jednak im  pokój, a przejdźm y  
do sam ego m eczu.

Otóż w czoraj rozradow ani gracze Og 
niska nadesła li depeszę z K rynicy, cie  
sząe się  z w yniku . Radość drużyny była  
iście sportow a. C hłopcy nasi rozeałow ali 
się  w zajem nie, a dodać trzeba, że spor­
tow ą grą zdobyli uznanie i poklask  licz  
nie zgrom adzonych  w idzów .

W czorajszy m ecz m iędzy Cracovią. 
a O gniskiem  (jył p ierw szym  m eczem ' w 
turnieju m iędzynarodow ym  z udziałem  
już jujctylko drużyn krajow ych , ale rów 
nież z udziałem  W iener E islanferein .

W szystk ie drużyny podzielone zosta  
ły  na dw ie grupy W  pierw szej znalazły  
się: Craeovia, K. T. H. i A. Zj Ś. P oznań, 
a w' drugiej O gnisko K PW ., W7arszaw ian  
ka i Czarni.

OgnisKo zw yciężając C raeovię w yeli 
m inow ało ją z dalszych w alk półfinału  
w ycli i fin a łow ych .

Z w ycięstw o w iln ian  jest sensacją  
sportow a. Mecz był nadzw yczaj interc 
sujący, a gra bardzo żyw a, stojąca na 
w ysok im  p oziom ie sportow ym .

W  p oszczegó ln ych  tercjach w ynik , 
były następujące (1:2), (1:0) i  (1:0). Pro  
w adzenie zdobyw a C rocoria przez strzał 
Kow alskiego, a następnie M archcw ezyk  
podnosi w ynik  do 2:0, ale tutaj O gnisko  
w zięło  się  do roboty strzelając kolejno  
w każdej z tercji po jednej bram ce. Sta-

Rekordowy tydzień |  
wypadków w Angji

T y d zień  św ią teczny  ub ieg łego  ro k u , a  zwłnsz- 
cza  p o n ied z ia łek  w ig ilijn y , zazn aczy ły  się  w k ro ­
n ice  n ieszczęśliw ych  w y p ad k ó w  L o n d y n u  n ie ­
zw yk łą  w p rost liczbą ich . I .iczb a  o f ia r  ru c h u  
ko łow ego  na u licach  sto licy  A nglji w yn iosła  49 
osób  zabity cli i 1.221 ra n n y c h . P rz e c ię tn a  zaś 
ty g o d n io w a  w y p ad k ó w  na u licach  L o n d y n u  w y ­
n o si 25 d o  50 zab ity ch  i do ty s iąc a  ra n n y c h . Ale 
n ic ty lk o  w L o n d y n ie  w zro st o lb rzy m i ru c h u  u- 
lieznego  p odczas św iąt Hożego N aro d zen ia  s ta l 
się  p rzy czy n ą  o g ro m n ej ilości n ieszczęśliw ych  
w y p ad k ó w ; w’ c a łe j A nglji liczba  zab ity ch  w y­
n io s ła  1B0 o só b . a  ra n n y ch  4.305 

— o()o—

Wilki
Z p o w ia tu  'w ileń sk o -tro ck icg o  d o n o szą , że w 

o k o licach  O ran , P o rzecza  1 M arcinkańców  p o ja  
wiły się  s ta d a  w ilków . S ilny  m ró z  i w  zw iązk u  z 
tem  tru d n o ść  zd o b y cia  p o ży w ien ia  sp ra w iły , żc 
w ilk i s ta ją  się  co raz  zu ch w alsze  i lu d n o ść  oko  
liczna  m a n iem a ło  k ło p o tu  w tro sce  o o b ro n ę  
in w e n ta rza  p rzed  n ap aśc ią  d rap ie żn ik ó w .

W  o k o licach  M arc in k ań có w  walki u d u siły  
ź reb a k a , n a leżąceg o  d o  w ło śc ian in a  K azim ierza  
K ruczk i.

W a lk ę  ze  szk o d n ik am i n a  sz e rszą  sk a lę  z a ­
m ie rz a ją  p o d jąć  o d d z ia ły  m iejscow rego K. O. 
P-u.

Z.S R R. zakupu|e trzodę 
w Litwie

J a k  podaje, p ra sa  l i tewska ,  do  K ow na  p r z y ­
było* k i lku  sow ieck ich  p rzedstaw icie li  h a n d lo ­
wych  w celu p rz ep ro w a d z en ia  ro k o w a ń  w s p r a ­
wie z ak u p u  nowego  t ram sportu  t rzo d y  ch lew ­
nej.  T y m  razem  ZSRR. p ra g n ie  nab y ć  sz tuki  z a ­
rodow e »raz s łon inow e  k tó re  maj'ą b y ć  wysła 
ne  na  Syberię.  O ile t ranzakc.ja  ta  do jdz ie  do 
sku tku ,  oko ło  2.000 —  3.000 k o łch o zó w  sybe 
ry jsk ich  o t rzy m a  trzodę  ch lew n ą  p o ch o d zen ia  
litewskiego.

Należy  zaznaczyć ,  że  p rzed  n ied a w n y m  cza 
sem  Dewna sp ó łk a  e k sp o r to w a  l i tew ska  zaw ar ła  
um ow ę z p rzed s taw ic ie ls tw em  ZSRR. na  dosta 
w-ę p rzesz ło  1000 k rów , b u h a jó w  i cieląt . W k ró l  
ce rów nież  m a ją  być  rozpoczę/te ro k o w a n ia  w 
sp raw ie  z ak u p u  przez  ZSRR k o m  litewskich.

niszew sk i zdobył dwa goalc, a Godlew 
ski ustala w ynik m eczu 3:2.

W iln ianie w ystąp ili w następującym  
składzie: W iro - Kiro, Żubr I, Godlew  
ski I, O kułow icz, G odlewski II, Staniszew  
ski, N uszel, Zubr II, A ndrzejew ski i

Mikabi z Berlina
Ł otew sk i Z w iązek  B oksersk i  n a  cze­

le k tó re g o  s ło i  z-nany o rg a n iz a to r  im ­
prez  p ię śc ia rsk ic h  p. Husenfus. p rz y s ła ł  
do W ilna  lisi z p ropozyc ją ,  by wspólne- 
m i ś ro d k a m i  sp ro w ad z ić  jak  do W ilna  
tak  też i do Rygi zespól p ięśc ia rsk i  M a­
kaka b e r l iń sk ie j .  BerLińczycy b ęd ą  bo 
w iem  gościć w W arszaw ie ,  a że już zo­
s ta ł  p rzez Ł o tyszów  n a w ią z a n y  z n im i  
k o n tak t ,  p rze to  trzeba spodz iew ać  się, 
że do jdz ie  d o  w spó lnego  p o ro zu m ien ia

Prze doli mp śska rewja Sił
W  d n iac h  od 20 s ty czn ia  do  3 lu teg o  b. r. n a  

o lim p ijsk ic h  te re n ac h  z im ow ych  w  G arm i eh 
1’a r tc n k ire lie n  odbędą  się  w ie lk ie  zaw ody  w sn o r 
ta e h  z im ow ych  o  m is trz o s tw o  N iem iec. Zaw ody 
te  o rg a n iz o w a n e  są  n a  w ielką  sk a lę , s tan o w ić  
bow iem  będą  p rzeg ląd  p rz ed o lim p ijsk i zaw o d n i­
czych s ił n iem ieck ich , u d la  zag ra n ic y  p re z e n to ­
w ać będą  p ie rw sze  ze tk n ięc ie  z te re n a m i o łim p ij 
sk lem ł.

G odzi s ię  n ad m ien ić , że na  w sp o m n ian e  z a ­
w ody p rzy b y w a  p o n ad  40 d z ie n n ik a rz y  z a g ra n i­
cznych , w te j liczb ie  —  trze ch  Ja p o ń czy k ó w , po 
za tem : F ra n c u z i, W łosi, A nglicy, P o lacy , Szw aj 
carzy , Czesi i t. d . P o n a d to  n a  zaw o d ach  obec

O koło  HO-ciu g ó rn ik ó w  p o z o s ta je  od  czw art 
ku ub ieg łego  ty g o d n ie  w podz iem n y ch  k o ry ta ­
rzach  k o p a ln i „ B aśk a “  w  D ąb ro w ie  G órn iczej, 
o d m aw ia jąc  w y jśc ia  n a  p o w ie rzch n ię . K o ry ta rz e  
w k tó ry ch  p rz eb y w a ją  g ó rn icy , są  d o tąd  o św ie ­
tlo n e , a  d o b ro w o ln i w ięźn iow ie  p rz y jm u ją  s t r a ­
w ę —  n aw et o g rz an ą  —  d o sta teczn ie  im  przez 
ro d z in y .

N iew ielka  k o p a ln ia  „B aśk n "  z a tru d n ia ła  o k o ­
ło 120-tu ludzi razem  z  ob słu g ą  na  p o w ie rzch n i 
z iem i. N ależy o n a  do  m ałego  p rzed sięb io rs tw a , 
obecnie u p ad łeg o  i z arz ąd z an e g o  p rzez  sy n d y k a t 
m asy up ad ło śc i. P o k ład y  w ęgla  k o p a ln i „B aśk a"  
są  n a  w y c ze rp a n iu  t p ra w d o p o d o b n ie  w ydobycie  
m ogłoby odb y w ać  s ie  n a jw y że j d o  k o ń ca  kw ic t 
n la  r. b . W łaśc ic ie le  te j  k o p a ln i p ro w ad z ili e k ­
sp lo a ta c ję  ra b u n k o w ą , z a n ie d b u ją c  u a jp ry m lty w  
n łe jszy ch  n a w e t u rz ąd z eń  zap o b ieg aw czy ch .

Inspekcja górnicza wielokrotnie zwracali na

P
nad Cracovią 3:2
prof. W eyssenhoff. K ierow nikiem  dru­
żyny jest Andrzej K isiel.

Gracze do W ilna przyjadą praw do­
podobnie w poniedziałek  w ieczorem , al 
Im w e w torek rano. 1

B raw o Ognisko!

zaw ta do Wilna
i w p ie rw sz y c h  d n ia c h  lul-ego w W ilnie 
u jrzy m y  c iekaw y  mecz b o k se rsk i  m ię ­
dzy Ma.kału z Berlina, a reprezentacją 
W ilna .

W czo ra j  W O ZB w ysła ł  do ł .o lw y  od 
pow iedź , że zasadn iczo  Z w iązek  B o k se r ­
ski zgadza  się na ro zeg ran ie  m eczu  w 
W iln ie  z berM ńczykam i, ale m a  p ew n e  
zas trzeżen ia  co do kosz tów . S p ra w a  ta 
będzie  lada dz ień  uzgodn iona .

sportowych w Niemczech
liyoh będ zie  p o n a d  200 d z ie n n ik a rz y  n iem iec ­
k ich .

G odzi się  n ad m ien ić , żc d z ie n n ik a rz e  n o r ­
w escy zap ew n ili sob ie  zg ó ry  sp e c ja ln ą  obsługę  
te le fo n iczn ą  z Oslo.

O rg an izac ja  o b słu g i p ra so w e j na  zaw o d aeh  
p o m y ślan a  zo sta ła  d o sk o n a le , o n a  też s tan o w ić  
będzie  p ró b ę  p rz ed o lim p ijsk ą . W id zo w ie, ob»cnl 
w p u n k c ie  s ta rto w y m  biegów  n a rc ia rsk ic h  in fo r ­
m o w an i będą  o  p rzeb ieg u  zaw odów  p rzez sp e ­
c ja ln ą  ob słu g ę  te le fo n iczn ą .

Z aw ody od b ęd ą  się  w k o n k u re n c ji  in iędzyna  
ro d o w ej, p rzy  tem  szczeg ó ln ie j b iegi n a rc ia rsk ie  
e ieszą  s ię  dużcin  p o w odzen iem  w śród  zaw o d n i­
ków  zag ran iczn y ch .

to  uw agę, a le  k o p a ln i n ie  z am y k an o , n ic  chcąc  
pozbaw ić  z a ro b k u  gó rn ik ó w . W łaśc ic ie le  .,B aśk i“ 
sk ie ro w ali odpływ  w ody z k o p a ln i sw ej d o  sz y ­
bu sąsiedn ie j, k o p a ln i „ F lo ra " , u rz ąd z o n e j te c h ­
n iczn ie  lep ie j. P o  pew nym  je d n a k  czasie  w oda 
z k o p a ln i „ F lo ra " ,  po  osiąg n ięc iu  p ew nego  p o ­
z iom u zaczę ła  zp ew ro tem  p rze lew ać  się  d o  ko 
p a ln i „ B aśk a" , z a lew ając  ją  częściow o. D o sm u t 
nego po ło żen ia  te j k o p a ln i p rzy czy n iła  się w ięc 
zarów ’iio s iła  w yższa, jak  i z ła  w ola je j  w ła śc i­
cieli.

Silna flota powietrzna — 
najlepszą obroną granic.

O
CÓRLŁZKI MARSZAŁKA PIŁSU D SK IE  

GO NA MECZU.
P rzy b y ły  do  K ry n icy  có reczk i M arsza łk a  P llsu d  
sk iego  W an d a  i Jag ó d k a . O bie by ły  o b e cn e  w ie­
czo rem  na m eczu , o b se rw u ją c  z c iek aw o śc ią  
przeb ieg  gry.

M INISTER BECK PBOTEKTOREM  
M ISTRZOSTW .

M ięd zynarodow e n a rc ia rs k ie  m is trzo stw a  ak a  
d cm ick ic , k tó re  o d b y ć  s ię  m a ją  w  d n iach  1 — 3 
lu teg o  b. r . w R abce  o rg a n iz o w a ć  będzie  Sekcja  
N a rc ia rsk a  k ra k o w sk ieg o  AZS.

Z aw ody o d b ęd ą  s ię  poci w ysok im  p ro tek to  
ra to m  P a n a  M in istra  S p raw  Z ag ran iczn y ch , J ó ­
zefa  B ecka.

W IELKIE ZAW ODY NARCIARSKIE  
ZW IĄZKU STRZELECKIEGO.

W  W iln ie  o d b ęd ą  się  2 i 3 lu teg o  w ie lk ie  z a ­
w ody n a rc ia rs k ie  o  m is trzo stw o  P o lsk i Z w iązku  
S trze leck ieg o  w n a rc ia rs tw ie  liizinnt-m . Z aw ody 
p rz ep ro w a d z ać  b ęd ą  s trz  -icy w ileńscy n a  czele 
z kom . kp t. H en ry k iem  K iinigiem .

Zaw ody o d b ęd ą  się  w b iegach  i w sk o k ach . 
D o W ilna  p rz y ja d ą  n a rc ia rz e  Zw. S trzeleck iego  
z ea le j „ n iz in n e j"  P o lsk i.

MISTRZ ŚW IATA TADEUSZ JAROSZ 
ZNOKAUTOW ANY.

M istrz  b o k se rsk i św ia ta  w w adze  śre d n ie j 
P o lak  T ad eu sz  J a ro sz  ro z eg ra ł w ezw a rtek  m eez 
z b. m is trzem  św ia ta , rów n ież  P o lak iem , E d w a r­
dem  R isko, p rzeg ry w u jąc  p rzez  tech n iczn y  k. o . 
w 7 ru n d z ie . M eez m ia ł d ra m a ty c z n y  p rzeb ieg . 
T ad eu sz  J a ro s z  w id oczn ie  z n a jd u je  s ię  w  n iesz ­
czegó lne j fo rm ie . R isk o  bow iem  m ia ł zd ecy d o ­
w an ą  p rzew agę  W szy stk ie  ru n d y  kończy ły  się  
n a  jeg o  Korzyść. J a ro sz  z n a laz ł się  aż  3 ra zy  na  
dei.kaeh  z tego 3 ra z y  w p ie rw sze j ru n d z ie , a 
dw a ra zy  w 6-ej.

60 ŁYŻWIARZY NA KURSIE SZKOL 
NYM.

SI ty'ani (Kii Kur. Szkol,  w Wilnie został  zor- 
gu-niznw any k u rs  jazd y  f igurow ej na  łyżwach, 
k tó ry  zgrom adzi!  z całego te renu  1- uralorj-um wi 
ileńskiego 00 sportow ców , k tó rzy  codziennie  li­
czą się t ru d n y ch  f igu r  łyżw ia rsk ich .  K u rs  p r o ­
wadzi prof.  R. Czyżewski na  ś lizgawce p a rk u  
sportowego.

LIDA MIEĆ BĘD ZIE PIĘKNY STAD- 
JO N SPORTOW Y.

Dow iudu je im  się. że na wiosnę 1935 ro k u  w 
Lidzie zos tan ie  już  n iem al całkow icie  w ykończo 
n y  wielki s ia d jo n  sp o r to w y ,  po łożony  o poda l  
d w o rca  kolejowego. Stad.jon h u d u jc  Zw. Strzelec 
ki p rz y  p om ocy  Komili  lu Pow ia tow ego WE.,  jak  
również  przy pom ocy w ojska  P ra c a m i  k ie ru je  

•kpt. Grzywacz.

REKORDY ŁYŻW IARSK IE KALBAR 
CZYKA NIE BĘD Ą  ZATW IERDZONE.

.lak donosi l iśm y,  na jlepszy  nasz  zaw o d n ik  w 
jożdzie Szybkim n a  lodzie ,  J a n u sz  Kalbarczyk,  
w czasie n iedaw nego  swego t ren in g u  n a  sz tucz­
nym  lorze  lodow ym  w W iedn iu  uzyska ł  w yniki  
lepsze jod rekordów’ Polski na  pairu d y s tan sach .

J a k  się d o w ia d u je m y  obecnie, w ynik i  te nie  
będą  m ogły  być  u z n an e  j a k o  re k o rd y  Polski,  
gdyż uzyskam i zostały  na  n iep rzep isow ym , za 
k ró tk im  to rze  (333 m Lr ).

W IELK IE ŚW IĘTO  SPORTOW I] DZIE­
CI W  SOW IETACH

W  d niach  6 —  10 1>. m. o d będzie  się w Mo­
skwie y id lk ic  święto sp o r tó w  z im ow ych  d la  rizie 
ci. P ro g ram  święta  przew idu je  zawody w h o k e ju  
lodowym, przyczom drużyny  m łodzieży ro z eg ra ­
ją  m is trzo s tw o  Sowietów p rzy  udzia le  zespołów: 
Moskwy, L en ing radu ,  Kijowa,  M ińska  i t. d. 
Pózate-m odbędą  się zaw ody  łyżw iarskie ,  n a r ­
c ia rsk ie  i s trzeleckie.

Poridnik dia Chorych i Zdrowych
M iesięczn ik  p o św ięco n y  p ro p a g  zdrow ia 

P o z n a ń ,  sk ry tk a  p o c z to w a  373 
P re n u m era ta  ro czn a  Z ł.  2.50.

K o n t o  P . K . O .  ź 05 834.

G órnicy , k tó rzy  zam k n ęli s ię  d o b ro w o ln ie  w 
szybie, d o m ag a ją  s ię  w y p łacen ia  zaległych z a ­
ro b k ó w  i zap e w n ian ie  im  p ra cy  po zan ik n ięc iu  
k o p a ln i „ B aśk i" . Z d a lsze j bow iem  e k sp lo a tac ji 
te j k o p a ln i, z d a je  się  trzeb a  z rezy g n o w ać  o s ta ­
teczn ie .

W ład ze  m ie jsco w e  c zy n ią  w szelk i w ysiłk i 
w  k ie ru n k u  u zy sk a n ia  d la  g ó rn ik ó w  w y p ła ty  
należny  eh im  za . obk ó w  i sk ło n ien ia  ich  d o  o p u  
szczen ią  k o p a ln i. Is tn ie je  u z asad n io n a  n ad z ie ja  
żc  w c iągu  n a jb liż szy ch  dw ócli d n i sm u tn a  sp ra  
w a będzie  zak o ń czo n a .

W edług  o s ta tn ic h  w iadom ości z p o śró d  60 
s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  n a  z a to p io n e j kopal 
ni ,R aśk a“ , 30 g ó rn ik ó w  o p u śc iło  p o d z iem ia . Po 
zostu łym  w p o d z iem iach  ro b o tn ik o m  n ie  grozi 
n ieb ezp ieczeń stw o  z a la n ia . Żony s tra jk u ją c y c h  
u d a ły  ,<lę d o  s ta ro s ty  p o w ia to w eg o  z  p ro śb ą  o  In 
łe rw en e ję  w ładz.

Ślizgawka w  ogrodzie Jordanowsk m

» r  ~  "  7*. "

ś l iz g a w k a  w og ró d k u  .Jordanow skim  na W y b rzeżu  K ościuszkow sk im i .

Narciarze idą wzdłuż granicy
S z ta fe ta  n a rc ia r s k a  ra idu  w zd łuz  Kre 

só w  W sc h o d n ic h  z o rg an izo w an a  przez 
Zw. S trzelecki, k t ó r a  w d n iu  2 s tyczn ia ' 
w yruszy ła  z p o czą tk o w eg o  e ta p u  z N o ­
wego F o h o s tu  p rz y b y ła  tegoż dn ia  do  
Łużek , pow. dziśn ieńsk ieyo .

W y ży w ien iem  sz ta fe ty  za ją ł  się b a o n  
K GP-u z m jr .  K ęp iń sk im  n a  czele.

D nia  3 hm . o  godz. 9 r a n o  sz ta f  da 
w yruszy ła  w dalszą  d rogę  d o  Ziabek. 
S pad ły  śn ieg  um oż liw ił  da lsze  koniymu 
o w an ie  r a id u  na  n a r ta c h .  S z ta fe ta  do 
Zia-bek p rz y b y ła  o godz. IG,20, p r /y b y  
w a jąc  37-kiloimc tro w ą  trasę  w  ciągu 5

g e d z m  20 m in u t
4 hm . sz ta fe ta  w yruszy ła  z Z iabek  o 

godz. 8.40, p rz y b y w a ją c  do  Głębokiego 
o godz. IG,40. U czestn ików  ra id u  pow ita  
li w Głęboki om p rzed  slwiici eh K O P-u, P. 
W. i Zw. S trze leckiego . W  dn iu  5 siycz 
n ia  s z ta fe ta  wTy ru szy  do  B udsław ia  w 
pow. w ile jsk im .

B io rąc  -pod uw gę  25 C. m ro zu  oraz 
b ra k  nń p e w n y c h  o d c in k a c h  śniegu, na 
leży uw ażać  d o ty ch czaso w e  w ynik i za 
ba rd zo  dob re ,  tembardziiej, że późne  po 
a w ionie  się  w tym  ro k u  śn iegu  u n iem o ż  

li wiało trening.

Rozpaczliwa i beznadziejna walka
60 górników o warsztat pracy

o Y
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K O B I E A G L O S
Kolumna zblokowanych trganfoaeyj kob ecych pod redakcją Euggnji Kobylińskiej - Maslelewskłej

Noworoczny 
rachunek sumienia
] ’i7 yzw }'czaili.- m y  się już dzielić swe 

z.yeit1 na  la ta  p racy , .ipędzanc od waka- 
c y j  du wabimy j. od u r lopu  do u r lopu  

T ynuuwsi m „ za raz  po ..Gwiazdoe ’ 1 
p iz y c h o d z i  do nas  N ow y Rok.

Gdy iśię coś zacz*nu . coś koi\azy się 
jcdnokweśnic. ( hciatoby «i<| uchw yc ić  tę 
dziw tuj i obca naszej psych ice  zm ianę  
d a ły .  Kio wie? może zrobić rach u n ek  
su m it i i ia .  po żeg n ać  uczci w it s lcrany , 
h ak -uda  rz-owy r o k .

O becne czasy dla w szystk ich  szcze- 
.gólniu zaś dla kobiet, sil ejHiika d o n io s ­
ły ch  zdarzeń  i .tepoją>lych zagadek. 
OJuik w łasnych  c ic ip ień . nadzie i i zawo 
<lów kai-da l  nas  nic raz. lec.z lysiiic razy 
s laua t  m usi przed ta j  m nicą  h iatarji ,  
k tó ra  prasę z cale d u lecn i  od m aw ia ła  
n a m  wiszeJikich p raw , by leż o lidarzyć 
na.s wy z w oleniem

J< -leśni , w n u io k a m i  lam ly ch  k.ihiel, 
/ r a m y  fak ty .

\ iew ia is ta  rzym>ka. dla Kiorej jody 
ii ; d roga  zaroi.kow an ia  by ła  sp rzedaż  
w łasnego  ciaia. .'-lcdn.iowiecze. ztt>kry'w i 
j a c e  pasem  cn o l \  rozkw it swej prosty 
tucji. S ln sunk i po w ojn ie  I rzydzieshdr-  
I n k j  gdy sp o w o d n  w \ ludn iem a  ka/.d 
Niemiec m ógł mieć dwio żony, Jednoczę  
śn ie  kobiety  u t r a c ih  p ra w o  na łożenia  
do eeehów  rzomioślniozych i tern s a ­
m e m  jć w y p a r ło  e w ' /v s fk k d i  w a r s / t a ­
lów pracy.,

1’rzo. siedi-mna-icii v n k ó w  kctb.teta 
Żyta ly ikp  polo. bj s łużyć c ia łem  przy 
sz łora  p o ko lsn iom  i m eżczynie  — i nie 
o l r / e m y w a t  i nic wza.mian.. chyba nad- 
pts na .groftfie p o d o b n e j  treści: , ,bsła  po 
h o /n a  i p rzęd ła  \ i e  b u n to w a ła  się 
p r z \ U m .  Tego kob ie ta  w .półozosma n ic- ' 
zdo lna  jest z rozum ieć .

Z m u m  dzieje  ruc iu i  \ \ io k a  XV,III i 
XIX Jest ósmy c ó rk a m i  lycli kobiet. Sw o 
boda  k ló ra  u zy sk a ły śm y  nie jest s tunro 
•conlową. w yłączną zasługi) naszych  m a ­
tek. k a p i ta l iz m  i . la lw ii dos tęp  do fa 

b r y k i  rzesz.om kobiet, ja k o  tańsze j  sile 
robocze j.  Socja lizm  w myśl sw ych  w o l­
nościow ych  zasad  na .->zlandarach w\ 
h a f to w a ł  imię kob ie ty ,  ja k o  przysz łe j  o- 
byw itelki p ań s tw a  Pe łn ię  p r a w  osołn- 
sD .di i życ iow ych d a i a  rew o luc ja  rosyj- 
-ska. O tern lak/< w spółczesna  kolńeta 
m usi wiedzieć.

Dla każde j  jest jasne: sw ych  p ra w  te 
raz  m e u s tą p im y  n ikom u. Nietfoja ko- 
biel byki taki) .sami) h ań b ą  dla cywili 
/ c w a n e g o  św ia ta  jakiem było niewolili 
ctwo, (1 ico innego  chodzi. M iljonom  ko 
idet zezw olono  m ieć  głos. S to im y wobec 
\ p m a łe g o  Tak In i b y n a  jm niej nie wie 
m y  czy p o tra i i in y  w ykazać  pełnię  
sw ych inożLiwości. VI ii jony kołiiel nn 
wyrSfeły jeszcze p o n a d  poz iom  ś re d n io ­
w ieczne j  jirzijdki. N ioprzygo low ne  s p o ­
ty k a ły śm y  Nows Rok.

Na a la rm  h z e b  bił na a la rm  Zy-t.ic 
nie in d z ie  czekać na nas  ęiiowu pójdzie  
miin-o i w brew  n a s /e j  woli.

i ly i ja Każda 7. nas. p ra w d z iw a  cór 
k.i KóbiWy. ma przed  solbii ogja.wiina, 
wieki i w a drogę do p rzebycia .  T . s i ą e e  
d o s lr  nas/.ycli lu w "  dnie c z ik a  n a  n a ­
sza pom oc. \ \  najg łębszej,  w łasne j  n a ­
szej jaźni m ieszka  jeszcze nieln zjiieczna 
i niewoliła n a tu ra  kobieca, co chę ln ie  
w yrzeka  się 'trudów i decyzji,  nie b u n ­
tu je  >ię i s/.uka lylko spoko ju

f / a s s  dzisiejsze m e s a  spoko jne . Cza 
s\ dz is ie jsze  sa generalni) p ró b ą  ws/.ysrt 
k ic h  kołiiel. k tó r e  po tra f ią ,  -lub nie po- 
I ra l ia  zdobyć sobie w łaśc iw e m iejsee w 
swiecie.

Inna  j( sl insza psych ika  i w łaśnie  
Irin w i ik sz e  jesl nasze zadan ie ,  bo n o ­
we imamy wnieść walory i now a fcrteit do 
p ra c y .  Kie dziś . nie ju tro ,  nie za r o i  d a ­
m y  rez .u ila ł , .  "Wiekowa była nasza b ier  
ność. p o trzeb n y  jest c / a s  -do rozkw ilu .  
Nie wolno jednak o]>ó,iiać ierm inu!  Co 
z rob iły śm y?  !Co jeszcze jesl do zrobię

9 9 Kryzys feminizmu 9 9

T uk z a l y  l u ł o u  l a  s w ó j  a  idy k u l  w s i ę j )  
ny  .. „ B l u s z c z u  ji.  J a m n u  S t r z e l e c k a  
(15  g r u d n i a ) .  Z  j e j  a r t y k u ł u ,  j a k  i z ...No 
w o i< K .z n e g o  r a d i u m  k u  s u m i e n i a 11 w n a ­
s z e j  k o l u m n i e  w i d a ć ,  ż e  o b i*  a u t o r k i  n i e  
p o z b y ł y  s i ę  n i e d o w i e r z a n i a  w  s l o s u n l . u  
d o  r u c h u  k o b i e c e g o  „ G z y  b o b i e d y  w  -sw e j  
o l l i r z y m i e j  m a s i e  n i e  si) g ł ó w m i  o sd b ja Ł f>e 
z d u s z i i e g o  t r a d y c j o n a l i z m u  e z y  „ z n i o d e r  
m z o w a u a  d u l s z c z y z n a  ' n i e  w y d a j e  i*ę 
n i e u l e c z a l n i )  c l i o r o b i ) ,  na  k t ó r a  p r z e w a z  
m e  z a j i u d a j i )  k o b i e t y 11 —  p y h i  p a n i  S l r z e  
l e c k a .  Z a r a z  t e z  z r y w a  s i ę  e n e r g i c z n i e  
d o  t r o p i e n i a  „ p a i i  l ) u l  , k i c h  . O s t r z e g a ,  
ż c  w i i u s / y c l i  c zasa -ed i  l i j e  s . i c d z a  j u ż  w 
d o m u  a h  s z u k a ć  i c h  n a l e ż y  ,,yy k a w n n  
u ia cli , n a  p o s i e d z e n i a c h ,  z  u b r a n i a c h ,  w 
k o m  i l e l a c h 11. A u t o r k a  z j a k ą ś  p a s j ą  m ó  
w i  o  h  li p r a c y  s ą i o ł e c z u c j  i i z a w e m  p o -  
ś w u  e n n i u  się  z a  o j c z y z n ę ,  o  , t a n i m  s t u  
l y m e n l a l i / . i i i i e 11 i „ •b a n a ln i e j  i r a z e o l o g j i " .  
M o / n a b y  n iy s l e i - ,  ż e  u u t o r k a  o s o b i ś c i e  
z e i k m  la  s i ę  z „ h i s t e r y c z n ą  e g z a l t a c j ą 1 
l l ó r ą  vrvrirf.it z a  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  d l a  
D o l s k i c h  i w y s z ł a  m o c n o  p o p a r z o n a  
. jZ rc isz tą .  k t o  w i e ,  m o ż e  k a ż d a  e g z a l t a c -  
|a c z ł o w i i k o w i  . . r o z s ą d n e m u '  w y d a  s i ę  

h i s t e r y c z n ą 11).
Bo a u to rk a  z n a jd u je  w ' i ó d  kotiiet i 

yyyjątki . .dallo ii izm cin  u m y s ło w y m  nic 
o b a i rz o n e " .  1’ak ie  . lo z s ą d n e 1 kobiety!

Ale dla ogółu fna fyiilco słov\a jyolęptil 
nia. Jak ież  wady wy 1\ k.i ogółuw i? O 
w id ę .  .Np,-1-— droiiiazgow olsc, k ló ra  u k i 
l)iet liazyw:i,-,się spostrzegawczości.) .  Za 
w iść. Z łośliwość i ucięciu z cudzego  nic 
pow odzenia .  B rak  odpow iedz ia lnośc i  za 
stówa. Szablon w p racy  zb iorow ej. Nie 
docen ian ie  c u d zy ch  zdolności. Z asadni 
ezość. T a n ta s ly c z n e  d o k try n ę  i st wo. ih/.y 
kle jamie sprawy koliieeej do każdogo l:da 
liego w ydarzen ia .

Pani S trze lecka  ostrzega , że sp raw a  
kobieca  s t a ł a  «ię sp ra w ą  ogolną. lud/.ką 
i c / a s  przes tać  b ro n ić  in d y w id u a ln y ch  
pozycw j oraz  tw ierdzi,  że córk i na&y.e ir.de 
m ają  już an i  k rz ty  „fem iniizm u11.

Dowodzi, że fonnm -Jk i  da lćk ie  są od 
ideału. A id ta l?  To „kob ie ta  człowiek, 
m ąd ra ,  d o ln a  i odważ.na11.
...Światu kidiiecetmi d a le k o  do lego ide­
ału a w \ j a ik i  ty lko  potw-ierdzają re g u ­
łę''.

A rtykuł ten m ia ł  być dyskusyjmy. W 
chwili gdy to  p iszę, p rzy n ies iono  mi 
Bluszcz, n u m e r  n o w oroczny  gdzie już 
og łoszono na tem at „k ryzysu  w ielką an  
k ietę, T ak . Ten a r ty k u t  /mnisza do dys 
kusji.

P rzeczy lidam  go bez gniew u, a lmniii 
uziiiui t d la  ta le n tu  jiani S trzeleckiej,  po 
b la / l iw ie .  .Mięilzy stcrwairni bow iem  po- 
czuh im  jn i lsow anie  ro z d ra /u ie n ia  i j a k ą ś  
u k ry ią  i iam ięlnośe , w y ory skująeą  w zda 
lnach , k ló re  ^ u lo rk a  b ierze  w cudzy slow 
l a  iiueiimoty wow an a  g n iew na  egzaltac  

ja )wta.śnie) sp raw ia ,  że przez pow agą 
n ie k lo iy c h  myśli p rzebiega rów nież  lalo 
wnj«' t r inpe i  am en  tu i traci się pew ność, 
c /y  najpow a-żiiK js/e  tw ie rdzen ia  iego 
a r ty k u łu  nie zrod/.ily się w bo jow , m u- 
iiiesieiiiu zmiarsl w sjio.kojnej rozw adze 

Aluszę o J j io w icd / le i  pjuil Strzeleckiej. 
żc w myśl je j  w łasne j zasady, w y p o w ie ­
d z iane j  w tym  a r ty k u le  nie sz u k a ła b y m  
nazw y ch o ro b y  n a s /e j  w „kryzysie  femi 
pi/.iny'1, ale w „k ryzysie  c/.iowie .a".

To. że Kobiela prziż.ywa go i „ r a ­
zem " i „osolnio" świadczy lylko u tern. 
że zbyt świeżą jest jej rola w społeczeń 
sfwie, aiiy już mogła zlać się w zgraną  
jedność.

T e złośliwości, zaw iści. Jiiejiokoje, li­
r a , ' -. pode jrz l iw ość  i . Iiore am b ic je  n ie  
są w adam i tylko kobiecem i. Świat kyitu  
ia ln y  w lej eliwili cały j.rfst sk łócony  
■Nam się walni i oscyluje  m iędzy  sprzecz 
nenii ideo logjam i.  Pow .e rzc lnda  jego la 
luje od d rgn ień  i syków  wewriąfr, nycli 
[ikimieni. p o w ie l rz im  w strząsa  w icher 
k łó tn i w chw ili  gdy zawsze u k ła d n i  dv- 
plom-aci cedzą z w y n ik ie m  nn jp o p raw -  
ltiejsz-fe wyrazy Sam i nie w ie m \.  jak  się 
sp raw y  w ciągli najfbliższycli miersięcy 
uluźą. a kto może i|ir/.cwidzieć, ja k  wszy 
stko w l-u rop ie  bą-dzie wysląsiało za lal 
1 0? B /low iek iem  ch.isiejs.zym w slrząsa  
m epew nosć . Jednocześn ie  w duszy jego 
budzi się poczucie, że Irzeba koniecznie  
pizew a r to śc io w ać  wszelkie w artośc i 
N ieklóre  s lanow czo  odnieść  do sk ładu  
iiipieci. Inne  znow o l r /e i  z ku rzu  i prze 
d ysk u to w ać .  H isto rja  n a p ie ra ,  czasu ma 
ło. idą ju / z ka/alyni rok iem  młodsi, 
n iezadow olen i i .skłoun do g ru n lo w n e j  
k ry tyk i .  W szystko  razem  w y tw arza  nie 
c ie rp liw y  naD ró j.  zdolny  do ws/.elkiego 
h aza rd u  gdyby nie  bytu o p a trz n o śc io ­
w ych a u to ry te tó w .

Nie m ożna  żądać, żeby kobie ty  nie 
uległy psychozie , l a k  jak i wszyscy, są 
bardzie j teraz  nei wowe i pode jrz l iw a1. 
Nie są przecież poza n aw iasem  społe- 
ozcńjftwa W  nerw ow ym  n a s tro ju  wszy-'  
cy c z e p ia ją  się d rob iazgów , aby się wy 
ładow ać . Mogą to uczynić  i one w swoim 
zakresie . Piszę lo w szystko  w celu z a ­
ak c e n to w a n ia  że ja sam a równii-ż o / i ia

Poświąteczne refleksje

śh

i ?
O  ffem każda  kołiiela m us ia ła  jiomy 

ć w dziwn;) noc  sylwcstrcrwą. I,. I!.

Al i i>it I o k re s  Swinl oczny Zn f i ra n k ą  p r /y s lo  
u intern o knem  można jeszcze tu i ówdzie  yolui- 
rzyts oz doi me gałęzie <1 m inek,  ale  już wym iata  
się o-sypujĄce się igliwie. Za kilka dni i choinki 
zniknij. Niema czego zresztjj żałować. T ak ie  p o ­
k o jow e  d rz ew k a  p r^y p o m in ją  t rupy  i dz iw ię  się 
Uidzioin. k tó rzy  cloznajq uczucia radości  na ich 
widok. Z ap ach  świe?r.ku. kopeć  świec —  czyż lo 
nie sn d rug ie  Z aduszk i?  Sm utno .  O pow iada  się 
n ie raz  dzieeio.m ba jeczk i  o tein, jak to cho inka  
czuje  się d u m n a ,  że j;j z ab ra n o  z lasu i p rzy  s ir  o 
jono pięknie. Ciekawe, dlczego nie mówi się o 
1< ni jak b y  się o n a  czuła  gdyby je j  wogóle z lasu 
nie zab rano .  .leżeli cho ink i  wogóle czu ja ,  więc 
czują  się w p oko ju  lak dobrze  jak m is jonarz ,  
k tó rego  -murzyni zaprosil i  na uc/.lę w span ia łą  
w charak te rze . . .  pieczeni. Sninluy jesl los c h o in ­
ki. O ileż jed n a k  sm utn ie jszy  w okres ie  św ią ­
tecznym  jesl il’0‘S ktibiel. Kilka k 11 f ia > w za m ezy 
styeh m ożu ab y  u a p ak o w a ć  l i le ra lu rą  op iew ająęa  
szczególny \a J/.i<; k św iąt  i związanyeli  z nieni! 
l ia tlyeyj.  A na kogo ittK r o r / n ie  spada c iężar 
wskrz.tbszenia t rad y c j i?  Na kobiety  i lylko na 
kobiety Bowiem gdy chodzi o sp raw y  bardz ie j  
rea lne  zw iązane  ze .świętami. mężczyźni opusz ­
czają  (rani ażeby zdaleka .  w p lnem n iez ro zu ­
m ien iu  co dziennych  lro.sk. k ry ty k o w a ć  w sp o ­
sób niezwykli* j:\dowity dz ia ła lność  nlewia.sl. 
Ileż lo i lowcipów w ym yślono  na temat bezładu 
p rzedśw ią lcezncgo ,  o s ław ionych  p o rz ąd k ó w  t I. 
p. ..I sm a ży s /  ualuralnit* ryhw, no i barszcz  z 
eszkajii i  koniecznie ,  przecież  lo Inulycyjne'* — 
mówi mężu lek do  żoii\ W y raz iw szy  zaś swe żą­
dan ie  idzie na mias-to g a /e ly  |łoi‘zylać.  A Kobie­
la?  Sm aży się p rzy  płycie cały Boży dzień o od 
)-oezynkn nie m oże  b y ć  mowy. p ra ca  niewdzięez 
i,a i nużąca.  1 i-zadko z n a jd u ją  za nią kobiety  u- 
?uanie.  chyba,  że ludki czy p iern ik  będą  szcze­
gólnie  .sjuaeyne. Naogól jednak  usłyszą lakie  zilit

nie:  ..Co ty ta*u wciąż w k u c h n i  p rzes iadu jesz ,  
d a j  sp o k ó j"  A gdy z k u ch n i  w y jdą  wcześniej,  
polem  p re te n s je  czemu tak ie j  a lakie j  t r a d y c y j ­
ne j  p o t raw y  niema.

W  cichy g ru d n io w y  wieczór dusze  hid/.kie 
mogą się wz.nie.śr wysoko, poza m aterję .  Kaliieły 
zaś nie inogą sohit* na to pozwoiić.  Zmęczone 
ealodzienmnii d re p ta n ie m  po k uchn i  p rag n ą  tyl­
ko  spo k o ju  a nagłe  z ap rzes tan ie  b iegan iny  uspo 
sahia j<‘ daczej  d o  snn niż do rozm yślań  w y ż ­
szego rzędu.

Ks isi eine  a Ile (lesebic lde  —  sia ra  h is to r ja .  
Szarość  dn ia .  d ro b n o s tk i  z as łan ia ją  sp raw y  wiol 
k i r j  wagi.  .Takaż n u la ?  Z rezygnow ać coś n ie  coś 
/  b a las tu  ina-terjałnych t rad y cy j  na rzecz w a r to ś ­
ci duciiowych. Święta nie pow inny  być pośw ię ­
cone  wyżerce ,  a co za tein idzie uwięzieniem  
kobiet w kuchni.  Na pcw no nie poło w ym yślono  
święta, żeby ap tek i  w okres ie  św ią tecznym  z a ­
robiły  więcej.  Święta w cy wili zowa nom .społe­
czeństw ie  p nw inny  stać się racze j  o k r e s e m 'o d e r ­
w anym  od trosk  codziennych ,  a nie ich p o m nożę  
niem. niech p r z y n a jm n ie j  podczas świąt m ają  
kobiety  czas pom yśleć  o czcmś innem  niż p ie ­
czeń c /y  omlet lub p iern ik .  T  M.

K s i ą ż k *  —  t o  c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f a n t a z j ę .

N O W A

i y i ł c ż } c z 3t n ; a  k s i ą ż e k
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K i u c j *  3 z ł .  A b o n a m e n t  2 zł .

ją. żc nie )io\\ inno  być „ sp ra w y  k o b ie ­
cej . Mieści się ona  w ogó lno ludzk ich  

. ru ina  cli. Ile leraz jest okres  p rze jśc io ­
wy. O kres  w szechśw ia tow ych  w yborów . 
Głodowanie na now ego człow ieka. Kobie 
la jest spe ju ln ie  i osobi.,eie w obeonein 
społeczeństw ie k rz \  w ażona . \ \ ’iąc musi 
p rzem aw iać  i razem  i osobno

M o/e już .'ię zbli. a czas. gdy bąsizie 
uw aża ła  za oliclgę w yłączan ie  je j  s p r a ­
wy ze s p ra w  św ia ta  całego / M im o  uale- 
. vtegu sz.aciHikii dla cz łow ieka nie  m a ­
żem y zaprzeczyć , że w t łu m  te o d z 'w a  
sic zwierzę, że liuin lo zupe łn ie  co  ijine 
go,, niż. osobny c z io w u k  oraz o d m ien n a  
jesl jego psyclio logja . To sam o  też moż 
na zas to sow ać  (a m inio  w szystko  w zła 
god/oii(- | lurm ie)  tlo i łu inu kobie t.  Jod 
nak naw cl tłum kobiet rozum ie , że isl 
n ieu k  „ sp ra w y  koliieeej1 jest czem ś elio 
rob liw em  i pr/.e jśeiowem . jesl dow odem , 
że czas na jw yższy  bo lączki u z d ro w i ' .

W szystko  tęskni za now ym  cz łow ie ­
kiem i za jakąś, wielką sp raw ied liw ośc ią .  
Być m oże jest ona . n ieos iąga lna ,  ale  d ro  
ga do 'niej zawsze jest cudow na .

Mysie, że zadan iem  św ia d o m y c h  ko- 
bie| w obecnych  czasach  m usi być wźnio  
żona (jzujność n ad  w y c ł io w an iem  przę 
szlycli lepszycli lu d / ,  i o d w ażn e  zajęcie  
w szelk ich  o d p o w ia d a ją c y ch  ich  zd o l­
nościom . s tanow isk , na k tó ry c h  są 
po trzeb n i  uczciwi i b ez in te resow ni lu 
d /ie .  zdolni zach o w ać  sp o k ó j  i łagod  
ność —  niby leka rze  w obec c ie rp iących . 
Że świat d / i s ie jsz \  c ierpi —  nie  ulega 
w ąlp liw ości. Naszą rzeczą jesł nie zwięk 
szać. ale  zm nie jszać  jego c ie rp ien ia  bez. 
względu 11 a we I na w ła sn e  k rz y w d y  oso 
bisie. W ięc  n ie  „k ryzys  fe m in iz m u 1? ale 
,,'kiryzys s ta re g o  ś y i a t a ' 1 i tę sk n o ta  za 
now ym , w k ló ry m  d an ie  się p rzeży tk iem  
u z b ro jo n a  fi m ln is tk a .  T. K. M.

K R O N I K A
— Walni* Z eb ran ie  ZPOK. W e  czw ar tek  10 

b 111. o gody. 7-ej wiecz. w lokalu  ZPOK. {.la­
gi c llońśkn 3/5 m. 3) (Klbętlzie -się N adzw yczajne  
W aln e  Zubran ie  Oddziału  Grodz ko -Pow ia t  owego 
/. n a s lęp u jąc y m  |)orzą<lkietn dz iennym :

1.1 w y b ó r  de legatek  na  N a d zw y cz a jn y  W a l ­
ny Z jazd  w W  a r.sza wie.

2j sp raw y  organ izacy jne .
3V sp ra w o z d an ie  /  ])0 .sit*(I/eń Rady Opieki 

Społecznej  w W arsz a w ie .
ł) d y sk u s ja  na tem at „op ieka  zam knię ta ,  a 

opieka  w ro d z in ach  zastępczyełi .
Obecność w szys tk ich  cz łonkiń  n iezbędna

-— O p ta iek  Z w iązku  K eg jon isłek  P e łsk icb .
W pon*ed;?inlek dn ia  7 s tycznia w lokalu  F e ­
derac j i  PZ(M). otJbędzii* się I rad y cy jn y  op ła tek  
Zw iązku  heg. Polskich . Początek  Tł godz. IR-ćj. 
Za]>isy ua o p ła tek  p rz y jm u je  p rzew odn icząca  
Z-I..P. ul. In i lan ek a  13 ni. 1

Zr b ra n ie  I te fe ra lu  P rasow ego  ZPOK . p u n k  
lua ln ie  o godz. 5.45 we ś rodę  w lokalu  ZPOK.

Posied zen ie  Kom ite tu  R edak cy jn eg o  ZW«
ko w an y eh  O rgan izacy j  w rozszerzonym  składzie  
odbędzie  się we Środę od godz. B i pół do 3-ej 
w zwykłym  lokalu  / l łOK jdagiellońska 3 5 3,.

— G w iazdka  dla dzieci cz łonków  F e d e ra c ji
P Z. O. O. Z in ic ja tyw y  Z w iązku  I .egjonistek 
P-iAskieh ]i.'>w.st:il Komitet (iwia/dko-wy, k tó ry  
o rg an izu je  dn ia  12 s tycznia Gw iazdkę  F e d e r a ­
cy jną  dla dzieci byłych  O b rońców  Ojczyzny.

P r /y g o lo w a n ia  do gMiia/.dki są w pe łnym  to­
ku :  próby  Jasełek , chó ró w  i tańców , k le jen ie  
w span ia łych  czapek, s t ro jn y  cli w fan las tyczne 
ewiazdy ,  kw iu ly  i ]) ióropu.szi\ o raz  napełnijynic 
paczek slołlyezami. Wcs/ystkie m yśli  i dążen ia  
o rgan  i za lo rek  idą w jed n y m  k ie ru n k u  — d i ć  
dzieciom jak n a jw ięc e j  radości.  T tym. k tó re  
przyjdą* za l)il(*tami kup iouem i im przez  zamoż- 
n ie jszyeh rtKlziców. i tym. k tó ry m  nikt biTelu 
ku j) ić ,n ie  będzie  w stan ie  — dzieciom  b e z r o b o t ­
nych. W ła śn ie  dla tych. często zziębnię tych i 
m ezaw sze  sytych dzieci członków byłych O broń  
r ó w  Ojczyzny p rag n ie  Komitet Gw iazdkow y 
p rzygo tow ać  ro ś  więcej p rócz  radośc i  i słody- 
r / y ,  coś b a rd z ie j  p re k ty i  zuego. jak .  obuwie ,  r ie  
płą b ieliznę,  rękaw iczk i  i t. p.

N i es b *tv. do u rzeczy w*sl ni en i a tych zam iaró w  
b ra k  luuduszćiw. W  celu u/.yskrmia ich 
ti*l u rz ąd z a  dn ia  8 s ly e /n io  w Sali K o n se rw a to r ­
ium Mu zYC/n ego W ie lk i  Kon cer 1 Syn? łon i c /n  o- 
Jazzow n-R cw jow y o niezwykle* ci(*kawym p r o ­
gramie.

P ro g ram  Konc*. 
pawi n i en /  a eh ęcić 
ITT ozy.

Biiely m ożna  wcześnie j  nabyć  w C uk iern i  
C zerwonego  S / t ra l in  ul. M ickiewicza róg  T a t a r ­
skiej.  o raz  w Kasie  K o n se rw a lo r ju m  w d n iu  
Koncertu.

;* r i u . z a ró w n o  ja k  i je-go ceł 
k a /d t “go do j iopnrcia  lej im-
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Wiadomości  gospodarcze
Władze skarbowe uwzględnią interesy płatników

D y re k to r  Z w iązku  D ro b n y ch  K u p ­
ców  i Ltelaiistów w W iln ie  p  Seg »1 >«i- 
w iedz ił  D y re k to ra  Izby S k arb o w ej  p \ a  
w rock iego , z k tó ry m  om ów  ił ca ły  szereg  
zag ad n ień  p o d a tk o w y c h ,  a k tu a ln y c h  dla 
d ro b n e g o  k u p iec tw a .

W  p ie rw szy m  rządzie  zostaia  po ru szo  
n a  s p r a w a  m e in o i ja łu  złożonego w swo 
im czas ie  p rzez  Zwnązek D robny  11 Kup 
ców w  sp ra w ie  zbyt w y g ó ro w a n y c h  
n o rm  p rzec ię tn e j  z y s k o w n o ,.-i s tosow a 
n y c h  d la  b ra n ż y  sp ożyw cze j  p rzy  w ynna  
rze  p o d a tk u  dochodow ego . D y re k to r  Iz 
by. zaznaczy ł,  ze w mem o.-ja le  tytn jest 
dużo  s łu sznych  m o m e n tó w  i że t«- wszy 
sttkie m o m e n ty  z o s ta n ą  uw zg lęd n io n e  
p rzy  ro z p a t ry w a n iu  odw ołań .  Izba  S k a r  
bo w a  d ą ż y  b o w ie m  do  u w zg lęd n ień .a  
w szelk ich  s łusznyc li  z a r z u łów k u p ie c t ­
wa. co do w y g ó ró w n y c h  w y m ia ró w  p o ­
d a tk o w y c h .

N as tęp n ie  zosta ła  o m ó w io n a  s p ra w a  
p o d a ń  t. zw n o w o p o w s ta ły c h  p rzed s ię ­
b io rs tw , k tó r y m  z s-amego p ra w a  nie 
p rzy s łu g u ją  ulgi p rz y  wy kup ie  świadectw' 
przemysłow-ych. J a k  w ia d o m o ,  o k ó ln ik  
do tyczy  ty lk o  ty ch  f i rm , k tó r e  zostały  
za łożone n a jp ó ź n ie j  w  1933 r. D y re k to r  
ośw iadczył, że o k ó ln ik  o  u lg ach  p rz y  w y 
k u p ie  świadecLw p rz e m y s ło w y c h  t r a k tu  
je sp ra w ę  tę b a rd z o  l ib e ra ln ie  i w y k azu  
je w y ra ź n e  te n d en c je  u lżen ia  k u p ie c lw u  
p rzy  n a b y w a n iu  św iad ec tw  p rz e m y s ło ­
wych. P on iew aż  i ud yw id u lano p o d a n ia  
b ę d ą  u w z g lę d n ia n e  w r a m a c h  p o w y ż s z e ­
go  o k ó ln ik a ,  je s t  -zeczą  zu p e łn ie  p e w n ą ,  
że w  m iarę m ożliw ości w ładze skarbo­
we pójdą k.upiectwu na rękę i b iorąc p °d  
u w agę obecny ciężki stan drobnego ku ­
p iectw a postarają s ię  każde podani" do 
kładnie zbadać i d ecyzję  wy nać p o  szeze  
golow ym  m aterjale, co do charakteru da 
nego  przedsiębiorstw a. D ecyzje  w tadz  
s k a rb o w y c h  n a p a  w no się  w tym  wy pad 
k u  nie m in ą  z in ten c jam i pow yższego  
o k ó ln ika .

P e w n a  t ru d n o ść  się w y łan ia ,  co do 
sk le p ó w  a p teczn y ch .  S p ra w a  ta jest s-pe 
cy f tczna  d la  W iln a ,  gdyż W iino m a b 
dużo  d ro b n y c h  składów- ap teczn y ch ,  
w łaściciele k tó ry c h  nie  są w s ta n ie  wy­
k u p ić  III k a t .  h a n d lo w e j  świadectw- p rze  
m y ślo w y ch ,  o k ó ln ik  n a to m ia s t  n ie  prze 
w id u je  większy-ch ulg. D y re k to r  Segal 
zw róc ił  uw ag ę  n a  to, że w  W iinie >słnie 
je b. d u ż o  sk ła d ó w  ap te c z n y ch  m ie s z a ­
n y c h  —  a p te c z n o  - g a la n te ry jn y c h  i ap

leczno  - p ap ie rn ic z y ch ,  sk lepy  te spow o 
du  sp rzed aży  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  ap  
teczn y ch  m u s z ą  nabyw-ać wyższe k a te -  
gorje  św iad ec tw  p rzem y sło w y ch ,  co jc- t  
dla nicli b. uciążliw e.

D y re k to r  Izby  S k a rb o w e j  zaznaczył, 
żei p rz y  ro z p a t ry w a n iu  in d y w id u a ln y c h  
p o d a ń  w łaścicieli  ty-cli m ie szan y ch  przed  
siębiorstw- b ę d ą  b ra n e  te  m o m e n ty  p o d  
uwagę, w w y p a d k a c h  za s łu g u jący ch  11.-1 
uw zg lęd n ien ie  sprawy- te b ęd ą  p rzychy l 
nie za ła tw ian e .

Sklepy  te m o g ą  więc n a ra z ić  w y k u ­
p ić  m ie jsze  k a t .  św ia d e c tw a  p rzem ysło  
wego, sk ła d a ć  u m o ty w o w a n e  podan ie ,  
w w y p a d k u ,  gdy  icli p o d a n ie  zostanie" 
o d rzu co n e  b ęd ą  m ogły  n ab y ć  bez k a ry  
o d p o w ied n ie  św iad ea lw o  p rzem y s ło w e  
k a te g o r j i  wyższej.

W  sp ra w ie  w y zn aczen ia  w iększego 
niż  7— 10 d n iow ego  te rm in u  d o p ła ty  do 
św iad ec tw a  p rzem ysłow ego  w  w y p ad k u ,  
gdy  p o d a n ie  o udz ie len ie  zezw olenia  na  
k o rz y s ta n ie  z ulg zosta je  o d rzu co n e .  Dy­
re k to r  Izlby ośw iadczył, że tą sp ra w ą  .się 
zam tere>u je, gdyż is to tn ie  k u p iec ,  a p rze

w ażn ie  d ro b n y  kup iec  n ie  m oże  w prze 
c iągu  tak  k ró tk ie g o  ok re su  zebrać  o d ­
n o śn y ch  sum  n ie z b ę d n y c h  na  d o p ła tę  do 
w yższej ka t.  św iad ec tw a  p rzem ysłow ego  
1 w m ia rę  m ożliw ości te rm in  zostan ie  
p rzed łużony .

Co d o  komisy-j o d w o ła w c z y c h  to 
sk ład  icji jes t  ju ż  obecn ie  u s ta to n y  —  
prezesem  kom isji od w oław cze, będzie p 
naczeln ik  M alinow ski —  u rz ę d o w a n ie  
ko m is j i  rozpoczn ie  się z chw ilą  o trzy m a 
n ia  o d n o śn y c h  z a rząd zeń  od Miniśtej-st 
w  S karbu .

Pod  ko n iec  D y re k to r  Izby n ad m ien i ł ,  
że p o s ta ra  się by urzędnicy skarbow i 
traktow i! p łatn ików  uprzejm ie i spraw y  
ieh  szybko i spraw nie za ła tw ia li, wielki 
n ac isk  będzie  k ła d ł  na  fu n k c jo n o w a n ie  
ra c h u b y ,  by  n ie  n a ra z ić  p ła tn ik a  na  s tra  
ły. k tó r e  m o g ą  w y n ik n ą ć  sp o w o d u  n ie ­
d o k ła d n o śc i  i u s te re k  w ks ięgow ości u- 
rzedów  sk a rb o w y c h .  W ładze  sk a rb o w e  
dążą  b o w ie m  w sze lk iem i s i łam i do u sp ra  
winienia a d m in is t r a c j i  s k a rb o w e j .  Cel 
ten będzie  m o ż n a  te raz ,  p o  w ejściu  w ży 
cie n o w e j  o rd y n a c j i  p o d a tk o w e j  o wiele 
ła tw ie j  os iągnąć . E . S.

Obowiązek przedkładania Sądowi 
Rejestrowemu bilansu i inwentarza

W  m yśl obo w iązu jąceg o  K odeksu  
H and low ego , a także  s to so w n ie  do Roz 
p o rząd zen ia  Min. S p raw ied l iw o śc i  z dn. 
1 Jipca 1934 r o re je s trze  h a n d lo w y m , 
kup iec  re je s t ro w y  jest o b o w iązan y  w cią 
gu 3 m ies ięcy  p o  u p ływ ie  ro k u  o b ro tow e  
go p rz e d s ta w ić  sądow i r e je s t ro w e m u  ib 
wenta.rz i b ilans.

O soby  p r a w n e  p o w in n v  przedstaw ić  
są d o w i  r e je s t ro w e m u  wyuiieinione doku  
m e n ty  w c iągu  d w ó c h  tygodn i po z a iw ie r  
d zen iu  rocznego  b i la n su  przez o rgan , do 
tego p o w o łan y .

Jeżeli  z m o cy  szczególnego p rz e p isu  
p raw a  p rz e d s ię b io rs tw o  je s t  o b o w ią z a n e  
sk ła d a ć  w  o k re ś lo n y m  te rm in ie  roczne  
bilao.se w ładzy  a d m in is t r a c y jn e j ,  r i w n o  
cześnie  na leży  u sk u te c z n ić  p rzed s taw ię  
nie in w e n ta rz a  i b i la n su  sąd o w i re jes tro  
w em u.

D o k u m en ty ,  p rz e d s ta w io n e  sądow i re 
j e s t ro w e m u  w in n y  b yć  p o d p isa n e  przez 
ku p c a ,  jak ró w n ież  p rzez  ks ięgow ego , je 
żeli o n  je spo rządz ił .

Do p rz e d s ta w io n y c h  d o k u m e n tó w  
ku p iec  w inien  do łączyć  °flp is bilansu, 
p o św iadczony  w len s a m  sposób  przez 
k u p c a  i ks ięgow ego  i złożyć, go v sądzie 
re je s t ro w y m . ,

N p rz e d s ta w io n y c h  o ry g ian a łac i i  in ­
w en ta rza  i b i lan su  sąd  reie.strowy p o ś ­
w iadcza  po  p o d p isa c h  k u p ca  i k . lęgo­
w ego fa k t  i dartę p rzed s taw ien i  1 d o k u ­
m entów , odp is  zaś b i lan su  z a trz y m u je  
w a k ia c h  sąd u  re jes trow ego .

O bow iązek  p rz e d s ta w ia n ia  inw en ta  
rzy  i b i lansów  sąd o w i re je s t ro w e m u  d o ­
tyczy in w e n ta rz y  i b ilansów  sp o rz ą d z a  
nych  na  dzień  31-go g ru d n ia  1934 r  i 
pón ie jszych .

Teatr muzyczny .LUTNIA* !
W-»t«p7 Janiny KulczycKle)

Du* 1935 r.
w id o w i s k o  s y l w e s t r o w e  w 16 o b r a z a c h

Powstanie Izby handlo­
wej Estońsko-Polskiej

O sta tn io  zosta ła  zo rg an izo w an a  w 
r a b in i e  Izba H a n d lo w a  listo  - P o lska . 
Izba  la n a p e w n o  p rz y c z y n i  się do  n a w ią ­
zania  ścisłego k o n ta k tu  g ospodarczego  i 
o żyw ione j  w y m ia n y  tow-arowej m iędzy  
te-mi d w o m a  są s ia d u ją c e m i  k ra ja m i  i 
w p łyn ie  d o d a tn io  na  s to su n k i  handlow e- 
Iisifooji z Z iem iam i P ó łn o c n o  - W sch

Obrót towarowy Gdy il 
w r. 1934

wzrósł o 16 proc. w stosunku 
do roku poprzedniego

W ed łu g  p ro w iz o ry c z n y ch  obliczeń na poils ła  
wie codzien n y ch  bhilc tvnó\v ,  w y d a w a n y c h  przez- 
U rząd  M o rs k i , , z am orsk i  obrót  tow aro w y  p o r t u  
gdyńsk iego  w cingu r. liiltll w yniós ł  ogółem 
7.185.500 to n n , a w tc-m w p rzyw ozie  991.100 
lonn, w  w yw ozie  6.101 400 tonn .  Analogiczne  c y ­
t ry  d la  r. 19:13 były:  6.105.870 tonn ,  870.700 tonn. 
ijŚ!.28ó.l60 tonn. P ro c e n to w o  zatem  w zrost  o b r o ­
tów w s to su n k u  do  1!).'!3 ro k u  w y ra ż a  się: w przy 
wozie 11,5 proc.  w wyw ozie  18,3 proc. r w ogól 
m  in ru c h u  18 proc

Do powyższego  należy doliczyć jeszcze o b ró l  
p rzy b rzeżn y  i droga  w odna  z k ra jem ,  k tó ry  za 
rok  ubiegły wyniósł oko ło  125.000 tonn  tak że- 
łączny obró t  i>ortu gdyńsk iego  w y n ie s ie  około* 

m il jonów  300 tysięcy tonn.

Związek handlu 
morskiego w Gdyni

W  ly< h d n iac h  pow sta ł  w Gdyni Związek 
H and lu  Morskiego, k tó ry  ma na  cciii we nu mię 
tow arow ą  i p o p ie ra n ie  e k sp an s j i  g o sp o d a rcz e j  
z po lsk iego  o b sz a ru  celnego i m a oprzeć  sw o je  
p race  g łównie  na k o m p e n s a c y jn y m  h a m b u  t o ­
w aro w y m  z k ra ja m i  zam o rsk iem i.  Do Z w iązk u  
p rzys lą j  iło k i lk an aśc ie  im p o r to w o -e k sp o r to w y c h  
l irn i  gdyńsk ich .  Najliczniej  r e p re z en to w a n e  są  
b ran że  .śledziowa, owocowa i to w a ró w  ko lon ja l -  
nych.

Na p ierw szem  z eb ra n iu  p len a rn em ,  k ló re  m l  
było się  w siedzibie Izby P rz e m y s ło w o -H a n d lo ­
wej w Gdyni d o k o n a n o  w y b o ró w  z a rząd u  n o w e-  

j>n Związku.

Eksport dębiny 
do Anylji

W  c iągu  10-ciu n-óesięcy r. b. w yw ieź liśm y d o  
Anglji  d ęb iny  oko ło  58 600 tonn. W o b cą  .skurcze 
nia się zachodn ich  ry n k ó w  zliylu 1111 d ęb inę  w 
szczególności Niemiec, F ranc ji ,  .Szwajcarji Bel- 
gji i l lo la n d j i ,  ry n ek  ang ie lsk i  n u b i t r a  d la  n a s  
szczególnego znaczen ia .  W kitach  1931-33 nasza  
d ęb ina  n a p o ty k a ł a  na  ang ie lsk im  r y n k u  n a  s i ln ą  
k o n k u re n c ję ,  n a to m ias t  rok  b ieżący  pod wzglę 
dem e k sp o r tu  d .b iny  na ry n ek  angie lsk i  b y ł  dla-, 
nas  dość  korzystny .
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S k ręc i ł  w jeaen  zau łek , a p o te m  w d ru g i  W pad ł  
j a k  b u rz a  do  k i łk u  m a g azy n ó w . P o czyn ił  szereg  z a k u ­
pów . i w ca le  nie o g ląd a jąc  nab y teg o  tow aru ,  polecił 
o d es łać  w szys tko  d o  hotelu . A w dw ie  g o d z in y  późn ie j  
p ry w a tn y  sa m o c h ó d  -— ta  s a m a  w y tw o rn a  m a ła  l im u- 
zynka .  k ló r ą  B rachw icz  n ied aw n o  w W a rsz a w ie  om al 
nie p rz e je c h a ł  I ren y ,  z szybkośc ią  n a p e w n o  o wiele 
p r z e k ra c z a ją c ą  g ra n ic e  dozw olone , pędz iła  ku  ro g a t ­
k o m  m ia s ta ,  w ioząc  w-szyslkich u czes tn ik ó w  ow ej \vv- 
praw-y f ilm owej.

D ziw na to była w y p ra w a .  Z w a r jo w a n a  Przecież 
w łych  sza rych ,  z a k u rz o n y c h  w alizach , p rz y t ro c z o ­
nych  do k a ro s e r j i ,  me zna laz łby  się n a p e w n o  żaden 
z p rz y rz ą d ó w , s łu żący ch  do  f i lm o w an ia .  Nie b y ło  na 
w et a p a ra tu .  P rz p o m in a ją c a  go k sz ta ł tem  dh iga  paka . 
łożona  tro sk liw ie  na k o la n a c h  d w óch  n ań .  k tó re  ro z ­

p ie ra ły  si ęw y godn ie  w- o b i ty m  sza ry m  zam szem  w n ę ­
trzu  lim u/.ynki. z aw ie ra ła  ty lk o  Irzy dalekonośmc 
s t r z d b y  m yśliw sk ie ,  z a o p a trz o n e  w- lu n e ty  — b roń , 
taką  z a b ie r a ją  ty lko  -myśliwi u d a ją c y  s i ę  do A fryki 
na g ru b eg o  zwierza.

A obie p an ie  rów-nież nie miały w sw ej pow-ierz- 
ćhowno.śri nic. cołiy m og ło  w różyć  i-m choćby- jakie 
tak ie  pow o d zen ie  n a  .srebrnym  ek ran ie .  Miał nfcję w u j 
P eza ry .  Pia V eroni uapew-no nie n a d a w a ła  się zu p e ł ­
n ie  do o d tw o rz e n ia  roli s łodk ie j  Aliny, a Kila \ e r v i  
iiuwe! z n a c z n e j .o d le g ło śc i  nie m ogła  prz (.rui r : ć

I rag ieznej w-dowy p o  . .os ta tn im  z K i rk o ró w ” m a 
je s ta ty czn ie  p ię k n e j  B alladyny.

A rty s tek  o tak ie j  p o w ie rzch o w n o śc i  n ie  a n g a ż o ­
w ał d o tą d  n a p e w n o  n aw e t  n a jb a rd z ie j  zw ar jow any  
reżyser  f i lm ow y. C hyba  d o  fa rsy .  Zachow-anie obu, 
ruchy  i m o w a  wreszcie , n ie  m ia ły  w sobie  nic k o b ie ­
cego, lecz p rzec iw n ie  p o s iad a ły  w szelk ie  cechy  m ę ­
skie.

P ia  Veroni, p r z y t r z y m u ją c  g ru b ą  ła p ą  c iężką  p a  
k ę ; leżącą n a  je j  k o lan ach ,  ćm iła  jed n eg o  p ap ie ro sa  
za d ru g im ,  o p o w ia d a ją c  p rz y te m  sw ej k o leżan ce  n i e ­
k on ieczn ie  ce n z u ra h ie  aneg d o tk i .  A Rita Nervi, gd ” 
ty lko  sm o ch ó d  m in ą ł  ro g a tk i ,  zw róc iła  się d o  Brach- 
wicza, p y ta ją c  g ru b y m  b a s o w y m  głosem :

—  S łucha j ,  T adz iu .  Czy n ie  uw ażasz ,  ż e , je s t  zbyt 
g o rąco  i że ln o żn ab y  już n a reszc ie  zrzucić  te nasze  
głupie k ieck i?
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La!opis czeroca Sw etozara.
Z n an a  to  rzecz, że każdy-, lut) k ażda  z a sp i ru ją  

cych  do  zaszczytnego  i częs to k ro ć  w ca le  in tra tn eg o  z a ­
w odu artysty  f i lm ow ego, pow.ziąwszy n ie z ło m n e  po- 
■slanowiunie u k a z a n ia  tłumom, sw ej z jaw y  na s r e b r ­
nym  ek ran ie ,  zaczyna  o d  obm y ślen ia  so b ie  p seudon i 
11111. Dobry p se u d o n im  p rzec ież  to ja k b y  p o ło w a  p o ­
w odzenia . Im jesl dw ięczn ie jszy  i ła tw ie jszy  do z a p a ­
m ię tan ia ,  tem szybciej wów-czas b e z im ie n n y  legjon 
przy-szty-ch wielbicieli  i w ie tb iice lek  w y ró żn i  sw-ą u lu ­
bienicę czy u lu b ieńca  z pośró d  pow odz i ró żn y ch  Cret 
Gsirbo i Ramonów- N o v a rro  k ló iye li  Jyfe nam n o ży ło  
sic od czasu, gdy p ie rw szy  reżyser  ry zy k an t  puszczał 
w iiicłb k i i t i ę  1 no m ato  u d o sk o n a lo n o "  a p a ra .  u.

N iem a  się  w ięc  czego dziwić, że d w a j  atle tycznie- 
zbudow-ni m łodz ieńcy . T o m ek  P o sk ro b k o  i V ładek  
Bujny, k ied y  T ad eu sz  B rachw icz  z a p ro p o n o w a ł  im- 
wzięcie udz ia łu  w- je g o  w y p ra w ie  f i lm ow ej w c h a ra  
k te rze  gwizd e k ra n u  i to kon ieczn ie  płci n a d o b n e j  
przedew-szystkiem wybuchnęŁj wesoły-m śm iech em  p o ­
tem  pow iedz ie li  sobie, że  żadna  p ra c a  n ie  h ańb i ,  a w 
chw ilę  p ó n ie j  p rzcdstaw ,:li już  s w e m u  p rzy jac ie lo w i,  
k ió ry  m ia ł  s lac  się o d tą d  ich szefem , d w a  p iękne  i og 
ro m n ic  dw ięczne  p seu d o n im y .

A p ro b a ta  n as tą p i ła  n ty c h m ia s t  i T o m e k  P o sk ro b  
ko —  jasn- b lo n d y n  o puco ło w ate j ,  n ieco  jeszcze ch ło  
p ięce j tw arzy ,  s ta ł  s ię  R itą  Nerwi. a W ła d e k  B u jn y  — 
c ie m n y  sza ty n  z ni elwc.sk i emii oczanik  k tó re  urzekły 
w szystk ie  s tu d e n tk i  n a  w-ydziale, p rz e o b ra z i ł  się w de-, 
m o n iczn ą  w a m p irz y c ę  j a k o  P ia  Veroni.

Ktoś zdośliw y m óg łb y  zarzucie , że d w a j  a k a d e  
micy, k tó rz y  z k ry g o d n ą  lek k o m y ś ln o śc ią  wzięli n a  
sw e b a rk i  o b o w iązk i  pomad m ia rę  pow ierzchow  ności 
1 natury-, n ie z b y t  wiele włożyli in w enc ji  w sw oje  nom s 
de guerre .  T a k i  z łośliw iec d o p a t rz y łb y  się n a p e w n o  
w o b u  sz tu c z n y c h  n a z w isk a c h  ita lsk ich  zw iązku  z z a ­
w odem , k tó re m u  każdy  z w y n a lazcó w  z a m ie rza ł  poś 
więcić się w- na jb liższe j  p rzyszłości.,  po opuszczen iu  
On znw-szc murów- uniw-ersyfelu Jaina K azim ierza .  T o ­
mek P osk ro b k o  false  Kila Nery i sludjo>vat przecież 
m edycynę ,  a W ła d e k  B u jny , wcielony ch w ilow o  w p o ­
stać Pii Veroni, by ł  p i ln y m  s łu ch aczem  fa rm ak o lo g j i .  
D baj zaś byli  s e rd eczn y m i d r u h a m i  i w sp o m a g a l i  się 
w za jem n ie  w k ażde j  po trzeb ie .  T a k  .samo wermra-ł 
w spom aga  nerw y, a znów- ne rw y  sa m e m  sw em  is tn ie ­
niem u zasad n ia  ją kon ieczność  is tn ien ia  \yeronalu .

(!). r. n.)
f
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Mowy dom iudcwy 
w Łyngmtenach

6 łun. w  niedzielę w  m ias teczk u  gust 
n ic z iu in  Łyngmiany. odbędzie  się r z a d ­
ka w tych s>troinaeh un>c/.\.stość posw ię  
-centa dęwinu lud-uwe-oO-, w /..niesionego z 
iniej.il ‘"wy i s ta ra n ie m  k ie ro w n ik a  lu.ni 
.•tejszej szkoły  pow vZ( ćline.i i dz ia łacza  
spo łecznego  Aferrjana Święcickiego, przy 
czy n n y m  udziale i p oparc iu  n iora lnoni 
i m a le r ja k ie m  oKolucznej ludnośc i lilew 
skioj. ł.ez jak ie jk o lw iek  poimucy z zew ­
nątrz .

Now y dom  ludowy oi i , y inuje nazw ę 
-domut im. .Marszalka P iłsudskiego .

W  akcit  pośw ięcen ia  uczestn iczyć  ma 
.starosta f iow ialow y o lieerow ie  KOI1, i 
goś ie z W ilna .

P rzy  dom u  kuflowym w L yngm ia-  
nacl) w zn ies iona  jest rem iza  s t rażacka. 
Miejscowa straż. ogniw a k tó re j  p rezesem  
jest rów n ież  p. 'Al. Święcicki, szczi. go l­
n ie  wydalinie p rzyczyn iła  się do P u d ó w \  
d o m u  p racą  i ś ro d k a m i  ipieniężnemi. 
W a r to  podkreślić ,  że cz ło n k o w ie  s traży  
r e k r u tu ją  się z pośród  ludności litew skie j 
i żydow skie j .

W e w n ą trz  d o m u  u r z ą d /o n o  okaza ła  
świetlicę, k tó ra  będzie  ogn isk iem  p racy  
m ias teczk o w y ch  o rg an izacy j  .społecz­
nych  Dom z n a jd u je  isię w odległości nie 
sp e lu n  50 m e tró w  od granicę 

— o()o—

Złazu nauczycielstwa 
litewskiego

Ja k  k ró tk o  po d aw al iśm y  w  p o p rz ed n im  n u ­
m erz e  30 i .11 griulnin ix ku u!>. w v:i!> gijjjnnz- 
jnm  litewskiemu odbyt się walny zjli>;.i cz ionkow 
Litewskiego 7 v ią d < n  Nauczycielskiego. Na z jeź- 
dzio  p r 7.ewndniezyl P io tr  44'a jluliiii is,  o lr iw inzki  
se k re ln r /a  peinita  Winlerja < z.i pulisńwna.

W jiiorwsz.y m dinn wymiesili r e le ra ty :  W
D asis  o język znawcy lindze, W Matuj/.a o 
•dziah lflosci c ś w ia lo u e j  na wsi, 4. Wialujlis o 
m łodości  i starości nauczycie la ,  P  Aae#wiczi>- 
w a  o ak tua l izac j i  i k o r rc lae j i  w nauczan iu  d / ic  
<ei i K. .tnura o sporcie.

I tefera ty  wyw oła ły  ożywione dyskus jo  Nie­
m al  \. sz'-slkie.  w y su n ię te  przez  pre legen tów  
m yśli  znalaz ły  a p r  ha lę  i ueliwalę  zas tosow ania  
ich  w życiu pral  tycznnm.

Jednocześn ie  zataitwiuno s|iraw lokalu  zwiaz 
ku. 1 ’r h w a lo n o  wynająć  iwi»'V lokal, gdzie  będą 
się mieściły  l . iuro  i h ib l jo leka  związku.

W  d rug im  d n iu  p rezes  T-wa „R y tas"  ks 
C* liiras wygłosi! refe.ral o w a lre  z a n a l f a b e ty z ­
mem ia w«i l i tewskiej.  Z jazd u ch w al i ł  dołoży, 
n-szelkieli s ta rań  w k ie ru n k u  k rzew ien ia  ośw-i i 
ly wśr.id  młodzieży wiejski,  j.

Po  r e fe ra ta ch  i dyskus ji  prfc/.c' związku W  
M a r l in k e n as  odczy la ł  sp ra w o z d an ie  zarządu .  
S p ra w o z d aw ca  sehural  teryz.iwat warunki ,  w ja- 
k ich  zm uszony  hyt p racow ać  związek przez  c a ­
ły rok  i przedstaw ii. co związe k przez ten czas 
zdziat;  I V? c iągu rpkii /w ied z ian o  insty lne jc  
n au k o w e  w W ilnie  i w zorowe g o sp o d a rs tw a  ro l ­
ne w okolicy Lałem zo rg an izo w an o  akade.inję 
k u  r / E  1 0 -Ierin odzyskan ia  prasy .  Z arząd  ."wiąz 
ku  u lrzy w n ł  ścisły k o n tak t  z oddzia łem  świę- 
y iańsk im . W obec  podw yższonej  składki ezłon 
ko w sk ie j .  z a rząd  /' u zb ie ranych  sumi znaczn i . 1 
rozsze rzy ł  h ib ljo tekę  n ab y w a ją c  szereg dzieł 
n a u k o w y ch  i l i te rack ich  w jęz y k u  litewskim.

Po  sp ra w o z d an iu  odliyty się wybory zarządu .  
P ra w ic  n d  v dotycticzasow y zarząd  zosta! i.o- 
nw nii i-  w ybrany ,  dzieląc lię -nasn-pnjaeo o b o ­
w ią z k a m i :

P rezes  ■ W in cen ty  M ar t inkcnas ,  wiceprezes 
— Wi.neenti M a tu j /a ,  sk a rb n ic  Pitotr 44 aj- 
tulnrrts,  .sekretarz - Jan  Ja n k o w s k i  i b ib ljo tc-  
ks1 /  Kazim ierz  Rriw-ialk.

P o n iew aż  w roku  iiież. up ływ a  10 lal od cl.w .
.i p o w s tan ia  związku, z jazd  uchwali ł  pon ad to  
k u  u p a m ię tn ien iu  tej  da ts  wydać  o k o l iczn o śc io ­
wą jednodn iów kę ,  ' ( ' . / louków / .obowiązano do 
nd / ie b m ia  w.szęlkicli d anych  sta tys tycznych  do 
lyezncych  związku

 "()<>—

Podatki płatne 
w styczniu

V -U czn iu  1015 r. p ła tn e  są n a s tęp u jące  \i< 
d a tk i :  1 | do  1 j> y t y c / n i a  zal iczka  m iesięczna 
n a  pod a tek  przem ysłow y  od o b ro tu  za  ro k  1911 
-W wysokośc i  p o d a tk u  p rz y p ad a ją c eg o  od ob ro tu  
os iągn ię tego  iv miesiącu  gruduit .  1914 r. prz*1*/ 
p rzedsięb io rs tw u  h an d lo w e  I i H ej katognrj i  
i p rzem ysłow e  I i -ej kalegor.ji. p rowad/.aee  
p ra w id ło w e  księgi h an d lo w e  o ra z  przez p rz e d ­
s ięb io rs tw a  sp raw o zd aw cze ;  2 ) d o  1 . .styczni;, 
zuliczka m ies ięczna  na  poczet n ad zw y cza jn eg o  
p o d a tk u  do d ochodu ,  o s iągn ię tego  przez  n o t a r ­
iuszy  (rejentów) i p isa rzy  h ipo teczny  eh w  m ie ­
siącu g ru d n iu  1911 r.; 1) do  7 s tycznia  • po 
da tek  d o c h o d o w y  od uposażeń  s łużbowych,  cme 
fy h i r  i w y g ro d z eń  za n a je m n ą  pracę  p o t rąco n y  
Przez s łużbodaw cę v> ciągu  g r u d n ia  1914 r.; 4) 
d o  f> s tyczn ia  —  pod a tek  od  cnergji  e lektrycz-

p o b ran y  przez  sprzedaw cę  encrg ji  e lcktrycz 
” ei w czasie od Ifi d o  11 g ru d n ia  1914 ir.; do  20 
' t y c z n ia  —  tenże podatek ,  p o b ra n y  przez sp r /e  
daw cę  energ ji  e lek try czn e j  w ciągu p ierw szych

dn. s tycznia  1915 r.
•’ a d lo  p ła tn e  są zulęglośc,. odrocz.one lub roz 

łożone n a  ra ty  z te rm in em  płatności  w  styczniu, 
tudzież p o d a tk i  n a  k tó re  p ła tn icy  otTzymwb na 

a zy p ła tn icze  z t e rm in em  p ła tn o śc i  również  w 
H'in nuesiam

Uzasadniony pesymizm
„Kie poradzisz, trzeba wracać na Łukiszki'*

Giełda zbożowo-towarowa

W czo ra j późno  w ieczorem  d o z o rca  d o m u  n r. 
(i p rzy  ul. Subocz w chw ili gdy gasił św ia tło  na 
k la tce  .schodow ej, sp o s trzeg ł n iezn an eg o  o so b ­
niku, o b ran eg o  w d ro g ie  fu tro  z dużym  w ęzłem  
w ręku .

—  (Jo pali tu  p o ra b ia ?  zap y ta) p o d e jrz liw y  
dozorca .

—  W racam  od  M aryśk i, z ab rz m ia ła  o d p o ­
w iedź, k tó ra  n iczego  do zo rcy  n ie  w y jaśn iła .

P uw ziąw szy  p rzy p u szczen ie , że m a p rzed  sn 
1 ą z ło d z ie ja , d o z o rca  u siłow ał z a trzy m ać  go. 
W ów czas n iezn a jo m y  rz u c ił m u pml nogi tezy 
m any  w ręk u  w ęzeł, zaś sam  ezem p ręd zej w ysko  
c/.ył na  u licę  i zaczą ł uc iek ać .

- T rzy m ajc ie  z ło d z ie ja  !

Pościg  za w łnniyw aezem  trw a ł dość długo, 
w reszcie  je d n a k  nad b ieg ły  p o lic jan t z a trzy m a ł 
go i o d sta w ił p rzy  pom ocy  dwóeli w o jskow ych  
do I k o m  1*. P

J a k  s ię .o k a za ło , .. ręce  po lic ji w p ad ła  „g ro  
ba ry h n “ .

Hvł ło zaw odow y z ło d z ie j M ichał Iła rd w o jn .

zn an y  w  św ia tk u  z ło dziejsk im  pod przezw isk iem  
„S łynny  T a d e k '1.

J a k  za trzy m an y  .sam zeznał, p rzed o sta ł się  
on do  m ieszk an ia  p. S tan i Jaw y  S zejew ej, zupa 
kow .it w ęzeł g a rd ero b y  p o c /e m  w łożyw szy n a  
s h b ie  na  p łaszcz d ro g ie  fu tro  w łaśc ic ie la  m iesz 
k a n ia , u siło w ał u lo tn ić  Się. P rzeszk o d z ił p in  jed 
nak  d o zorca .

I ła rd w e jn  m a ju ż  za so b ą  bo g a tą  p rzesz łość  
kryn: in a in ą .' P rzy b y ł do  Po lsk i p rzed  8 la ty  z 
Litwy i od tego ezasu  d o k o n a ł szi regu  k rad z ic  
ży z w łan ian ie in . O s ta tn io  o d b y w a ł k a rę  ezte- 
re d ile tn ie g o  w ięzien ia  i zw o ln iony  zo s ta ł z tłu  
k iszek  w w ig ilję  Pożogo N aro d zen ia .

O drazo  po o d z y sk an iu  w o lnośc i „S łynny  Ta 
d e k "  z o rg an izo w ał sz a jk ę  z ło d z ie jsk ą , n a  k ló  
re j  oz*Ię d o k o n a ł szeregu  k radzieży . W ystęp 
p rzy  ul. > u b u c/ by ł jego  o s ta tn ią  w tym  se z o ­
nie  w y p raw ą .

A resz tow any  z ło d z ie j p rz y zn a ł się do  w szy 
stk ieg o  a kończąc  sw o je  zezn an ia  do d a ł pesym i 
styczn ie.

Nie n ie p o rad z isz , trzeb a  w racać  do sw e 
go legow iska na  L u k iszkach ... (c).

Złodziei —  doiMuan
P rz y s to jn a  pan i po d b ieg ła  d o  p rz  -chodzącego 

ul. W ie lką  p o ste ru n k o w eg o  i w sk az u jąc  n a  e le ­
gan ck o  u b ra n eg o  p rz ec h o d n ia  z aw o ła ła .

Pan ie  p o ste ru n k o w y , p ro szę  zn trzy in ać  te ­
go jćgiiinosoiu. Je s t  to  p o szu k iw an y  p rzez  p o li­
cję  złoóz-iej.

P o iir jn a t  z a trzy m a ł e leganck iego  p a n a  i o d ­
s ta w ił go do W y ilz ią łu  Śledczego. J a k  się  o k a za  
to, był lo p o szu k iw an y  p rzez  p o lic ję  zaw odow y

złodziej A. B re jm a n , k tó ry  w y sp ec ja lizo w ał się  
w c k rn d a n iii  n iew ia s t. P rz y s to jn y  i e leganck i 
I trc jn iap  z aw ie ra ł zazw y cza j z n a jo m o ści z n ie ­
w ias tam i i o k ra d a ł  je. 54 t o sposób  d o k o n a ł aż 
fi k rad z ieży  w c iągu  o s ta tn ie li trzech  tygodn i. 
Iłnbr.yka ta  by łab y  zap ew n e  zn aczn ie  p o k a źn ie j 
sza, gdyby nie pow ściąg liw ość n iek tó ry ch  posz 
kodo w an y ch .

Iirn jn iu n a  osad zo n o  za k ra ta m i. (o).

K R O N I K A
D z i ś : E m i l j a n n y  

Ju tro : T r z e c h  Króli

W sc h ó d  słońc*  - 
Z sc h ó d  sło ń c*  -

■ fo d z . 7 m. 44
■ godz. 3 ni. 00

S p os trzeżen ia  Zakładu Meteorolog)! U. S B. 
w Wilnie z dnia 4/1 — 1935 roku.

Ciśnienie 706 
Tem p. śrt’rlu. —  I8 
T en i |  uujn. - 24
Tem p. mijw —  Ifi 
Opad
W i.itr po łudn -wscli.
Tcnd. bacom. — zn iżkowa 
i waga: pochm urno .

— P rzep o w ied n ia  pogody w edług  1’. 1. M.:
W ileńsk ie ,  Potesie, W o ły ń ,  Podole  i Małopolska 
W s c h o d n ia : (' .liimirno i silne m rozy ,  l /m ia rk o w a  
no w ia lry  /  pn łndnlo  - wscdiodu i j in łnduia.

M I K . I S K  A

— W II,JA  w czo ra j  s tanęła .

—  N ow y p re lim in a rz  budżetów , m iasta . W
. ciągu bież. mięsiitoa radz iecką  Komisja  F in a n ­
sow a  ma jirzystąp ić  do  ro zp a tcy w an ia  i iro jeklu  
nowego  p re l im in a rza  budżet owego na r. ląftórek 
Po za-i-fiiajow-a-niu nowego budżetu  przez k o  
m is ję  f in an so w a  i uzupotnioiiHi jKiprawek j irze/  
Magislrat  b udże t  w płyn ie  na j d e n a n ie  |K>ói-ctzc 
nie Rady Miejskiej.

W  roku  biużacym należy liczyć się z w <tfi  
niejszeni nrhyy a leniem pre l im ina rza .

Zaznaczyć przy  sposobności  należy że. jak 
m ożna  w woskować ' d o tychc /asow ycl i  w.pty 
wwW liudżel b ieżący zam k n ię ty  zostanie  nielyl- 
ko b i z  def icy lu ,  a ie  naw et z nad w y żk a  /asJiigi; 
lego p n e ie s /a ja re g o  fak tu  p rzyp isać  na leży  n.ij 
da le j  posun ię tym  oszczędnośc iom  po stronie  
wydat k 11 we j 1 > udżel u .

1 ) / . I I 'R A  W  CATEdil .Mieszkańcy . u l i t ) 
S la rogrodzieńskie j  oddayyua kołata li  <1<> magi 
s t ra łu  o ośyyietleniy ulicy Magistral yyreszeie 
prośby tasknyyie yyy-shichał i wczoraj m h o ty  in 
s ta lacy jnc  zosta ły  zakończone. Na Starogrozieii 
skiej zapłoną  lampy.

ń-le m ieszkańcy  lej ulicy n ic ‘| s a  zadowoleni 
O cez chodzi?

Oto odcinek uk, długości ok .  200 Bit, o toczo­
ny row am i,  k tó ręd y  1> wiele -osób przechodzi po  
'.ynrtę, nie został  ośyyietiopy. l)yva końcowe słu  
py osw ie l leniowe stanęły  od siebie rv odległości 
jedne j  pi.ąlej k i lom etra .  Między niemi n iema 
przewodów, \ ic m a  lamp. Ciemno.

Najgorze j  na  tei koncepcji  wyszedł wtaśei 
ciel posesj i Nr 8 p. Mateusz Sienkieyyicz. k tó re  
go posesja  znalaz ła  się yyłasnie w tej  wyryyie. 
Chciałby doproyyadzie e le k l ry c n m \c  do syyege 
dom u i nie lnciże, bo m usia łby  s tawiać s tupy  na 
w ! isny rachunek .  Kogo dzis  stai na to?

R E W IZ JA  W  l .O M IU H n Z l i :  MIEJSKIM 
/ ' iK onczona  została  rewizja  yv lom bardzie  Miej 
skim, przeprow-adzana przez, specjalnie wydele 
gowan.ą kom is ję  z W a r 1 a wy Pro tokó ł  rewizji 
sk ie row ano  d o  kom isarza  K om una lne j  k a s y  Osz 
czędnośi i, gdyż m ie jsk i  zakład  lo m b ard o w y  po 
diega komipelencji yyileń.skiej k o m u n a ln e j  kasie 
oszczędności.  J a k  się  dowiadujem y reyyizja nie 
njayynita poważnie jszych  nstCTek

— 4* zw iązku  z silu< m i m ro zam i ezas s tu /  
by p o l ic jan ló w  n a  o tw ar łem  poyyietrzu ulegnie 
skrócemiu. To sam o  dotyczy wartownikóyy woj- 
skoyyycb.

W szy srk H b  yyarloyyników z ao p a trzo n o  yv cie 
płe, buty ,  koźyirliy i czapki k o m in ia rk i

i  I m a r s k a  w W t l o i e
z dnia 4 stycznia 1 9 3 S  r .

C e n y z a  t o w a r  ś r e d n i e j  h a n d l o w e j  j a k o ś c i ,  p a ­
l y t e t W i l n o ,  z i e m i o p ł o d y  —  1w  ł n a u n l c a c ty w  * -
g o n o w y c h ,  m a lca  i o t r ę b y  — w  m n i e j s z . . i l o ś ć .

w  z ł o t y c h  z a  1 9  ( 100 k g )
ż  y  t o I s t a n d a r t  7 0 0  g I 14.50 15.—

„ U „ 6 7 0  , .— —
P s z e n i c a  l „ 745 » — —

,, U . 720  M — —
O  w i e 8 I „ 49 0  , 13.25 13.75

II , 4 7 0  . 12 25 1 .  7 5
J ę c z m i e ń  I ,  6 5 5  (Ł:*sz . )  15 5 0 16 .—

11 „ 62 5  , 14 75 15,25
M ąlc a p s z e n n a  g a t u n e k .  I— C 28 75 29 .25

II— E 2 5 .7 5 2 b  —
l i — G 21.25 21 75

„ II I— A 17,— 17 75
II I— B 12.— 12 5 0

„ ż y t n i a  d o  5 5 % 23 .5 0 2 4 . -
„ „ d o  6 5 % 2 1 . — 21 .5 0

„ s i t k o w a i5  - 15 .50
„ r a z o w a 15.50 16 —
f* „ d o  8 2 %  ( t y p  w o j s k . )  1 8 .— 18 25

S i a n o 6 . — 6 .5 0
S ł  o m  a 3 .50 4.—
S i e m i ę  l n i a n e  b.  9 0 %  f  c o  s t .  z a t« d  45 .5 0 46 5 0
L e n  c z e s a n y  H o r o d z i e j  b a s i s  :1

s k  30 3 .1 0 2 3 4 0 . —  2 3 8 0 . —
T a r g a n i e c  g a t .  1 1 1 4 0 —  1 160.—
L e n  s t a n d a r y z o w a n y :
t r z e p i »ny W o ł o ż y n  b a s i s  1 15 6 0 .—  1 6 0 0 .—

„ M i o r y  s k .  2 1 6 .5 0 1470 .—  15 1 0 .—
T«-abv  z a  1 0 0 0  kg. 15 6 0 .—  16 0 0 .—

Z KOLF.l
—  P I E i m  .SZA OI EN/.YW A /.IMY N 4 KO 

I.K.ł. W  ciie u d i r a  yye/.nra.is/.ego na n iek tó ry  cli 
linjach kolejoyyycb poyys-laly nieznaczne z a ln n  
ln ie /ne .  Oczyszczanie loróyy odbyyyato się szyb­
ko i sprayy de Nigdzie nie zanot-oyyano opóźn ie ­
nia poriaguyy. iddgi o d śn ie in e  I rzym ane  są w 
]l igoioyyill.

1- y r e i i l r r  K o le i  Peó.siyruyy.y o h  yy 44 i l n i e
'i.ż. Kazimierz i^aikcyy-1 ki yyyiccbat na inspek 
ejc nddzialu  yyntkoyyyskicgo. 1’anu  dy rektoroyyi 
f a lk o w s1 ii mu loyy arzysza naczelnicy yyydzi.a- 
liiw I-ictMiyyycli. 1’i.wrót nasta-pi w ilniu dzisiej- 
sv yin.

/— DO liEZPOŚRL D S'lt J KOM U NitŁ AC#) 
POI.SKO-.SOM IECKIEJ na  terenie dyrekcji  yri- 
leńskiej IJKP. yylacz.ono nas lęp n jace  siacie:  Rrzę 
slowice, ( iudogaj.  I lorodyszcze poleskie, k.ny- 
s /y n .  Lapy Mońki. Orany. Pohosl.  Skidet,  Śyvi 
»locz i T u rm o n t

i 4V ER ROKE KO1.EJ04YA STRAŻ POŻAR 
N.\ interyyenjoyyaln yy .59 yy padkacli ,  z tego yy 
18 yyyjiadkaeii na terenie kolejoyyym. yy 40 yvy 
| iadkach  na terenie p ry w a tn y m  i w jed n y m  yvy- 
nadku  na sa-.ied/kiin terenie  zagranicznym.

O O S P O D A H C Z A
—  SPR yWD/.ANIK S W iA D l-C T W  PR7.E- 

MYSL0\4'YE1I 44 cciu slyvierdzenia. czy wszys­
c y  yyta.ścicielc zakładóyy przernysto wycli han  
dlnyyych i rzemieślniczy cii znopairz.yli się yv n o ­
we świadecfyea przemysłowe, "  najbliższycti  th 
yyyn.szą 11:1 m iasto  specjalnie delegoyy.ani ]irzez 
lzbi Sk a rb o w ą  rcyyidenći Lustrac ja  ta będzie 
Iryyal.a do  końca  bieżącego miesiąca.

— O J łW OU YW GZt K04IIS.1K PO DATKO W I 
lozpoczną  urzędoyyanic d o p ie ro  yy d rug ie j  poto- 
wi« bież miesiąca. Prace kom is ji  po t rw a ją  przez 
dłuższy czas.  Do c l i"  iii obeent j zgłoszono już 
ikot 1 0000 odyyołań. ;

KO NFERENCJA 44 .SPR \4Y1E S P R / .1 1) 4Ż4 
VMJE KA. 44 zyyiąz-ku z. wejściem i\ życie rozpo 
rządzenia  z d n ia  9 g rudn ia  1912 r.  o dozorze 
nad m lekiem  i jego plrz.etworami 44'deńska Izba 
1’rzeniystowo - Ilandloyya i Rolnicz: yyystąpih
osta tn io  do p. yyo.jcyyody yy Reńskiego z. następu 
jąeemi postu la tam i:  •

ii) O zezwolenie sklepom spożywczym i m le ­
czarn iom . jio p rz tp ro w n d zen iu  yv ciągli miesiąca 
ich segregacji  na  s-przedsrż. mleka  11:1 m ia rę  rv 
ciągu roku  191.4 pod w aru n k iem  żachoyyania za 
sadniczych w y m ag ań ,  a n ita rnych .  44 porost  a 
lycb sk lepach  n ieodp o w iad a jący cb  tym  wymti 
ganiom. dozyyotona byłaby  ts lko  sprzedaż mle 
ka butelkoyyego

2) O aklyyy.ny n adzór  yyladz admini.stracyj- 
nych n a d  ulicznym h an d lem  mleka ,  k tó ry  został  
ograniczony śeisle do w yznaczonych  punktów 
sprzedaży. :

1) 44'proyyadzenic par.  Ifi. yyymienionego ro z ­
porządzenia ,  yy całej  rozciągłości,  począwszy od 
t-go kwietn ia  191.4 r. stopnioyyo dzie ln icam i 111 
44 ilna, co pozwoli n a  dostarczenie ' konsnm en- 
ioyyi m leka  butelkowego.

20 grudn ia  1914 r. odbyta  się w W ileńskim  
U rzędzie  44'ojeyvódz'vam po<) prz.eyyodnictwein 
naC7, 44’ydzia łu  Praev i Zdroyvia d r .  R udz ińsk ie ­
go — konfe renc ja  -poświęcona kwestji  sprzedaż 
mleka na terenie  44'ilna. W ysunięte  przez  Izb '  
po-st-ujwiy zosta ł  ma k o n fe re n c j i  zaakceptoyyane.

Zainteresoyyanym z.yyiązkom k u p iec k im  n o m  
czono techniczne opraeoyyanie yyysuniętyeh po- 
slyRatóyy.

ZE ZWIĄZKÓW I STOW .
Opła tek  Zwńązkn (i-ehóyy 4Y uh. niedzie 

dzie lę  /yyiązok C.eclióyy zorganizoyyał po raz 
picryyszy yyspólną yy ieczerzę-wigili jną.  Z ebra ło  - 
się oko ło  4)0 delegatów yyileńskieh eerhóyy oraz  
lirzybyli zaproszen i  goście:  ks Al. Mościcki i

dyr.  Izliy Rzysn. K, .Młynarczyk. P o  k ró tk ie j  
yy spó lne j  nioillilyy ic i p rz e łam a n iu  się o p ła tk iem  
p r / . im ó w it  ks. Mościcki, poczem p rzy s tąp io n o  
do yyi(‘c/.cr/y prz.ygoloyyanej przez  noyyopoyysJa 
lt‘ Kolo Ib 11 j ;r /y  Zw. CechćyY. Ś‘zczegć>lną dzia  
łą lnośe  przejąyyily psinie Sirm ns/ .kowa. Piotrow­
ska .i . \ramoryiczorva

44’ n i ib j  a lm o s ie r / e  przy dole w ig i l i jnym  
przomayyinlli [i. p 44r. l3iolroyvski,  dyr.  -Młynar 
czyż, ks. 4iośc.'cki. 44'. Jankoyyski, prezes P. H er  
manoyyiez.. M. Os/urkp,-  Kędzierski,  St. l l e r m a  
now ie / ,  yrani wiez ę o ś r in n y  gospodarz  L. Sie 
m a s /k o  i inni l ’o ruszono  sprayyy re lig i jne  i 
ogó lno  1 / e m u  śhiic/c .  >1 {yy i, rd/.ono po trzebę  zes 
poięuiiri całego rz-uuio.sta. o rg an izu jąc  podolzne 
Inwąr/ ' ,  skic imprezy

7.veząc w /a  ji m nie  yy esolycii św ią t  z.ebrani 
u ib lr /oyy ie  ro ż s s / | i  się posileni mi ciele i duchu.

n p h a w \  Z Y i łO W S k i! :
—  \4VSZi:CHŚ44 1AT044 A K O M  ER EN EJA  

S.IOM.ST(J44' I RF44'17..1 ( >MST()4\ 44 KRAKO- 
WTE. 44' n as tępnym  tygodniu  odbędzie  się w 
Krakoyyio yyszecliśyy-ialoyya ko n fe ren c ja  sjonistóyy 
ri wizjoni.stóyy- (grupa Zabotyńskiego).  Na kon 
ferencji  będą  obecni delegaci państw e u ro p e j s ­
kich i pozaeuropejskich . 1

7 44'ilna rr-yjeżdża na  tę konferencje  Mgr. 
Kaczko —• prezes R ady Okręgorvej Reyvizjoni 
stóyy. Dr. Cymbler —• nacz. kom . „B rith  lla- 
cliajei" i R imini —  członek zarz. org. wileńskie j.

Na konferenc ji  będzie m iędzy innem i om ó 
wioną sprayya nstosunkoyyania się rerrizjoni.stóyy 
do o be rne j  egzekulyyyy sjon is tyc-ne j

K O Z N E

—  NU- 4VYSYł,AC PIENIĘDZY 4Y LISTACH 
44 e wszystkich u rzędach  i agencjach  poez loyw rh  
wy yvic.sz.ono zostaną  ogłoszenia  p rzes t rzeg a jące  
publiczność przed  reysylaniem pieniędzy w li­
stach zyyykłycli i poleconych, gdyż zaginięcie  w 
ten sposób  przesyłanych pieniędzy poczta n ie  
bierze na  siebie odporyiedzialno.ści.

KARY 7 A 44'YKROC7.ENIA. 4V ciągu u b  
roku  władze ukarały  za bójki  i ayyantury prz. 
szto 1:1 00 osób. Pozatem  około  2000 o só b  uległo 
karze  za inne  rvy kroczenia  przeriyyko przepisom  
adminislraey  inyen

—  Nowe 2-złotówki.  W. b. tygodn iu  j i o  jaw i ły 
się na rynku  jyieniężnym p ie rw sze  zapasy  no­
wych m onel  2-zlolorvych yyybitycb przez Menm 
cę Paiis lw »yy i. Noyy.i '2-złotórvki o p a t r z o n e  są 
yy c ze ru n k icm  Marsz. Piłsudskiego.

44' na jb l iższych  d n iac h  ukażą  się róyynież no 
yy e ,4-złotóyy ki tego sam, go typu .

„ -  STEMP1.044’ANIE KSIĄG a)OMG4VYCH 
Zyyiązek yyłaścieieli śna ln ich  i d ro b n y c h  nieru  
chom ości  p o d a je  do  yyiadomości.  że urzędy  skai 
boyy-e prze/lłużyty term in  ostem-plowcwania  ksiąg 
dom .iwyrl i  d o  8 s tycznia 1935 roku T ylko  ksieęi 
oslemployy-ane będą  j>rzyjinowanc jako  dow od  
dla w y m ia ru  ip.xlatlku.

I HERBATKA TG4Y KBAJOZNA44<.7.EtX) 
Dnia 5 s tycznia  o godz. 18-ej odbędzie się w lo­
k a lu  Zyyiązku Literal*yy przy ul. O s tro b ram sk ie j  
•9 h e rb a tk a  zapoznayy-cza d la  ezłonków i sympa 
tyków P. T. K. o raz  dla uczes tn ików  wycieczek '  
pod  hasłem  44’ilnianie poznajc ie  W ilno".  7śipi 
sv  na  he rb a tk ę  w Orbicie  i przy wejściu, 44’stęp
50 gr

—  II WYCIECZKA T O 44 KRA.IO7.NA44 (.7 
*(xlbędzie się yy nieylzielę dn .  fi s tyczn ia  na  wy 
stawę Toyy 44J1. Artystóyy Plastykczw. Zbiórka  
w  ogrćxlku przed ka ted rą  o godz. -11 min. 45 be-z 
yy-zględu na jrogodę

—  4YC7.0RAJ 44T.TI C.ilAł, 4 IK) GRODNA 
4VY(;iKCZK A DZIENNIKARZY wileńskich i ki 
respondentóyy pi.sm zamicjscoyy-ych, celem  za­
poznania  się 7. obozem pracy  skoszaroyyancj m ło ­
dzieży bezrobotnej .  44’ycieczkę zorganizow ała  w* 
leńska clyrekcia kolejoyya 7 inicjatyw-y władz 
yyojskowych

— NIE 44 Ol NO SPRZ1 1) 444 A( NA KEIG! 
•Staroslyyo yyydalo polecenie jKdicji aby ze wzglę 
du  na  porządek yy m ie .c ie  nie j)07.yvalała fu rm a n  
kom  i san iom  yyiejskim dążącym  na  ta rg .  zatrzy 
my-yy-ać się na  ulicach i dokonyyyać tam  sprze 
dąży  drzewa i t. p. P o ja 7,dy te yy-inny hvć skie- 
ruwy-wnne ł iezpośrednio na rynk i



!0 ,-K lIR JF l{“  z d n ia  ó-f*n s tyczn iu  1935 r.

Kina i Fifmy
„FE D O R A ".

(K ina  G aslim ).
S łynna  sz tuka  W ik to ra  S a rd ™  r o d o m 11 — 

pfśsiada treść, l iadyjącą się d o sk o n a le  do t rans  
m iło w an ia  j e j  na ek ran .  T ra g e d ia  kobiety,  k t ó ­
ra u b o je  / (m ś c ić  się na m ordercy  u k ochanego  
C7tnwieka - d o w ia d u je  się  żc zam o rd o w an y  
narzeczony  by ł  ło trem  i k tó ra  p okocha ła  tegoż 
m ordercę ,  *. musi pif s tracić  —- jest m ocn a  i 
p rzek o n y w u ją cą .  Rolę l '*dórv  —  gra  Marie BeH. 
k tóro  p a m ię ta m y  z f i lmu „W ie lk a  g ra 1'. Nie jest 
ona o dpow iedn ią  a r ty s tk ą  dlla s tw orzen ia  roli 
silnej , g łęboko czu jące j  kobiety.  D oskonała  a r ­
tystka  tea t ra ln a  —  Mairie Bell t rac i  w filmie.  
Zbyt sz tuczna w k ażdym  geście  t rochę  roz lana  
i rarz.ej ap a ty cz n a  nic p rzek o n y w a  widza 
gra. Rmlę m o rd ercy  . la ryszk ina  księcia Ipa- 
noff  —  o d tw arza  E rnes t  Korny, rów nież bez 
większego p rzekonan ia .

Pom im o n ieodpow iednich  od tw órców  i sz a b ­
lonowej reźyser j i  —  film r-ibi wrażenie .  Można 
pnwiedzieć żc talent W ik to ra  Sardon p rze łam ał  
Wszelkie dac iąga ięc ia  pr-uhic-oniów f rancusk ich
i wyszedł 7. . .op res j i11 o ł ironną  ręką. . .Fedora'* 
na  scenie  wyw iera  n iew ątp liw ie  większe wra 
żonie jesl w iece j  jednoli ta  skon d en so w an a .  Ale

ii INIin jesl m ew ątp l iw ie  d- 'uw odbija  się hardz  i 
k o rzy s łn ie  od szablnnw . j tandety filmowej.

Nad p ro g ram  pr/vkrót.k i.  tvm razem, ale 
dość c iekaw y doda tek  l ‘ \T*a o ra z  dod a tek  Pu- 
ra in o u n la  „Gwiazdy rad  ja'*. Std.

u lo k o w an y  dla rozm aitości  w o ran że r j i ,  ~  po 
" raca do zd row ia  w ra m io n ac h  swej ukoch an e j .  
Cała ta. na p ierw szy  rzut oka b a n a ln a  h is to r ja ,  
p o dana  .jest mmi przez  s łynnego  reżysera  wie­
deńskiego —  WiHy Wo-rsla z tak im  a r tyzm em , 
w ycezylow aoiem  każdego  szczegółu i sm akiem , 
że ohra-ż o nielio p rze ra s ta  zwykły  szablon fil­
m ow e \ \  idz m y  tu szereg d ow cipnych  p o m y s­
łów. D oskonałe  są w y k o rz y s tan e  efekty  d źw ię ­
kowe, np. śini< eh poszczególnych osób i lu s t ro ­
w any  głosem zwierząt  (kwik w iep rza  to w arzysze  
.miechowi opasłych  j e g o m o ś c ó w . g d a k an ie  k u r  

p lo tkow ał .in  kum oszek  etc.). Sceny m asow e 
(bal kna jpa)  —  p u lsu ją  życiem m a ją  ro zm ach  i 
na.stroi. Wflly Fors t  z n iem nie js  ą m a e s ł r j ą  
k .eru  je a r ty s tam i.  Olga Czeehow-a, d oskona ła  ar 
l.ystka l i 'm ow a wygląda p ięknie  i g ra  —»
doskonale .  P a t rzą c  na  jej  .subtelną tw-arz n ie  
chce się  po p ro s tu  w i e r z y ć  że kobie ta  ta zbliża 
się do  p ięćdziesiątk i.  Czechowa stanow czo  zn a ­
lazła k ryn icę  w ecznej młodości! Młoda debiu- 
tan tk a ,  Pa u la  W esscly,  posiada  n iezbyt  tadną ,  
ale sym p a ty czn ą  twarz  B a rdzo  dobrze  i z wiel­
kim u m ia rem  gra  W o h lh r i iek  wy t w ó r ;  -go m a la ­
rza— uwodzicie la .  Podkre ś l ić  na leży  również, n ie ­
zwykle gustownie w nę trza  i boga tą  w ys law e  fil­
mu. Jes t  lo n iew ątp l iw ie  jeden > n a j lep szy ch  
o b ra zó w  tegorcznoj p ro d u k c ji  w iedeńskiej.

A. Sid,

Z łóż (latek na pow odzianI

R A D J O
WILNO

SOBOTA d n ia  5 s tyczn ia  11)35 roku.

6 4 5 :  Pieśń. Muzyka. G im nas tyka .  Dziennik  
por. Chwilka pań  arami. 7 0 0  Progr .  dzienny. 
7.50: Konc. reki. 7.óó: Giełda robi. 11.57. Czas. 
12.00: Hejnał.  12.03: W iad .  m eteor.  1*2 05: Przegl 
p rasy .  12.10: Znane  m arsze  koncert .  13.00:
Dzień. '  poł. 13.05: l i tw o ry  Sa in t-Saensa .  15.30: 
W iad .  eksport .  15.3o: Oodz. o d e . , pow  15.45: 
N a jnow sze  nag ran ia .  16.30: Dwa s łuchow iska  
dla dzieci:  1) „ T a tu ś  w d ro d z e 1'; 2) I1, .Jak  bu ry  
k o tek  J e z u sk a  uśpił".  17.00: N abożeńs tw o  z Ost 
re j  Bramy**. 17 50. „Sztuka*, obcow ania  z ludźm i"  
odczyt.  tS.Ot!. Przegl.  p ra sy  ro-ln. IR 10: T y g o d ­
n ik  litewski. 18.15: C ezar  F r a n e k — Sonata  na 
sk rz .  i fontfcp. 18.45: „Kobieta  p ra cu jąc ą  w Ro 
sji sow ieck ie j"  r ep o rtaż  J a n in v  Miedzińskii-j. 
19.00: Pieśni  w  wyk. Czesławy P e ronsnn  . 19.20: 
„ O strów  wielkopolski** o-di zyt. 19 30: Pieśni  St 
M o m u s /k i  w wvk. Stefanji  G rabow skie j.  10.4;i : 
P rogr .  na  niedzielę. 19.5(1 W ind. sport .  20 00 
M uzyka lekka. 20.45: Dzień. wiec/.. 20..Tc Jak  
p ra c u je m y  w- Polsce. 21.00: Koncert  pojin la rny.  
21.45: ,1 os —  b o h a te rem  d r a m a t u '1— szkic liter, 
22.00: Konc reki.  22.15: M uzyka tameczna. 23 00. 
W ia d . ,  m eteor.  *23.05: Loża Szyderców. 23 3.)

F.eha d aw n y ch  dni *. 24.00: M uzyka taneczna .

NIEDZIELA, d n ia  (i stycznia  1935 r.

9.00: Sygnał  czasu  i kolenda. Muzyka. Gim­
n as ty k a .  Dziennik p o ran n y .  Chwilka p a ń  domu. 
965: P ro g ra m  d z ien n y .  10,05: Muzyka redigipia. 
10,30. T ran sm .  nabo-ż. o b rząd k u  orm iańsk iego .  
11,15- Muzyka rrUgijnn. 11,57: Sygnał  czasu. -  
1*2.00: H e jn a ł  12,03: Kmin: met. 12.05. „Ulg* od 
d łużeniowt: w ro ln ic tw ie" .  12.15: Poirnuek ko-
lend. 14 00- Godzina życzeń. 15,00: „ J a k  to T rzy  
Króli  chodziwszy p o  Wilnie*' —  gaw ęda  Ciotki 
Albinowej.  15 15: Audycja  d la  wszystk ich .  16.00: 
„Dzień  Pożogo N arodzen ia  1631 r na  rzece Pa 
ranie**. 16.20: Recilal śp ie w a c /y  Fug .  Maja. — 
10.45: „Legendy  o Z am k u  W n rsza w sk in i ' '  jiog 
dla dzieci s ta rszych  17,00: R ąd jow a  szopka 
B etle jem ska .  17,50: „Paderewski**. 18,00 „ T e a t r  
W yobraźn i*1 — Sen o Sezam ie11. 18.45: . .Towa 
r z y s iw o  p rzy jac ió ł  m łodz ieży '1 19.00: Audycja  
żo łn ie rska  19,25: Recital  fonlopjanowy. 19,45. 
P r o g r a m  na poniedzi iłek. 19.50: Fe ljo ton  ak tu  
a łny . 20.00: Koncert  w ieczorny .  *2045: Dzi‘ iiplk 
w ieczorny .  20.55: , Jak  p ra c u je m y  w Polsce;*. — 
21,00: Na wesołej Uwowskicj fali . 21.30: W iad. 
spo r tow e .  21,4.5: „Ze .świata rad jo w o g o 11. 22.00- 
„Z a l ic zk a 11 — pogaduszka  m e jszag o lsk a" ,  wygi. 
I .eon Wołłei-ko. 2245: Obrazek  słuchow isko  wy 
„ W ie rn a  s łu ż ą c a 11. 22.25: „W  persk im  ogro d z ie "  
L e h m a n n  23.00: W iad .  met. 2.3.05 Muzyka tan.

Dr. med. Cholem
U rolog.

(C horoby n a rzą d ó w  m oczow ych) 
Z aw aln a  22, teł. 383. 12— 2 i 5 —7.

Teatr i muzyka
j— T EA TR  M IEJSKI POHULANKA. Dziś w 

sobotę  dn. 5 s tycznia  b  r. o godzinie  8-ej w. p ram  
jera  —  „ROSKOSZNA DZIEWCZYN \  ; k a p i ­
ta lna  kom edja ,  pełna  d o w cipu  i h u m o ru .  w jirze 
róbce  Ju l j a n a  T uw im a,  z i lus tracją  buzyczuą Iial 
fa  Rcnaitzky ego. W  rołaeb g łównych wystąpią 
N W ilińska ,  Z S laehow iczów na,  M. W ęgrzyn  i 
J. wers en

— I  WAGA! —  T e a tr  M iejski n a  P o h u la n ce  
w y d a je  co d zien n ie  10 b ile tó w  b ezp ła tn ie  d la 
b ezro b o tn y ch  Z głaszać stę do  a d m in is tra c ji  od  
godz. 7 wieez.

TFATR  MUZYCZNI LUT MA” —  
— W YSTĘPY J. KULCZYCKILJ „R. 1935" 

W ID O W ISK O  SY LW LSTR OW E. Dziś w raca  na 
r e p e r tu a r  widowisko sylwestrowe, na  treść kfó 
rego sk ład a  się m elo d y jn a  operetka  Gilberta „W e 
soła fo r teca11, niezm iernie  dowcipne  obrazk i  i 
skecze1, o raz  wieniec n u m eró w  tanecznych  Praw  
dziwa o krasą  wieczoru  są  pełne n as t ro ju  pieśni 
Ja n in y  Kulczyckiej.  Udział w wieczorze bierze 
cały bez w y ją tk u  personel tea t ru  Lutnia.

—  POPÓŁUD ś ló W K A  NIEDZIELNA. W o ­
bec wielkiego pow odzenia  ju tro  o godzinie 4 po 
poi. g ran a  o rdz ie  w a r to śc io w a  operetka  Straussa

Zem sta  Nie toperza1'. Ceny miejsc  zniżone.
—  „BAL W  SAVOY“ PO CENACH ZNIZO 

NYCH. W  poniedziałek  najbliższy u jrz \  my re ­
k o rd o w ą  op. Abraham a „Bał w Savoy“ z ,1. 
Kulczycka w roli m ark izy  'Ceny. zniżone.

•—  JL B IĘ EU SZ  LEONA W 0 Ł Ł E JK 1  Kasa 
roz-poczęła p rzedsprzedaż  biletów na jubileusz L. 
W ołłe jk i .  k tó ry  się odbędzie w sobole dn. 12 b. 
m. W y staw io n a  będzie „M agja11 k o m ed ja  w  3-ch 
ak tach  K G Chestertona * Ceny miejsc  zwyczaj­
ne. Bilety do nabyc ia  w kasie  zam aw iali  „L u t ­
n ia11.

BRONISŁAW  GIMPEL. skrzypek świat o 
wej sławy wystąpi w sali Konserw a to r ju m  ju tro  
w niodzićlę  6 bm. Przy  fo r tep ian ie  K. Giinpel. 
Bilety d o  nabycia  w skl. m uzycznym  „ F i lh a rm o n  
j a “ , W ielka 8.

— o |)o —

Likwidacja paso- 
źytnictwa rynkowego
W  c iąg u  d n ia  w czo ra jszeg o  fu n k c jo n a r ju sz c  

po lic ji ś ledczej z a trzy m a li znow u  na ro g a tk a ch  
m ias ta  o ra z  nu ry n k a ch  szereg  z łodziei k ieszo n ­
kow ych  t  w ozow ych, k tó ry ch  o sa d z o n o  w uresz 
lach  p o licy jn y ch .

S y s tem aty czn a  a k c ja  po lic ji zm ie rza jąen  do  
ca łkow itego  w y tęp ien ia  p a so ży tn ic tw a  ry n k o w e ­
go, d a ła  ju ż  ład n e  ow oce. Ilość k radzież ,, wo- 
zow ych z n ac zn ie  s ię  zm n ie jszy ła .

Itów nlcż w a lk a  z  o sz u sta m i ry n k o w em i p ro ­
w ad zo n a  od k ilk u  tygodn i p rzy  pom ocy  u rz ą ­
d z an ia  n ag łych  w y padów  p o licy jn y ch  na  ry n k i 
m ii isk ie  p rzy n io s ła  ju ż  w cale  ład n y  w ynik . Ilość 
m eldunków  o  o szu k ań cze j d z ia ła ln o śc i „ p ro fe ­
so ró w "  d o  gry w „ trz y  b la szk i" , „ czarn a-eze r- 
w onaŚ i t. d . zm a la ła  b a rd zo  znaczn ie  (c).

„M a SK A R ID A ".
(K ino H elios).

P rz e d w o je n n y  W iedeń ,  tak  ło logen iczny  jak 
n im  ty lko ta stolicy lKtildunajska hyc p o p a l i .  
Ń;a tle p ięknych  1re?!lów p raw d z iw ie  —- w iedeń­
skich lokali,  całej  h u c /n c j  zab aw y  k a rn aw a łu  
" e j ,  p ięknych ,  p rzed w o jen n y ch  toalet,  rozgryw a 
Się-niezbyt  sk o m p l ik o w an a ,  ale b a rd z o  zręcznie  
z b u d o w an a  fabu ła  filmu. L ek k o m y śln a  d a m a  z 
to w a rzy s tw a  (Hilda von Stolz) w y m y k a  się z 
balu,  by  pozow ać zdo lnem u, p o p u la rn e m u  m a ­
larzowi (Wolilbriick), k ió rego  p raco w n ię  otacza 
au reo la  n a jro z m a i ts zy c h  p lo teczek dwuznaczni-  
k ó w  i d om yśln ikńw .  Malarz  m a lu je  d a m u lk ę  w 
kostjuniie ,  sk ła d a jąc y m  się  z., m ask i  i p iękne j  
m ufk i,  w ygrane j  dopii  ro  na ba low ej  lotcrji.  
R ysunek  t ra f ia  p rzy p ad k o w o  do p ism a  ilus tro  
wanego, m u fk a  zos ta je  rozpoznana!. . .  Skandal  
tow arzysk i  zażegnano  je d n a k  zręcznie ,  ale  p rz y ­
p a d k o w o  wplą.Ina zosta ła  w tę catą wą tp l iw ą  
b is to r ję  —  m łoda  p a n ie n k a  (Pau la  Wc-ssely), 
m iw na i niewiimia, jak to n a  a m a n tk ę  f i lmowa 
przysła ło .  Ta  zdobyw a z m ie jsca  serce  n ie p o p r a ­
wnego uwodzicicda —  m ala rza  ku og ro m n em u  
zad o w o len iu  wszystkich z d rad zo n y ch  lub zagro  
żonych m ałżo n k ó w  —  wiedeńczyków . Nie obi - 
szło się to ,  n a tu ra ln ie ,  bez t ragcd ji ;  pada naw et 
strzał ,  zresz tą  —  p ra w d z iw ie  f i lm owo - n ie ­
szkodliwy (śm ier te lne  s trzały  w f i lm ach  t ra f ia ją  
w yłączn ie  n icponiów , i w ogóle wszelk iego rodzą  
jn „cza rn e  c h a ra k te ry " ) .  Koniec  —  jest  p r a w ­
dziw ie  —  happy-cndśowy. Z ran io n y  b o h a te r .

O F I A R Y
Zam iast  życzeń św ią tecznych  i n o w o ro c zn y c h  

p. Jó z e f  Karczewski złożył, za pośredn ic tw em  
naszej  R edakcji ,  na  rzecz n a jb ied n ie jszy ch  z ło­
tych 5.

* m a jo r  Daszkiewicz PO W . na  gw iazdkę  dla 
dzieci spa lonej  szkoły pow szechne j  Nr. 20 zło 
żył w redakc ji  zł. 10.

Strzał z ukrycia
M a rjan n a  S p an o w sk a  z  kol, Pnn iszk i gm iny  

p n d b rz esk ie i pnw . w il.-tro ck i, d o n io sła  po lic ji., 
że gdy p rze jeżd ża ła  łiirn ia n k ą  ze sw ym  nieżem  
.Jakóbrm  przez- w ieś Run jk z a s ia ła  z ran io n a  

y s trza lem  w głew ę. S p an o w sk a  p o d e jrzew a  o  
d o k o n a n ia  fego ezy n u  p a ru  osobn ików . k tó rzy  
o d g raża li się je j  m ężow i.

Spłonęła wieś
VYc wsi K ucow icze post o sz m ia ń sk i, p o ż a r  

J tra w ił do m y  i sze reg  z ab u d o w ań  g o sp o d arczy ch  
łain łe js/.yc li n-ie.szkaneów  A lordncha ł-askow a. 
J a n a  O lechnow icza , A dam a W o ro n k o w icza , An- 
inn icgo  VA’o ro iik o w icza , E d w a rd a  Z danow icza^ 
S la irislaw a Em il.jaiiow icza i B ro n is ław a  P le lry -  
ch a. Spłonęły  rów n ież  tegoroczne  zb io ry . W y ­
so k o śc i s łrn t  n a ra z ić  n ie  u sta lo n o .

P rzy czy n ą  p o ż a ru  by ło  w ad liw e u rz ą d z e n ie  
n iecą w do m u  L askow a.

RE W JA |
To wszystka dla was

D * i *  i c o d z i e n n i e  2 p r z e d s t a w i e n i a :  o  g o c U .  5 3 ^  i 8 -e j ,  w  n i e d z i e l ę  i ś w  i ę t a  

3  p r z e d a t . :  o  g o d z ,  4, 6 .30  i 9. A i r y w r a .  m o 7 » i l t a  l c o m r d j o w o - r e w j o w a  p .  t-

w  18 o b r a z a c K  z  u d z i a ł e m  c a ł e g o  
7 C « p o ł u ,  w  p r o g r a m i ć *  b i o r ą  o d z i a ł
Aaam I j a l  . i>oli» SzmarAwna.

S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h .  B i l e t y :  I m i e j a c e  z ł .  1 09, 11 m i e j s c e  75  gr,, B a l k o n  40  gr .

R E  W J A I  CENY MIEJSC: b a l k o n  25 g r „  p a r t e r  54 g r .
■ Premjera ! W  n ied z ie lę  6-fi:o sty czn ia  o godz. 2.30 po  poł. (T rzech  Króli)

NOWA REWJA Szczegó ły  w afiszach .

P A H | D Z I Ś !
T y ta n  ekranu E M I L  J A N N I N G S

u ro c za  SY D N EY  F 0 X i kom ik B ER N A R D  A R M A N D  w n a jw sp an ia lszy m  film ie w iedeńsk im

365 20N KRÓLA PAUZ0LA kiewskiego „ChudolcBstwIennago Tieatra1*
O g rom na w p ro s t b a je c z n a  w ystaw ał M uzykal N a jp ięk n ie jsze  kobiety!

N ad  program : Najnowsze dodatki* P o c r. o g. 4-ej, w dn ie  iw . od  2 'e j.  S a la  dobrze ogrzana
C zy ta jc ie  ju tro  nsaze  o g ło szen ie l C iek aw a  zapow iedź!

HELIOS |
C s o ło w r  k a p ita ln y  film

MASKARADA

W K R Ó T C E  r e w e U r . jn y  W m A M n  K 11 w e d łu g  now eli 
rosyjłkiego r e z r ie r a  OZEPA p . t. | |  ■ ■ U  l \  S te f . Z w t i g i
P o c z ą te k  aeansów  o godz. 4 —6 —8 — 10 15, w n ie d z  i iw ię ta  o d  g 2-ej 

C .d o w ,  k a p ita ln y  tilm  p ro d u k c ji eu ro p e jak ie j FILM, K TÓ R Y  NIE PO TR Z EB U JE  REKLAMY

Olga Czechowa
d e ń tk ie g o  św iat, s ław y  śp iew acy . R eż. W illi F o rs t

c a s i m o i
Ozfi pocz. O g. 2-ej. N ajnow szy 
p ice b o j sezonu . W ielki film e ro ty ­
czny z tycU  c in k l i j  Rosji p. t. FEDORA

• - (  g ło śn e j .r tn k i  W ll tOra Si rd j‘1. W ro li g łów nej N t ł l t  Bell, Film  m ów iony  w jązy k u  
rw syjsklm  i  francuskim . T a jn ik i ro sy jsk ieg o  d w o ru  cesa rsk ie g o . F ilm , k tó ry  p o ru szy ł oba  

k o n ty n en ty . N ad  p ro g rsm : Na|nowsze dodatki. Sa la  dobrze ogrzana. 
W K R Ó T C E  film  nad lilmy p. t „WYSi»A SKARbÓ W *4 z W allace Beery > ackn. Cooper.

OGNISKO | D aiś film  nad filmy! 
W sttz ę sa ję cy  d ram a t 
k o b ie ty — sz p ieg a  p.t. m a ta  mm

W  ro lac h  
g łó w n y ch

N A D  P R OC K OM
Greta Gałbo I Ramon Nowarro

DODATKI DŹW IĘKO W E. P o c a ą tek  se sn só w  co d zien n ie  o godz. 4 p. p

Ogłoszenie.
Z w ycza jną  W aln e  Z grom adzen ie  a k c jo n a r ju -  

szów- T-wa H r im a r u  , S z o j h  n "  w W iln ie  S. A. 
odbędzie  się w- dn. 27 s tyczn ia  1935 ro k u  o godz. 
19 w  loka lu  Z arz ąd u  T -w a  w  W iln ie  przy  ulicy 
S ie rakow sk iego  18. Po rządek  o b ra d :  1) Rozpat  
rżenie  i za tw ie rd zen ie  sp ra w o z d ań ,  b i lan su  o- 
raz  ra c h u n k u  s t ra t  i zysków  za rok  op. 1933/34 
i powzięcie  od n o śn e j  uchw ały .  2) Kw itowanie  
w ładz  Spółki z w y k o n an ia  obow iązków . 3) W y  
b o ry  do Z arządu  i iKomisji R ew izy jn e j .  41 Roz 
p a trzen ie  i za tw ie rd zen ie  p re l im in a rzu  w y d a t ­
ków' n a  ro k  op. 1934/35. 5) U pow ażn ien ia  d la
Zarządu .  6) W o ln e  wnioski akc j i  s i a r ju szó w .

P r z e t a r g
D y rek c ja  O kręgu  P o cz t i T e leg rafów  w W ar 

szaw ie  o g łasza  p rz e ta rg  p u b liczn y  na w y k o n a  
n ie  in s ta la c ji św ia tła  e lek try czn eg o  w d w u  bu  
d y n k ach  U. p. t .  Sokółka

T erm in  p rz e ta rg u  d n ia  14 s ty czn ia  1935 r. 
o  godz. 12.

Bliższe szczegóły  og łoszone w  / 1,M onito rze  
P o lsk im 11 N r. 298 z  d n ia  29. 12. 1934 r.

POkOjlabllWit
w cen tru m  m iasta , 

od  frontu

ootrzebne na biuro
Z g ło szen ia  do  A dm in. 
nK u rje ra  W ileńsk iego*

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Kró lew ska 7 —  13
u d z ie la  lek c je  i k o re p e ­
ty c je  w zak re s ie  8 kia 
g im nazjum  ze w szy st­
k ich  p rzed m io tó w . S p e ­
c ja ln o ść : m atem a ty k a ,

fizyka , jęzvk po lsk i 
■ l ■

00 wynajęcia
Z mieszkania
4 p o k o je  z k uchn ią

1 3 p o k o je  z k u ch n ią  
ze w szy stk iem i w y g o ­
dam i po  g run tow nym

rem o n c ie .
P la c  N ap o leo n *  8 —6 

O  w aru n k ach  d o w ie ­
d z ieć  się  u d o zo rcy  lub 

te le fo n  188

2  pokoje
c ie p łe ,  s ło n e cz n e , z od- 

d z ie ln em  w ejśc iem
D O  W Y N A JĘ C IA  

B aks7ta 8, m. 5

DOKTÓR

J. PI0TRUWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpłt. Sawicz 

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

W ileńska 34, tel.1866
P n y jm . od g. 5 —  7 w.

DOKTÓR

Ginsberg
C h o ro b y  slcórne, w e n e ­
ryczn e  i m o czo p łc io w e
W ileńska 3, tel. 5-67
Przy jm . od  8— 1 i 4—8

DOKTÓR

Wolfson
C h o ro b y  ukórne, w e n e ­
ryczn e  i m o czo p łc io w e
W llenshd 7. tel. 10-67
Przyjm. od 9— 1 i 4 —8

DOKTÓR

Blumowicz
C h o ro b y  w en ery czn e , 

■kórne i m o czo p łc io w e
W ielka 21, tel. » 31

Przyjm . od  9 — 1 i 3 —8

AKUSZERKA

Marta L a k i  rew a
Przy jm uje  od 9 — 7 w. 
ul. J. Jasińsk iego  5-20
róg O fiarne j (o b o k  Sądu i

AKUSZERKA

M. Brzezina
p rzy jm uje  b e z  przerw y 

p rz ep ro w a d z iła  >ią 
Z w ierzy n iec , T . Z an a . 
na lew o G ećym inow akii

ul. Grodzka 27

Ostatnia nowość!
FA B R Y K A

„FORTUNA14
CZEKOLADKI

AKUSZERKA

Smiałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

n a  Orzeszkowe) 3— 1?
(róg M ickiew icza} 

ta m ie  g a b in e t kosnaet.^ 
usuw a zm arszczk i, b ro ­
daw ki, ku rzajk i i w ągry

Ceratę, Kalosze,. 
W o j ł o k ,  
B r e z e n t

poleca
„CERAT G U M -

W ilno, R u d n ick a  2

Kupię dom
w Kolonji Kolej.
O ferty  p isem n e  p ro a sę  
sk ła d ać  w A dm iniM t 

p o d  g D e n *

Za POKÓJ
p om ożem y 'p o m rg ę )  w
zakreśla glmnaz|um
m atem  - p rz y ro d n ic ze g o  

lu b  h u m an itty e zn e g o  
Z , łoi z : P o zn ań sk a  3-4 

C hm ielew .lG

EEDAKCJA i A D M lb IS  TRACJa  : W ilno, B iskupia 4. T elelony ' k eaak cji 79, A dm inistracji 99. R edak tor nacze ln y  p rzy jm uje  od godz . 2 —  3  rp o ł. Sek re tarz  redakcji p rzy jm uje  od g o d z . 1 —  3 ppoł- 
A dm in istrac ja  czynna  od gouz . 9 ’/ j — 3 '/j PP°L  R ękopisów  Redakcji, n ie  zw raca. D y rek to r w ydaw nictw a przy jm uje  od godz. 1 — 2 p p o ł. O g łoszen ia  są  p rzy jm o w an e: od  go d z . 9 1/ ,—  3*/z i 7 — 9  w ie c '

K onto  czekow e P. K. O . Nr. 80.750. D rukarnia —  u l  B iskuoia 4. Telefon 3-40.
CENA P R E N IM E R A T Y : m iesięcznie z odnoszen iem  do dom u lub  p rzesy łk ą  pocz>ową i d o Ja .k iem JksiąZ kow ym  3 zł., z odb iorem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 g i. Z agranicą  6 zł. CENA O G ŁO SZEŃ : Za w ie r u  
■ ilim e tro w y  p rzed  tek s tem  — 75 gr., w tekście  60 g r„  za tek s te m — 30 gr. kronika redakc., kom unikaty  —  70 g r. za mm. jednoszp ., o g łoszen ia  m ieszkaniow e —  30 g r.za  w yraz. D c ty ch  cen  d obcza  sią  

u  o g łoszen ia  cyfrow e i tab e lary czn e  5 0% , w num erach  n iedz ielnych  i św ią tecznych  25% , zagran iczne  100% , zam iejscow e 25% . D la poszukujących  pracy  50%  zniżki. Za num er dow odow y 15 g> 
L L1.J o g łoszeń  w ten śc ie  4-ro  tam ow y, za tekstem  8-m io  łam ow y. Adm in stracja  zas trzeg a  sob ie  praw o zm iany  term inu  druku o g łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.

v t V y d a w a i r t w o  „ K u r j r r  ń i u - u k i "  n  u .  a u j t r .  u d p Drukjumla NłCZ* Wilno. Biskupia 4. tel. S-4ł*. Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis


